
Kolejna prowokacja 
Izraela 

.Jak poinformował jordaAskl 
rzecznik wojskowy, w 10DOłę 

podczas łO-minut~weJ strzelani­
ny miedzy izraelskimi i Jorda11 
skimi wojskami li lołnierzy 
izr.aelskicb zostało raalonycb. 
Podczas incydentu -ł rów· 
nlet zniszczony opancerzonY 
transporter i:r.raetskł. Strona jor 
dań.ska nie poniosła strat. Rzecz 
nili: podkreślił, te pierwsi otwo 
rzyli ogie6 l:r.raelezycy. ostn:eli 
wując stanowiska Jontailskie w 
rejonie wsi Akl!ara na półnoe 

od maasta Jrbid. 

lyda1le I 

W przeddzień święta plonów 
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otrzymali w Belwederze 

ZGODNTE Z WIELOLETNIĄ JUŻ TRADYCJĄ - W 
SOBOTĘ W PRZEDDZIEN OGÓLNvKRAJOWYCH 
UROCZY,STOSCI DOŻYNKOWYCH. KILKUDZIE.5IĘCIU 
NAJLEPSZYCH SPO$RÓD PRZODUJĄCYCH ROLNI­
KÓW SPOTKALO SIĘ W BELWEDERZE Z PRZEDSTA­
WICIELAMI NAJWYŻSZYCH WLADZ PARTYJNYCH 
I PAŃSTWOWYCH. 

W czasie S)>!'tKa.nia, w któ- tycznych i państwowych Pol-
rym udział wt.'ęli: w. Go- ski Ludo<Wej. M. Spychalski 

wyraz.il przybyłym, a za ich mułka, M. Sp1<•ha.lsld, J. Cy- po-średnictwem wszystkim pra-
ra.nkiewforz, Cz. \t yooch, z. Klisz cowni.k<>m ro.lnictwa, gorące 
ko, B, Ja.szcrai!\., I. Loga-So- pod zlękowa.nle u teg<>roczne 
wiński, R. Stt'7.r.JeekJ, M. Ja- osiągn i ęcia. p<N~ające P"Zede 

·e1 .~, B J>oo - J wszystkim na Jtontynuowaniu gt s .... , . . ooworny, • s~alego, postępującego z roku 
Tejchma, K. Ba.nach, Z. To- na rok rozwoju produkcj: 
maik i F. Ge~ - 86 pr:z.o- rolnej. 
du]ącym rolni.tów, społdziel- Na zakońc--.te Marian Spy-

pracy craz wiei~ .zczęsc1.a w 

Cena 50 gr 

Hlech:le1a. 8 ł p&niedzlałek 
9 wneśma 1968 r. 

Stanisław Józefiak 
z Południowo-Łódzkich ZPJ 

Rok xxm Nr 2u (6'759> 

na z· z P 

DZIENNIK 
tODZKI 

Głęboka troska o dalszy 
rozwój zakładu 

Ponad 80 delegatów, przed­
stawicieli 2800 pracowników 
Południowo-Łódzkich Zakła­
dów Przern. Jedwabniczeito 

wzięło wczoraj udział w za­
kładowej konferencji przed­
zjazdowej. Referat otwierają­
cy dyskusję wygłosił I sekre­
tarz KZ PZPR - K. Barto­
siak. Omówił on dotychczaso7 
wy dorobek kampanii przed­
zjazdowej, zadania jakie w 
n·ajbliższych latach oczekują 
organizację partyjną, kierow 
nictwo zakładu i je~o załogę 
oraz nakreślił perspektywy 
rozwojowe przedsiębiorstwa. 

Centralne 
uroczystości 
,,Dnia Energetyka" 

( 

Sobota, 7 bm, była świętem 
całej blisko 90-tysięcznej rze­
szy energetyków. Centralna 
akademia z okazji „Dnia Ener. 
getyka" odbyła się w naj­
większej w kraju elektrowni 
wodnej w SoliniP nad Sanem 
w Bieszczadach. Jej moc wy­
nosi 120 MW. 

Na placu przed siłownią hy­
droelektrowni zgrom:uizili się 
przedstawiciele zaklactów ener 
getyczuycb :r. całego kraju oraz 
załoga zespołu elektrown; wod 
uych Solina-Myczkowce. Przy 
byli równieź - członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Komisji Pia· 
nowania przy Radzie t\-linistrów 
- Stefan Jędrychowski, min. 
górnictwa i energetyki - Jan 
Mitręga, 

Do zebranych przemów!li 
członek Biura Politycwegc KC 
PZPR s. Jędrychowski I min. 
górnictwa i energetyki J. Mi­
tręga, 

127 najbardziej zasłużonym 
pracownikom p<>lskiej energe· 
tyki przyznano z okazji ieh 
święta wysokie odznaczenia 

+ POSIEDZENIE PRE'ZYDIUM KC KPOL • LIST 
DO PODSTAWOWYCH ORGANIZACJI PARTYJNYCH. + ROZMOWY W. KUZNIECOW A Z A. •JUBCZEKIEM. 
I O. CZERNIKIEM. + NOWA USTAW.\ O FRONCIE 
N ARODOWt'i\1, + ŻYCZLIWE PRZY JĘCIE PRZE­
MÓWIENIA G. RUSAKA. + SPRAW.SOSC ORGA­
NÓW SLUŻBY BEZPIECZDl"STWA. 

'. or .Jz c 
Najdonioślejsrzym wyda.nemem, od któl"~o wypada za­

cząć relacje minionej doby, jest opublik<>•Ya.nie komuni­
katu z pierwsz.ego posiedzenia nowego Prezydium KC 
KPOL wybranego na Plenum KC 31 sierpnia. Obradom 
przewodnierzył pierwsrz.y sekreta.n: KC KPC>Ł Aleksander 
Dubc:rek. Prez.ydfom omówiło projekt d7.da.lania, mają­
c-ego na celu zapewnienie rea.Ji7,a.cji uebwa.I ostatniego 
Plenum KC ł prredy&kul;owa.l.o inform~j<> o l"O'IJ4)0r"Zl\· 
d7Al'lliach władz l>llństwowyeh. dotyc-LJlCyeh wykonywania 
zobowiązań w}•pływa.jących z nw;mów w Moskwie 
z 26 sierpnia. Dokonano O<lellY sytuacji !>Mm w kraju 
oraz uehwalono tekst listu, który zosfa nae prusła.oy 
WSZFstkim podstawowym orga.niza.ejom partyjnym. 

z teksbu do6~ dtu.giego ko- Na tle ta.le 9.Cormulowanego 

Te ostatnie wiążą się szcze­
gólnie z trwającą aktualnie, 
i przewidywaną także na la 
ta przyszłe, modernizacją za­
kładu. Warto wspomnieć, że 
na unowocześnienie I rozbudo 
wę fabryki, na zakup i mon­
taż nowych krosien hydraulicz 
nych wydano w roku 1967 i I 
półroczu br. prawie 90 mln 
zł. Dzięki tym właśnie kros­
nom możliwe stało . się zwięk-

1 szenie ilości produkowanych 
tkanin, poprawienie ich jakoś 
ci oraz obniżenie kosztów włas 
nych produkcji. 

Sprawy jakości wvrobów 
oraz poprawy warunków pra 
cy stały na czele zagadnień 
omawianych w czasie dysku 
sji. Głęboka troska o dalszy 
rozwój i kształt zakładu była 
zresztą podstawą wszystkich 
wystąpień na konferencji. Mó 
wiono także o potrzebach eks 
portowych mobilizujących za­
łogę do jeszcze staranniejszej 
pracy, problemach asortymen 
towych. socjalno-bytowych itd. państwowe. 

ców, dy.rektocow i pracowni- chal.Wti pogr.atulowal przyby-1 
ków PGR. POM. służby rol- łvm nadanych nn odz.narzeń. 
nej i naukow<.,>W udekorowa- ży-czył dalszych os.iągf! c<:ć w 
no wyookim.l odznaczaniami :i:vciu os<>bistym, · 
państwowyrru. Prz.yznan.e im -------;...----------------------- Dyskutanci zapewniali też 

' odznac-z.enia są wyrazem wy-
sokiej oceny pracy 1 osiąg­
n ięć nie tylko ich, ale mil io­
nów polskich rolników oraz 
uz.namiem ze ~rony władz 

· państwowych d1a calej WSi za 
systematyczny stafy rozwój 
produkcj.i rol~.e:i. zia upow­
szechnianie nU\':<'eZeS!nych me­

Smięto kolejarzy 

munika.t'.J na.l...ży wyróżnić komunikatu ł<i.•w<> z.rozum1« 
dwie sprawy, n.a kitórych - . ożywienie pan>lJąOf' wśrod spo 
jak widać - .-".-ezydium chcia leczeństwa w :::zechoslowacji, ro położyć szczególniejsizy a zwłaszćz.a wśrod różnych 
akcent. Prz~<' w szystkim kól sipołecmiyr..h w stolicy 
dość da.rż.o m.ie;sca w komu- CSRS. wywołane wizytą wi­
nikacie zajmu~e sp;rawa reali- t'.eministra W. K.użniecowa. 
zacji posit.a.I10-.....-ień mos.kiew- który obecnie prowadzi rozmo 
s k ich. W ro:cu.menLu komu- wy w Pradz.e W piątek do­
n ikatJU „nie~e jest slusz.- nosiliśmy o ro:<mowie przepro 
ne pojmowanie rzec.i.ywl.s.tOOci wad-z.onej prz.ez W. Kuźmeoo 
polt tyczn.ej w kraju. tak, aby wa z prezydentem L. Svobo­
jedno1icie reab.wwać porozu- dą. W sobotę. V września W. 
mienia przyjęte p~zez delega- Kuźniecow roz:-n.aw i a.ł z A. 
cję CSRS w M03kwie, stwa- Dubcz.ek.iem i z O. Cz«ni­
n.ać warunki -ila s1>0pniowe- ki.em. 

w imieniu załogi, że wszyst­
kie zobowiązania podjęte dla 
uczczenia V Zjazdu partii, za­
kładające m. in. wykonanie po 
nad plan 300 tys. metrów tka 
nin o wartości 6 mln zł -
zostaną na pewno wykonane w 
terminie. Wiele ze zgłaszanycJ:! 
w czasie dyskusji przedzjaz­
dowej wniosków i postulatów 
dało już teraz poważne efek­
ty ekonomiczne i org :;> ni?a c vi 
ne. Dotyczą one np. struktu­
rv zatrudnienia , l e pszego wy­
korzystania czasu pracy. ryt­
miczności produkcji. planowa 
nia wewnatrzzakładowr,go. ko 
operacji itp. 

tod. gospodarowc.nia. 
Uroczy.~tego aktu dekoracji 

o d znaczonych d<>konaH' Wła­
dysław Gomułka, M,;r :.an Spy­
chalski. Józef Cyrankiewicz., 
C7<>Sla"• WyC&'Oh. 

l'ia wstępie do zgrotn<1dzo­
n yc'1 przemówfl przewodn icza 
cy Rad„• Pań&twa - ma'"sz.a­
łek Polski. Marian Spycnalskl. 
który wyraził głębokie udo­
wole-niE> z orz).-bycia przodow­
nilków pracy w rolnictwie na 
soC>tkan ie do Belwederu I }'.>O· 
witał ich serdecznie w !mie­
niu najwyższych władz poli-

Wywiady HRF i US.A 
wykorzystały sieć 
radioamatorów 
dra siania dywersji w CSRS 

Jak Informuje Agencja ADN, 
obecnie ujawniono nowe szcz<> 
góły związane z wyl<orzys ty­
wanier- sieci radioamatorów 
w NRF I w Berlinie zachod­
n im przez wywiady zachoo. 
nioniemiecki I amerykański 
dl.a organizowan.ia kontrrewo­
lucji w CSRS. Stw:er<l.Żono 
np., ~ w paśmie 4-0 I BO m 
szc<1ególnie czynne były ama­
torskie stacje nadawcze, któ­
re należą od dłuższogo czasu 
do !'ieci nadawczej powiązanej 
n ieprzypadkowo z systemem 
łączności radiowej policji za­
chodnioniemieckiej. 

Agencja podaje dokładne 
adre<>y i nazwiska pc.siadaczy 
s tacji, stwierdzając, te wym!e 
niały one <><I 21 sierpnia jaw-

' ne I zaszyfrowane informa-
cje ze stac,ami rs.d;owymi I 
działającymi w CSRS. 

I tr 
(Telefonem 

Tut m szlabanem granicz­
nym w Goerl!tz, je•zcze 200 
km przed Lipskiem powitał 
na.c w>cedyrektor Lipskich Tea­
trów Miejskich Gilnter Kunze. 
Przywiózł ze sobą olbrzymi 
pęk czerwonych goździków, 
które osobiście WTęe:<ył każde­
mu z członków ekipy oraz 
milą wiadomość, te wszystk:e 

• bilety na przedstawienia „,Pa„ 
na Twardowskiego" są od .k;il­
ku dni wyprzedane do osta-t­
niego miejsca. Od razu po­
czuliśmy 9ię włród pnyjaciół. 
Na powitalnym obiedzie w 
Goerlitz panowała ;ut serdeez 
na niewymu....,.na atmOlifera. 

Wieczorem - . Li9sk przeży. 
wający teraz doroc7!1le Targi. 
Występy łódzkiego Teatru 
Wie>lkiego są zresztą jedną Ż 
głównych imprez przewid~a­
nych 11a ich zamknięcie, 

Uroczysta akademia w Teatrze Wielkim 
W WYPeJnjoneJ Po brze-gi ••li Teauu Wielkiego oclbyla 

się w sobotę okrę11owa aka­
demia a o.kazj1 U ro~UJ~cy 
ZZK I Dnia Kolejarza. W 
akademii udział wz1ęli: wie.,_ 
minister komunikacj1 M Zaj­
fryd, se-kretarz Kł. l'ZPR M. 
tS.uliński, sek-etarz KW PZPR 
B. Malinowski. zastępca prze• · 
wodniczącego Prez. RN m. ł.o­
dz: &. Wróblewski, wiceprze­
wodniczący Zarządu Głównego 
ZZK St. Wnuk, dyrektor 
Okręgu Kolei Państwowych w 
Warszawie R. Rakowski, prze­
wodniczący · Zarządu Okręgu 
ZZK J. Konarzewski, przed­
stawicie-le Armii Radzieckiej 
I Wojaka Polskiego. 

O historii Zw. Zaw. Knieja. 
TZY, " udziale • pracowników 
polsk:cb kolei w ru.-bu re­
wotucyjaym, o łeb dorobku w 
Polsce LuclowPj . mówił prze­
woonicz11cy Zarządu Okręgu 
ZZK J. Konarzewski. W swoim 
wystąpieniu wskazał on na 
wielki wkład kotrjarzy pot. 
skich w soejatistyczn.e budow­
nictwo kraju. 

Paweł Vl zrzeknie się 
papiestwa? 

Wielki włoski tygodnik „Eu­
ropeo" publikuje w numerze z 
7 bm. obszerny artykuł twier­
dzący, że papięż Paweł VI za· 
mierza ustąpić za 4 lata, tj. z 
chwilą ukończenia 75 lat. 

W czasie uroczystości zabrał 
również głos sekretau KL 
PZPR M. KulińSkl, l<&óry w 
imJeniu łódzKJCb i woiewódz­
kich władz potitye„nych i 
administr acyJnych 1>0dl.iękowal 
kolejarzom za icb codLienny 
tru<l i wysiłek. Odczytany zo­
stał równid list z podzięko­
wania.mi i życzeniam! od prze 
wodniczącego Prez. RN m. 
L<><lzi. E. Kaźmierczaka. 

Wiceminister komunikacJl M. 
Zajtryd udekorował następ­
nie wyr<nniaJącycb się pra­
cowników kolei wysokimj od­
znaczen iami państwowymi. M. 
in. Krzyż Oticerski Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymał na­
czelnik Oddziału Robót Bu­
dowlanych w Łowiczu M. Kic. 
man; Krzyże KawC!!erskie Or­
der·t Odrodzenia Pohki - F. 
Cech. torontistrz DZ Skiernie­
w1ee i T. Dobrowolski, kie­
rownik Oddziału Naprawy 
w •,odzo; Zloty Krzyż Za­
sługi kierownik działu 
BKD • ódź , Jerzy Bechner. 
Zastępca dyrektora Biura Pro­
jektów Kolejowych w Łodzi 
Wł. Tomaszewski otrzymał Od 
znakę PrzoduJącego Ko1ejarza. 

W części artystycznej wystą­
piły zespołv artystyczne Związ 
ku Zawodow1>1:0 Pracownikbw 
Kolejowych i artyśc: scen łódz 
kita. Na zakończe.nie uroczy­
stości uczestnicy akademii 
nbejrzelł operę „Tosca'' w 
" 'vk<>naniu artystów Teatru 
Wielkiego. 

fe. eJ 

go wyoo!ywani.a wujsk, norma 
l i zacji poltycz.r.vcb i gosipodar­
czycb st.ownkow w kraju, a 
równocześnie przeprowadz.ać 
konkretne k.rolr..i., wynikają~ 
z liniii. przyjęte1 po plenum 
sty=niowym prz~ partię". 

Drugą sprawa. którą maj­
dujemy w telcicie lromun1ka­
tu f która wvwolała pow­
~ne zai.n~esawanie. jest 
s twierdzenie. ?f' „zostały już 
stworzone wartlnki do kon­
kretnych 1 :><jwwiedz.ialnych 
rozmów pełn-0orocnych przed­
stawicieli obu .Jt.ron poro:numif' 
nia mookiewsk1~go". 

A. Hanuszkiewicz 
dyrektorem 
1 eatru Narodowego 

Od września br. dyrekcję 
i kierownictwo artystyczne 
Teatru Narodc.wego objął 
Adam Hanus7kiewicz, który 
w dalszym ciągu będzie peł­
nił funkcję dvr ektora i kie­
rownika artystycznego Tea­
tru Powszechnego w Warsza­
wie. 

W piąllkowej korespondeneji 
„Prawdy" z ?rc..gi, kwitującej 
oz.naki nonna!l..!aCJi żyoia pań 
stwowego. partvjnego. społecz. 
nego i gospod;uv-zego w CSRS, 
znalazło się sr.w,erdzenie. któ­
re zwróciło "' stolicy Repu­
bl.iki uwa~. 

;,Ci. Mórzy rozumieją pow-1 
stalą sytuację - p1sa.ła „Praw 
da" - a z ka.i.dym dniem jest 

fA> Dalszy oąg na llllr. 2 

Z kolei dyr. nacz. zakładów 
- A. Dąbrowa - omówił nie 
które zadania stojące przed 
załoga I zakładem - w świe­
tle Tez zjazdowych. Dyr. zjed 
noczenia - W. Aerbacb na-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

* Walki w pobliżu Saigonu 
-k USA nasilaiq naloty na DRW 

• • Sierpień m1es1ącem 

Sił„ narodow<>-1'~zwole:llcze 
w dalszym ciągu atakują Po­
zycje wojsk amefykanskich i 
rei:mowych w południowych 
prowincjach Wietnamu połud­
niowego. Walki koncentruj" 
się głównie w pobliżu Sajgo. 

1ta Maz w reJonie delty Me­
kongu. 

Komisja DRW do badania 
zbrodni lmper1alistów amery­
kańsk ich w Wietnamie opubli­
kowała komunikat o nowych 
przestępstwach amerykań.sk ie­
go agresora. 

Pogłosk.l, że Paweł VI :r.amle­
rza zrzeć się papiestwa P<> ukol'l 
czeni·U 75 ro-ku życia. powtarza 
ją s>i<: już od dłuższego C?.aSU w 
kołach watykańskich, 

Patriota niezłomny 
Komunikat stwierdza, że li.cz 

ha nalotów na terytorium 
DRW. która w lipcu wynos·i la 
•.4IXI. w sierpni.u wzrt'<Sla do 

S.500, 
W prowincji Ha Tinh, w któ 

rej znajduje s i ę 250 wioS€k, 
217 zostało z bomba rdow2nyrh. 
A~Te.sD'rzy . amerykańscy 
stwiercza komunikat - biorą 
za cel swycn bo mbardowa ń 
npita)e, szkoły, pae-ody i osie 
dl<t bezhronnej fudnośel. 

• 

z lipska) 
Gospodarze zad1'alł • -.roz.. 

n1aicenie pobytu naszemu ,.._ 
spałowi, a do· tego docbod~ 
przecież jeszcze normalne za­
jęcia. -i'łzane :a przygotowa­
niem spektaklu, 

I>z.iś rano próba z udzia.lem 
tel„w1.zji i "konfereocja praso­
wa, a ·1'lrieczorem pierwsze 
przedstawienie. Zespół ma tre 
mę to się czuje, ale sądzę, _,„ - tak serdeeZDeJ atmosfe-
1'7.e „ -. nie ona d.o wifl'czora i 
rały ltale-t zątańczy jak w Ło­..... 

Po przedsta-wle-uia sespół 
będaie podejmowany ..a przy. 
jęciu wy<la.nym przez nadbur­
mistna Lipska p, Kresse i 
generalnego dyrektora Teatrów 
J,ip.skicb prot. Kaysera. 

O WTażeniach z pie-rwsTĄęo 
przedelawienia - we wtorek. 

. ~ KĄTARASINSKI 

„Lud.zie, kocha.łeim iva.s:, 
Bądź.cie czujni!" 

Slowa te me ukaz.ywazy si~ 
na murach czec.hOSlłowaokich 
mJast w czerwcu, lipcu i sier 
pruła Nie' było .i.ob w en.u n­
cjacjach praBOw~..h i w audy­
cjacll. telewizyj11ych. Ci, krtó­
rym udo9!.ępnior.o środki ma­
sowe,g<> prz.elutm. któr.z.y wy­
syła>Li na ulioe swych uzibro­
jonych w pędu"e i !ar'by agi­
tat.orów, n.ie p..•':rzebowaili we­
zwań do C2l'1;n<J6ci. Wręcz 
przechwtie - osłabienie czuj­
ności - oto ich dewiz.a. 

„Ludzlie, "lwch.alem waA. 
Bądźoie =ujru!" - to ostatnie 
słowa .J.uli'UBza Fuczi!k.a, rnapi­
san.e w celi hi~lerowskiej ka­
t-OWni na ki~ka..'l<locie tygodni 
przed śm1ercia Płomieruny ko 
muni6ta C2il:Ol'ek. · K'PCz od 
1921 rok.u, a ~;ęc od jej za­
!oienda, organ!.wtor C7..echosl<>­
wackiej prasy podziemnej i 
~l9nek KC part.ii w o~esie . 

okupacji hitlen-wskiej, dobrze 
poznał oblic:z.e fa&yz.nw.. Przez 
pięćsiet dni, p;~t ok.rutrnych 
dni, codziennie patrzał w to 
oblicze. Bity. llorturowany, 
konfxonitowany z bH.skimQ. i 
towarzyszami, óo których przy 
znać się nie - było wolno. tłam 
szony bu:tami "9eSl!llanów. wa­
biooy pon~tm.vin.1 pro.pozycja­
mi - wiedział jaik nikt. oo to 
znacty faszyzrr i jaki los cze­
ka ludzkość w jego trybach. 
„Bądźcie czujni!" - napisał 

idą.c na śrnieri - wi~ głę 
boko, że idee. o kt6re wa.1-
CfZYI caAe życiE>. zwycięż!\, że 
krew pa.łriot6w czesk1ich i 
słowackich przelewa.na. w wal 
ce podziemnej • w hitlerow­
skich kał>own.iadl me pójchie 
D~ ID'.lll'!De. 

Wla.ra w slUSllllollŚti spraiwy, 
której się słu.iy, i miłość do 
Judzi - t.o d-.rie na.jist>omiej­
&re cechy cha.raJcteru Juliusza 
Fuoi;ika.. 
J'UŻ w 1929 rol~ jako dzien 

nik.arz tygodn'.Ka „Tvorba" l 
gazety „Halo Noviny" oddal 
caly 9Wój dz::ennilkarski., pu­
blicY'SllYCZJnY C>t.!ent na uml.!~ 
paTtii. Idee SK>:iaiistyczne, in­
ternacjonalizm b.raiter.9two pro 
letariuszy wa:czących o o­
iowobodzenie -nolecz.ne propa­
gował w swyc..'i praoaoh z ża~ 
liwa.ścią gorac„go czeskiego 
patrioty. W reportażach z.e 
Zwią21ku Rad2li"'Ok1ego dootrze 
gał rolę tego k:raJU w przy­
szłym rozwoju socjalizmu na 
świecie, stał się rzeczinikiem 
i żarł iwym obrońcą taok mo­
cno wówczas, Ja.k i dziiś . kry­
tykowanych posu.ni~ !U'a.ju 
Rad. 

N·igdy ani na oał nie l"Blledl 
JuliUSJ: Fuw.ik z drogti, na 
którl\ wkzoocreył ma.jąc lat O:. 
siemnaście. Był zawsze Pt"LY­
kla.dem komurusiycznego Wiien 
nika.rza służl\Oe~o na.rodowi il 
J>a.rtii. W C'llahie okupaeyjnej 
nocy m.al&rLI iole w pierwmyeh 

Da.lsz.y CJ'Wt na str. Z 

W sierpniu siły narodowo­
wyzwoleńcze Wietnamu połud­
niowego przy udziale ludno­
ści cywilnej t"f:O kraju atako­
wały agresora w rejonie 30 
miast. Celem ataków partyzan 
tów były konwoje n1epnyja­
cielskie, wojskowe obiekty, 
lo.tnjska oraz reionv konc~o­
tracji wojsk amerykansk!eh I 
rP.Ż '. mowvch. W rezultacie 
walk partyzanci zabił•. ranili 
lub wziełi do niewoli 62 tys. 
żołnierzy nieprzyjaciela, w 
tym ~O tys. Ameryka nów, W:a 
domosć ta została opublikowa 
oa 1>rzez dowództwo wojsko­
" '" Narodowe~o Fre>ntu W:v­
zwolettia. 
Siły patriotyczne zniszc-zyły 

ogółem ponad 1.000 pojaz.dów 
wo;skowych, w tym ponad 

. 8ft9 czołgów oraz tra.nsportP,­
rów opancerTonych . 7.l\top:ły 
lub us>:kodziły ponad 103 ku­
tr~w wojskowych oraz barek, 
7.n1szczyły ok. 106 sztuk rói­
nego rodzaju dział :irtyleryj. 
sk i ~h "raz 25 schronów. 

(C) Dalszy oiąg na str. 2 



s;erpień miesiącem 
wtelkkh strat 
agresora 

Postęp normafizacn w CSRS Głęboka troska 
o dalszy rozwój 
zakładu 

Patriota niezłomny 
(.c) Dokońo2Jen.lie :lJe sbt. t 
Dotkliwe nr.My poniosła 25 

amerykańska dywizja zmotory 
z.owana. Partyzan.ci sforsowali 
wszystkie linie obronrie bazy 
Da Na~g wdzieraj~ się do 
miasta. Wy parli ż pola walki 
5 batalionów wojsk re:<: mo­
wych "broniących Iniasto oraz 
zai:T'<)'rili amervkań~kim .,Oiek­
tom wojskowy m a w sz-cze­
&ólno&ei 1•n1sku w-0,i.$kowem.u 

1zy. 
W czasie 5-dniowych wa.lłt w 

rej0<:>ie miasta Tay Ninh pa­
trioci P-Olwi,niowowietnamscy 
wye1:minowal i z wa.liki ponad 
1.000 żołnieny nieprzy;aciel­
skicii, zniszczyli 130 czołg-ów 
i wc>zów boJ<>wyeh oraz 3 ba 
teri.e artylerii. 

W f;y>m samym czasie pa,rty. 
zanci atakowali dwukrotnie 
ug-ru.pow.ania amerykańskie w 
okręgn Cha La eliminując z 
walk:. 1.150 :i-ołaierzy ankry. 
kańskich i rPiin1owych. Party 
zanct zniszczyli lub uszkodzili 
pon.ad 300 czolg~w i po;iaa­
dów w-0j<skowych. 

Pira(!i .amerykańscy prZE!P~o 
wadzili w miesUjcu sierpn tu 
około 6-~ l<>tów oombard1u. 
' ac połudn iowe prowincje 
DRIW. Ata!ki p;raokie koncen­
trowały sit: głównie na o biek 
t.ach gospoda<rczych, kuatu,r.al-

ch 0<raz 7.ab<lduw.ani.ac:h cy­
wiinych. 

Artyleria przeoi.w1otrucza 
Wiet n.amslgiej A_rmii Ilurlowej 
zestr2""liia j !mi: 3.ł39 m.aszy-n, 
pilr.ackich. 

Dla 
~PR 

uczczenia V Zja"Zdu 
PT'.IIK organizuje i.n.te-

Zjazd ZBoWiD 
na Bałutach 

»ziś, w niedzlelę, o godz, 
10, w sali SKS „Start" (Tere­
sy 5'/6' t odbędzie się z.jaZd 
s.prawoz.daWC2<> • wyborczy -
ZBoWiD O<ldz:at Łódź - Bału 
ty. Po zakończeniu z.ja:r.du 
odbędm się spotką_<ąje z ak­
ty~. 

Z sqdu 

Niedoszły 
Kara..y już za moralne i fJ. 

zy<:'&D.10 znęcanie się n.ad swoją 
żoną K. Do~ (!I.Dynarska 
517) usiłował pozbaw1c ją ży­
da. Będąc pod wpływem a1. 
kohol u zadał roni.e w czasie 
- cM>sy metalowy.in pilni-

(Ą) Daikończen~e :tJe shr. 1 
ich wi-ęoej , muszą dostrzec, że 
proces nQl'lffiaJ lJZil>Cjci, to pI1Ze­
de w.szysbkim ca.t.kowi•te zd.e­
maslkowal!l ie 1 rozigromieruie 
prawicowych ar.iyoocjailiStycz­
nyoh sil, zli!kwldowanie ich 
wplywu na ~ć luóności, a 
zwłaszcza na młodzież, zdecy 
d.owa.ne umocm~e kierowni­
czej roli pair~i<i k.QffiJUinistyoz­
nej, d:zi.alaan~ organów 
państwowych w s!er7..e ildeolo 
~cznej i życia spol~'. 

Jeśli j'll'l mowa o atmosife­
ll';Zle poliiyC21nej OSl!abniej doby 
w stolicy RepubJ.ikl, trzel:>a 
wspomnieć o 1obrym, życzli­
WY'ffi przyj.ęoill1 przerz; api1n•lę 
public:llną przP.mów;en.La. pi~w 
szego sekretarz.a KC KiP Sło­
wacji, Gustava Husa:ka. U z;na 
oo bowiem, :i:P przemówienie 
to w swej airg;umen.tacj:i, w 
swej wymowie ies>t politycznie 
wywarrone, koosekwemtne i 
prezenibuje sta111.owusko, kitóre 
jeśliby :rosta:lo pr.zyj.ęte przez 
wszystkie w.pł)"wowe aśrodlk:i. 
życia Republ~K.i., dałOlby w 
efekcie wil.aśni.e owa norrnaiłi­
zację w ~ tego słowa 
:zinacr.eni;u. 

O !ll-Ol'.'ma.liizlacji, bądi też o 
prz.e;il,a.n kach, l>ltW-e nak.aeywa­
łyiby spodziewać snę OBJągmiię­
cia tej no.!'m.aliz;acji pisze 
się w prasie czechoolowaok:iiej 
dużo. Tuk na 'l:'I'ZY'kil:ad dzien­
in-ilk ,,Lidova Demokracie'', kJt6 
•Y Uikaz:al się w oobOtę 7 bm. 
po XarL p.i•eńvszy, lP'<> dlu~j 

r.esującą IO-dniową wędrówkę 

- z. udziałem w rajdach: szla 
kami orę-.ia polskiego oraz 
przyja:iA>i sziakami LC<nina. 
Trasa - z Łodzi pniez To­
masz.bw l\laz., Radom, Puła­
wy d-0 DębEoa; nastęi>rue 
J>rzez Ostrowu!c Swiętokreys­
ki - Sandomierz - Mielec -
Tarnów - Nowy Sącz - No­
wy Targ do Po.roni.na. Powr6t 
do Łodzi - koleją. Uczestnicy 
korzystają z 50 proc. zoiiki 
pow:rotnej. zainter„sowanych 
organi?,atorzy zapraszają w po 
n i edziałek - 9 bm., w goctz. 
18-111, do l'a'TK (P:.otrł<OIWska 

1112a1. tkł · 

morderca 
ki<!llll i drewn:a..,ą . pałką, a 
potem usiłował ją udusić. 
Niedoszły morderca wyro-

kiem Sądu Woj. dla m. Łod7'i 
skazany 2lostał na S lat wię­
zienia. • · (eo) 

~e, ~ na C!Wł.ów 
re w forffi!ie ll.aSlla zaWQlalllie: 
,,Umaellliać jednioiSć wszystk.ich 
Sit dąri.ącydl do ładu li. po­
l'Ządlru ! ". 

RQWDiel: :ziam~es:'llC:Wlle W· 
oo.bo'Un!i.oh DUillel'ach 1,Rudeho 
Prava" Ol'0iZ ,,.bidovej Demo­
kracie" repat1r,arże z ?Qgrani­
cza CSRS z NRF i Aiusbrj~ 

maoj.ą na ool'll w.sikarz.ain:ie, że 
ait'IDia CSRS ~.J.a tam SWO· 
:)ą rolę, s(()i na stra:t.y gram.ie 
i że zabezJp1ecza podst.a-
wuwe zadani<. ;v d.zi€dzi-
111ie oibrony Rąoiu:b!Ji•ki. Aut<>­
ro.m chodizi. o podlu-eśle­
n.ie pełnej .?Jdo1noki obronnej 
CSRS, zabezprecwnej p!"Zez 
all'mię. 

Na sytuiaoję w klr.a.ju. na 
lkształ·f.iowianie slę w.ariu.nków 
pozwala.jącyoh rozwinąć ofen­
sywę sill: socjali9t.yczmyoh, mu­
si mieć wpływ sprawność 
nów sliwżby bezpi.ecz.eńsbwa. 
Stąd ~ <lbw.iOO=.eń skiba.da 
111<ycil ostaitruio nader- C?JęSlto 
przedstawicielQ!ll prasy- i 
dia pa.ez nowego milnisbra 
spraw wiew.nęllN.nych, Jiana 
Pel flfil'm. 

Mirnster Pel'!lail"Z udziiclił 
m. .iJn. wywi..aic!iu telewirz.}i. p.ra. 
sklej.. Otiwiadczyt tam: „eda­
"Ję sobie sipra•.vę z tego, że. 
ni<e zawsze będz.iemy robi ć 
iraeczy populame. Zdaję sobie 
rów.niel: sprawę z tego, że ja­
klo fu·lllkcj-on.a.tiusza publioone 
go rue kari.dy będ.i;ie ffil)ie lu­
biil:. Jeśli jedn.a•k już podjąłem I 
tę decyzję i podjąłem obo­
wiąz.IG mlinisw:e spraw we­
w111ęt.r:z.n.yc:h, t."l dla.tego że je­
s lein przekonanym zwolenni­
k iem poHiyk.i. pootycz.niowej i 
w pełni ~1&am kier.ow­
!llli.otw.o n:aszej µ.antii". 
Duże 2J11acze rll.e dla kJl.aro­

wwtia się sy,tu,acjJ pohitycznej 
mają oota.leniia l definicje, ja­
kie znajdlujerny w nowej tl9ta 
w.ie o Fronc:i~ Narodowym. 
Us\<:twę tę sk.•menlowaf pu­
bliCZJnie pr.:wwud<niczący KC 
E1rontu Narodow~ E. Erbam. 
Ustawa chaTalillt.ery:z.uje partię 
pohtyczną jako i.nsL~tucję roz­
wijaj.ącą swoją dz:i.ala.Ft'looć i 
mzes.za.jącą swoioh C2'..ł<mków 
na podst.a.wie pe-.vnego ok.re.śl<> 

negQ św·ia•topogi ądu lub pro­
gra.mu w ooLu aikt)"Wllleg>o od­
deia lywania. po.i.tycz.n~ na. 
sporec.-..eństiwo 1 slct<onienia go 
do współd7'ial.an.i>a w tworzeniu 
:poliltyilci pańs.wa i pełnienia 
władzy pańarwowej. W zwJ,ąz.. 
Jw z tym w.a:br.e jest postano 
menie ustawy. zgodnie z któ­
rym pa<rtie :po1'.tyaz.ne i ~ 
ni,z;a.cje, pel.nia~ ni<eiklt 
funkcje pol!il:ye'.me, mogą &Zl.a.­
l.aić tyilkQ w ·remach Fa:onitu 
Na.rodoWlego. 

tBł Dokończen.ie ll'.le *· t 
kreślił natomiast zadania ja­
kie realizować , będzie cały 
łódzki przemysł jedwabniczy 
oraz wskazał na ciekawe per­
spektywy rozwoju tego prze 
mysłu w najbliż.szych latach. 

M. in. właśnie w Łodzi pow 
stać ma niedługo Centralne 
Laboratorium Przemysłu Jed­
wabniczego. 

W dyskusji zabrał także 
głos obecny ua konferencji 
sekretarz KŁ PZPR - M. Ku 
liński, który wiele miejsca w 
swoim wystąpieniu poświęcił 
sprawie rozbudowy i moderni 
zacji łódzkiego przemysłu tak 
włókienniczego, jak również 
elektrotechnicznego, maszy­
nowego itd. Mówiąc zaś o spra 
wadl zaikładu i p.ro.blemach 
przemysłu jedwabniczego -
M. Kuliiński podkreślił mocno 
wagę starań o lepszą jakość 
i nowoczesność wyrobów 
starań, którym patronują nie 
jako nasze rosnące ciągle za­
mierzenia i apetyty eksporto-1 
we. 

Ddk~e 2ie str. 1 
sze:regia.eb tyob, !Qtórzy p%rem 
swoim, w swerega.ob pairiił, 
prowadzili wiałke z f·a&V'ZilJHllm 
i rodzii.m• rea.koją. 

w „Reporta:ru spod Slli.tbie­
nicy" tak napi~ o tym okre­
sie: „ ... Miesiląoe zaciętej wal­
ki złączyły nas wspaniałym 
koleżeństwem. Dopclni<ałlśmy 
się wmyscy trzej cha:raktęra­
mi i możliwościami: Zika -
or.ganizai-0r, rz,eczowy, do.!Qład 
ny do przesady, n ie dający 
się zbić z 14"<lpu Za.dnym glad 
kim słówllciem, ~ęob.iający 
każdą wiadomOOć dopóki n:ie 
tran w s.ed<no. badaiją,cy każ­
dy p.:rojek<t U! wszystkich st.ron 
i przychy.lai,ie a.le tw&'do kon 
t:roJujący pr.ziep:-owadzenie k3'i 
dego p<OOtanowit'nia.. Creriny -
kierownik sabotażu i przy~ 
towań do w~ zbroj1nej, my­
ślący k.a.tegonamli wojsk<>Wy­
mi, pomyslm1ry, o szer~idl 
hory2J0ntach, z xozmacilE\m; 
nie zm.ęcmny i obdarz9fllY zdol 
in.ością wymajdywan·ia iJlOWYM 
form i nowych ludzi. I ja -
agi.ta.tor, óz.iermlik~ 7.ldaijący' 

się na sw~ wecll, tr<JOCh.ę fan­
ta~ba. dla za<il.ow~iia róvmo­
waigi - pełen klry;tycy;unu". 

Ow węch, pr.ey·~ioDy bes..; 
irraniUllDI\ wiar~ w łudzi, za­
w.iódł ' F~ M kw.iemia 
11ł42 rolw. .Jego najbliższy 
współpirac-Oiwnik. „Mirdl:" oka.-

mkr ze swych ~ 
Oni nie wyda.Ili jego. Prawie 
do końca śledzliwa fiigurował 
w Wli.ęzimliu Ja.kio profesor 
Ro.rak, nic WISfPÓlnego nie ma.­
jący z pa.rtią, pod~enmym 
;,Rudym l"rave1\l" i -.łką, 
oz.esk!lego pod7Jlifiltia. W 1.ych 
ł.ra.giw;nyeh dnia.eh Die tracił 
z poJ.a wim.en.ia żadnego lud'I 
kie!llO odruchu u swoJc.h ele• 
mięwów, ciesr.yl się z łel:f)j 
Ze na.wet w st11żbie hitlerow• 
ców są ,,lud7i1"", „post.acie"I 
a n.ie 1.ylk:o „1~gul'lkli". Dzięk!ł 
jednej z tllllkiion ,,postaci" stra 
żn.ika więziemwgo, Adolfa Ko 
lińskiego, ~my dz.isiaj ])O.o 

21na.wać JuliUS1.a Fucrllika z o• 
st.a.midi dni jego życia. T1t­
Koliński wyniósł z celi, prze. 
000\l.'ał i przekaizał po wojnie 
żonie Fucrzika słynny, na.gro­
dzony Mi~odową Na­
grodą Pokoju ,.Reporlaż spod 
szubienicy". 

Wzyiwa.)a.c po.bommlycll do 
C'L'llljności, koohal ludzi i wi~ 
rz;ql w ich roz::;.ądek, ioh ser­
ca, :ich świadome dz.Lal.anie. 
W aroo d2lisiia1 pu:zypornnieć 
sobie syJwetk~ narodowego 
bohatera C7Jecll'OSłowacjli w 
czasach, kiedy i czujność, :t 
rocrum, i tro<śKJ.'l o fosy naro­
du 7mÓW zaczymają brać górę 
w tym tak Illk-spokojnym nie 
dawno. a tak ;pięknym kraju. 

Remigiusz SZCZĘSNOWI.CZ 

W czasie konferencji wybra· 
no 9 delegatów na konferen­
cję dzielnicową oraz delegata 
na V Zjazd. Został nim 38-le~ 
ni Stanisław J-Ozefi&k, robot­
nik J)l'acujący w zakładach 
od 1952 r. - pracownik am­
bitny, lubiany przez kole­
gów, posiadający duże kwali­
fikacje zawodowe, ofiarny 
działacz partyjny i społeczny 

zal się 'jlll'OWOlWorem i shl- --------------

.:ns:i /e;:j,!.~o:== Rajd szlakiem 
=~ ~~=~~~ ·walk od~zialó.w GL 

SŁ. 
ny niełudzk!im iortorom tizycz 
uym i JllQl'alnvm nie wydał 

"ronl•a a19pad"óUJ == 
@ W LUblilI1'k!U J>:>'W. Łooź wan<> wczoraj 8 ~ów, We 

przed rusrr.ającym pociągiem wsi N.ak.ielnica spionął dom 
usiłował przejść 18-letni W.a-, miesz1k.ał<ny wa.rtoilci 60 tys. zł. 
cla;w P. Zamiar nie powiódł się, Podcz.as g.aszen>a ogni.a pop.a-
Wa<!łaW P. oostał się pod ko- rzeni zostali Władysław Wło-
ła l<>komot.Y'Wy, które obeięły dare.k: - właścidel bUdylllku 
mu nogę. Po pr7.eWie2lieni.u do oraz Henrydc Dej.a. Obatl pnze-
szipitaJa ranny z.marł. bywają w s21p1ta!lu. 

@ V>( Lodzi przy Zbiegu w. @) We wsi J-Onla:ąów spronę. 
ul. Wars wwi.<;ik1ej i Deczyń. la obOr.a i stodom ze zbiora-
sk iego motocyklista na przej. mi. Straty szac.~e się Da 50 

W sobotę :rw;po<C'Lął Silę w To 
m.asrowi.e 3-dru<.JWY rajd samo­
oh<>dowo-mot.oc;v'kl-OWy salak.iem 
wailk oddzia>tu Gwardii Ludo­
wej, zargam:i=·-va.ny dla ucz.cze 
ni.a V ZjEl2ldu pa:r&ii. Trasa wie 
dzie przez' P1ota:lków, -Suile­
j<Yw, Opoczno, Lilow.tódz i Spa.. 
łę. 

100 'UC'reSlfmi1k!Ó'W irajdu OOwdE­
dzi. wiele miejscowości na zie­
mi lódzkej i i\:ieiedkD.ej upa­
miętm.i<0n.ych d2li.alaLn<r00;.ą. żoł~ 
nierzy GL. śoiu dl:o pieszych potrącił 69- tyli. zt. (k-ł) -

letn ią Wiktori<: P. (Tt:c:r.~a !--------------------- ------------
2%). R-a-nną pr<rewi.eei.ono oo 
szpitala. 

@ w Sk iierniewkach samo­
cbód m-Jci ,,Zule'' wpadł w 
poślł21g i uderzył w drzewo. 
Jadący 7.a n •m t>a motocyklu 
oficer WP chcąc Uillikn.ąć zde 
r zenia z sainochodem zjechał 
na pobocze i równ ie-~ ude~zył 
w drzew-o. MC>tocyklis t .a doznał 
bardzo ciężki-eh obrażeń i prz.e 
bywa w szpitaolu. 

@ W Pabi.ami.c.ach pod mo­
tocykll. · Józef.a · W. Wbi~a 
l!;-le4m;.3. Grażyna R. Dziecko 
d071nał,o złam.amba. ot>u koń­
czyn d<>llllych_, 

@ W woj. łódek.mi zono.to-

Drura tura szczep·ień 
przeciw pełio w Ili dekadzie bm. 

Sobota by~ ostatnim dniem 
pierwszej tury suze<pi.eń pr:oe 
ciw ch<>r<>bie Heine!fO-Medina. 
Ogółem zaszczepiono około J.00 
tys. dzieei. Od poniedziałku 
przewidziana jest okol<> 19-
dn:<>wa prze.rwa w szcz.epie­
niaeh, aby służba zd-rowia lllO 
gła uzupełnić dokumentację. 
Następna tura SZCZea>ień J:!QQl 

poo~ 5"ę około 20 bm., o 
czym naturalnie doltładnie po 
infOND.ujemy naszych Czytelni 
ków. Przewiduje się, źe w ka 
żdej dzielnicy urucbomi<>ny 
Z06tanie przynajmniej jeden 
punk.t szczep:eń, a jeśli zaj­
da& po.U:zeba i więceJ. 

tkas.) 
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Za tydzień wyścig motecyklowyl ~~~;·~:r~::us 
o Zloty Kask ,.Dziennika Łódzkiego•• 1 ;t~~f~ ~r/~y~e~~i~rs~ 

Start Olimpia 0:0 
Wezo:aaj piłkarze ł6dalkiego Star ;,y_yższym tTudem wy.!;lpuje Kttś. 

tu r02oegrali na własnym boisku Ten sam zawodnik w 65 min. 
kolejne spotkanie o J!!istrz.ostwo stq;ela' obok słupka. 

Za tyd'&iro - w n iedllielę 15 
września na autostra<iuie wa<r­
sz:awskiej między ul icami No­
wotkli i smutną re><:egr.any zo­
stanie kolejny dor<><:zny wyś­
cig motocv•klowy !? Zloty Kask 
„Dzian·nika ,Łódzkiego". Wyścig 
ten zigr oma0.2i na s ta rcte berz 
wyjątku wszy&tkictl n.ajl~yCh 
mot ocyklistów Polski. 

Na temat · przy,gotow.ań do tel 
~rezy, która zawsze budzi re 
kordowe zai'llteresow&nie kibi­
ców, rozmawiianiy -· z komando-

Soks, Gw.a,rdia - Vl'S ~­
dy, I lig.a. god!'z. lJ! w Pałacu 
Sportowym. 

Hokej na traw:.e. &roowlallli 
Poloni<a Srod.a Sl. , I lig.a, 

god2. l~ ul. Letnia 4. 
Piłka nożna. Lig.a międzywo­

jewód"'1<a: Wlólrnia rz Łódź 
Znicz Pruszrków. godz. 11. wl.. 
Kilińskie:g<> 138. Cza rni Radom. 
Sko - Avia S.Widrnik, godiz, 16 
w RadumskU. 

L'-ga okręgow.a! godz. :I!!•: 
Start lb - Włóknia.rz Lb Ł. , 
godz. 11,15: Chojeńsk i KS - Con 
cordi.a Ib, PTC - LKS 1l>, Bzu 
ra Ozorków - Widzew, gO'dz. 
16: Warta Sie<radz - Czarni Ku 
tno, Piotrcovia - Włókniarz Lh 
P.ab„ st.al Kutno - Pogoń Z. 
Wola. 

rem wyści®u p. Tadeuszem Ja­
błońskim. 

- Wyścig n.asz jest bardzo wy 
sok.o oceniany w Pol"'1< im Zwią 
Z>ku Mot o row ym. Ni~ Ch<!ę się 
chwalić, aJe pod względem or­
ganizacy .lnym Łódź d21ęki Gwar 
d ii zajmuje p ierWlSze miejsce 
wśród tych m ia.st, k.tóre do­
ty<ehcz.as organ<rzo,wały elimina 
cje mistr2 01Stw Polski. Trzeba 
bowiem wioed:zi eć, że bęclz1e to 
już IV eliminac ja. 

- A gd7'ie od będzie się ()$tat­
n.i a? 

- Istnie je propozycja zorgani 
zowa•n ia ostatniego wyśclgu o 
m ist r zos two Polski w Piotrko­
wie wz.gl. w Kutnie. Porozu. 
m Jem y' się z m iejs cowymi d z:i.a­
ł.aczami i z.ara.z po wyścigu łódz 
k ;m podej,miemy -ostateczną de 
cyzję. 

- Czy tstn.ieje możliwość roz 
grywania mistrzostw Polski i 
wyścigu o Złoty Kask „Dzien­
nika Łódzkiego" w konkurencji 
międzyna•odowej'! 

- Będą<: z.a gra,nicą rozmawia 
!em z kierownlk.ami róznych 
ekip z.agraniczny<eh . Wyr aż.a li 
oni chęć p r :r.yj az.ctu do rias zego 
miasta, al-e :i:głasz.ają zastr~eże­
nia co d-o pro1iłu naszej tra-
sy. 

- Oe> to ?JDaezy? 

l•larze wałczą 
o pech ar "Dl'' 

Turniej jurnior6w z okazjJ. 60- :iniś w Ksa-7'0wie odbędzie 
lecia łJI95. fiJn..ały, godz. 10. al się tra.dYcyjny wyścig kolarski 
Unii 2. o puchar przechodni .• Dziennika 
Piłka reezna • .Amilla<na - Sw!t, Łódzkieg-o". W wyścigu ucze­

lig.a m.ięd zywojewód'Zka kobiet. st"li<.zyć mogą wyiączńie zawocl 
godz. l~,30, ul. Sobolowa 1. r !cy z.rzeszen; w LZS. 

Lekka atletyka. Spotkanie re- Do wyśeigu zgłosiły się wszy 
p rezentatji związkowych Lodzi stk~e r~·1>rezentacje _powiatowe z 
i Włoctl, g>OO.z , 15 al. Unii 2. WYJ'.ltk•i;ft! Kutna i Rawy Ma­

HLp,p:.ka. OgólnOl])'Olskie zawo- ~r>w1eck~eJ. 
dy hhppiczne w ŁOIWiCZ'll, l(odz., lndy'!1dualny zwycięzca ot.ny 
14. ma . t>fiarowa ny ]lil'zez redakcję 

Ko131l'Stwo. Wyścig VZS o pu- . . '"'21ennika ~".k:ego" zega;rek. 
char „D21\enni.k.a L órlzkiego ", Początek wysCłgu o gadz. :ro. 
l(odz. IO w K•awe row ie .W 

2 D7JłENNlK L()DmI nr 2M (6~) 

między rep-rezentatj.ami Gw.a.rdii 
l LTS. 

Mecz budzi duże z.aintereeo<wa 
nie ze wzg:lędu na udział w 
obu d·rużyn.ach znanych pięś­
cia,rzy: Stańczyk<>W&kle<go, Sia­
dły, Czemp.ika, C icłlackiego, Mi 
si.a,ka, Fili<pi.alkia, Ry,n.kiewtl.cz.a i 
Sro<jowiak.a. (a) 

- Chodzi o to, że trasa łódz­
ka jest d<la nich zrbyt Łatwa. Ich 
masz)'llly rozwijają znacznie 
większą szy•bkosć. PO'l'.l.ad•to z.a. 
frani<:zni motocykl '.ści lubią 
mieć n.a trasie wie-le niespo­
' 7;ianek w post.a.ci ostry<:h wira 
ży, a nawet wzniesień. Byc mo. 
że, że w przyszrości wyśclg1 or 

~~~iizow.ać będziemy na Lubl i·ll •a wtorek na z' UŻIU 
- Czy rz.eezywiśc:e wszystkich li (j 

najlepszych motocykłistów :zo.-

~~f'Y u J!m. na stare.ie w leni.ngrad-GWaf~ia 
Mamy ~lony udlZ'i.ał We wto·rek, 110 bin. o gad2. 

wszystk ich m i.&t rzów. W rOlku 16,3-0, n.a torze żuii:lowym przy 
\Jlbi~ym nie startował nie.ste·· pl. 9 Maja roiegrane wstanie 
ty, wy<Śm !en lty nasz reprel'en- t~.arzysk·le spotk.anie żuil<><W<> 
tant R. Mankiewicz z P!>:mia- ml'ęd~y reprezenta<:}ą Lenin.gra­
n.i.a. ostatnio rozm.awi.a-łem z du (ZSRoR) i łódzką Gwardią. 
nim i obiecał przyjechać óo Ło I Mię<i2y godz. 16--l.6,30 n.a bo­
d·zi. Przypomiina.m. że ~ roku isku „Orła" wylądują spad'o­
ub1eg:łym zwycięoył Gł'z.eS z Lu chroni.arze Aerokl'll!bu ŁódZ'kie­
blin.a. (!n) go. (s) 

li ligi z !;>limpią P02lllań, które W meczu t}'.Pl Start wystąpił W 
zakończyło się wynikiem bezDram następ.yącym zestawieniu: Kuś -:­
kowym o:o. Sobolewski. Cz.op, Pawłowsk~ 
R07.Sądna myśl w gne, a co za Szewiałlo - Karasi!>-~ki, Rzepec 

tym idzie okreylona tąktyka, t-0 ki - Swierniak. Grusz.ka, Nah-or 
nieodzowny warunek zwycięstwa ski, Beniger. Sędziował K. Ja;n­
w meczu .Pi.łkaz:gki.m. Wiedzą o kowski z Gdańska. Wid2ów ok. S 
tym dobrze nawet poc,zątkujący tys. M. STOLARSKI 
adepci futbolu, .ale niestety, z.a- * * * 
pomnieli (bo chyba t_vuco tak GARBARNIA - GWARDIA 
możr.'a tłumaczyć ten st.r.ri ąeczy) 2:2 (0:1) 
piłkarze St.artu. W rezultacie tego 
obserwOWt.aliśmy wczora.1 na boi­
sku przy ul. Teresy k-0na:nie pił· 
ki bez laóu i sk"1du. Zaprezemo 
wały to w równym stopni'll pbie 
drużyny, ale pretens'1_e możemy 
mieć tyli<o do St.art!,!. Łodziaini~ 
przeważali przez b-Odaj dwie trze 
cie meceu, ale ich nie pn~myslane 
a.!i_cje pozwoliły piłka.nom ~lim­
pii wywieźć s Łodzi jeden ceilllY 
punkt. 

Przewaga Łodzian' widoczna był.a 
od początku tego spotka!ni_a, ale 
była to tylk.o przewaga w polu. 
Pierwsze zagr-0żenie bramki orze 

Forma liderem 
WyściRU Dookoła Polski 
XXV Tour de Pologne ma nowe 

go lid.em. Został nmi Forma ze 
Stali. 

Mącz•ńska i Polki mistrzyniami Europy :;i~!:iEJre~~?
0

~~~~~i J cy Czc>pa <>bronił bramkarz ~os-

Bohaterami IV etapu, którego 
157-kilometrowa trasa wiodła z 
Limanowej do żywe.a l;!Y1i kola­
rze Startu, którzy wygrali et.ap. 
Dotychczasowy li~er Kozłowski 
zlekceważył a.bak, który rozp<>C:iląt 
się w niewielkiej odległo.Sgi od 
startu ! przypłacił to stratą ~tej 
kosz.Ulki. 

Kolejny. wspaniały SIUlkces odnio 

sł<a w sobott: =aikomita polska 
łuc.zni"'2!ka misbr2yni &<.vi.at.a 
Maria Mączyńskla. zd<;>bywając ty 

tuł mistl'Zy<ni Europy. W a~rias_ 

kiej miejS<CCJIWOŚCi Reutt, m>.:ysli:a­

ła ona w wicloboju Łab b.a·rdzo 
doobry rezU1ltat lD.65 pkt. Wicemi­
strzym ŚW<:i&ta. PiSkorę>k zajęła 

pią1ą liokatę z wynikiem M.21 pkt. 
Tró}k.a: Mączyńska, Piskore·k, 

Kotlarz zdobyły tak7.e złote meda 

ie za zwyci.t:stwo zespoł-owe. Pol ' ci. Parę chwil w<:ześnie1 obrońcy! WYNIKI INDYWIDUALNE 
Olimpii spc>wodowali · z własnej IV ETAPU 

ki uzyskały 3374 pkt. Zn inicjatywy _ dwie gro e Sy<tu;!cje 1. Woźniak (Polska Il) _ 3:43.00 
pod ... swo)ą bramk,ą. 2. Demel (Stal) - 3:43.30 

Zwycięstwo kolarzy 
framwa;arza 

Wczuraj na szosie warszaw­
skiej rozegrano wyścig druży­
nowy na dystansie 40 km. bę­
dą.cy pierwszą konkurencją Spar 
takia<ly Młodrzieżo.wiej m. Lodzi 

P.o przę_rwle .sta_ t nad.al prze- 3 Mik•oł j k (Start) _ 3:-43 45 
w·azał. W 59 ffilQ. Nahorsh-! głów • a czy · ' · 
kuje ponlld popi:-zec?Jkę, a w 63 
min. Swierni.ak strzel.a wysoko WYNIKI ZESPOŁOWE IV ETAPU 
ponad bramkę p<rzeciwni.kla. Goś­
cie tylko dwa rarzy 713gr.azają 
bramce Kusi.a. W 52 mm. naj!e-p 
szy zawodnik Oli:rpp'!.i Wo:i'Ciechow 
Ski stne}a ost,oo, a piłkę Z naj 

1. Start I - lll:l4.l6 
2. St.al - 11:18.16 
3. Polska II - lll.~22.22 

KLASYFIKACJA 
INDYWJDUAJ,N A 

PO IV ETAPACH 

w kola.rstwie. · Zllal'I J. Gebaaer 1. Forma (Stal) - 13:46.04 

Palenia - Wisła 3:1 
W Ject.y.nyro sobotnim :mec.zu I 

ligi, piłltar:re Polooii Byt,om poko 

n.al-i '°" wiasnyni b<lli<s1!lu Wisłę 

K,rak:ów 3-:o (il :O). Wszystkie trzy 

l:>ramkii. str<zelił Banaś, w tpJn jed 

"O'ł.~ 

Pierwsze miejsce mdęła d•riuźy 
na Tramw.a~arza (NoWlak, Pa- WC?J01"aj odbył się pogrzeb ce 
cholec, zawada, Malinows ki) - nionego i ba.rdzo ltrbianego d'Zia 
58.39 ,2, 2. Społem I - 59.07,5. 3, łacza Stp.Grtiowei:o Je:rzep Ge­
Włóknia.rz - 59.08,0, 4. Społem bauera. 
II - 59.10,-0. Startowało l1 d.n:i- Zmarły ~ sze.reg 131; był 
żyn. · !ie'<re-t,a.r~m ŁOZB i sędzią bok 
Dziś o g.o«k. 8 na szosie WOO"- sersklm. Był wybitnym faebo· 

szawskiej wyścig indywidualny wcem i )l<l'zyjacielem mł<>dziety 
na czas . a <> god<z. !115 iw:yśoig n!a sportowe-j. 
.cy.stan'cłe- 60 llam. <m> ORśt .JlllSD ~ 

2. Gazda (start) - 13:46.08 
3. Koz.!<>WSk:i (Polska Il) - 13:46.40 
4. Demel (St.al) - 13_:46.48 

KLASYFIKACJA DRUZYNOWA 
PO IV ETAPACH 

1. Stal 
2. Polska 
3. Legi.a 

Folsllla l'I 

- 4l:J..7,45 
- 4ł:26.44 
- 411:27.52 
- ł:L.:.29.51 
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Równi wobec prawo 

do urlopu 
Szczyt urlopawy mamy wl.aśeiwie pm.a siobą. Urlop -

jalw ta.ki, •pozostał jedna.k pr-.oodmiotem c•żywi-l}nycb dys­
kusji. Tyle. że obecnie (,"Zęśeiej niż o tym - dokąd je­
chae, mówi się ó' tym: komu - jaki url1>p Pll"'Lypadnie 
za rok czy dwa. Na ogól do wszystkich bowiem dota.rły 
wieścii o projektowa.I11?j i omówione.i w Te'".l.ilLCh zja.zdo­
wycll reformie urloi>owej. Nie d-0 ws.?.ySllkich jednak d<>­
tarl równocześnie sens i znaczenie tei refmmy, 

„Od wielu la.t - czytamy w liście nade!>lanym do re­
dakcji - pracownicy umysłowi mieli ,iO óni url0<pu, 
a pi;aoownicy fizyczni o połowę umiej 1 jakoś nikt się 
tym nie zainteresował. A tera.z koS7;tem pracowników 
umysłowych choo się d'Ołl>Żyć fizycznym? Z ja.Jt.iej w 
niby nw.ji?! ••• Nigdzie tego nie ma i nifl oylo ... ". 

List ten porus>..a trzy momenty ba.fdro ważne dła :ziro­

zamienia istoty projektowanych zmian, a zarazem na9U­
wających się w związ.kru. z nimi wąt:pliw-OGci. Moment 
pierwszy 

kf jp 1't'I 

Tym - to znaczy różnymi uprawnieni.ami urlopowymi 
wedl.u,g których praoown.:kom umysłowym JUŻ p.o ro.ku 
przysługuje urlop 3Q-dmowy, a roOOtniK•.'m dopiero po 
10 lat.ach pracy ciągłej. Po rolW zaś - uriop 12-dmowy, 
a po 3 lalach - 15-<lniowy. Wbrew Slllgestri aut.orów in­
teresowano scę tym i to '>ardw. S.p!'awa r.-.żt>,c prz.ewija­
la s:ę i w U-akcie kolejnych zjazdów z-.via7k1'ów :;;awo­
dowych i pod.cz.as prywatnycil rozmów. Ws?.clkie dysdw­
f:je na temat urlopów obowiązkowo „7.-"hacza.ły" o te 
dysproporcje. Z o;:.obistych doowiadcz.efr w iem, że na 
ogół niełatwo był-0 bronic icll zasadności. Dlacz.ego -
pytano np. robotnik - wykwalifikowa!Ily t;'1usarz po szko­
le zawodowej, z o- czy nawet 9-leLnim s:.a:ż..em, mia pra­
wo odpoaz.ywać o połowę krócej niż mlvd.-<,zy referent, 
niezbyt spirawna maszyn:stk.a, czy pa.."1.i<c.nka na pocz.cie 
z nie ukońozoną szkołą średn.ią , bąidź po szk'°le podsta­
wowej - bo i Lak się zdarza? Z faki-ej racji wykwali­
fikowana tkaczka musi 10 lat ,,zarabiać" rw to, co na­
wet niewykwalifikowana praoownica um) ~owa zxiobywa 
po rok'll'? Dlaczego praca umysłowa rob<>;-.niika - tadlow­
ca - nierzadko :re średnim wykszt.alceniem techlTllC7.nym 
nie upoważnia go doo dłużS?Jegp wypoozynku, a praca 
mnystowa biuralisty - ja.k prz.episywan~e, wipisyw.a.n.ie 
i segregQwanie pism, upoważnia? 

Podn0S21c:mo ró'W-:nie2t rozbiei.n<:>OOi między teorią a prak­
tyką. Z jednoaj bowiem stirony m.,',wi Się o ch.arakitery­
styczinyan np. dla nowoczesnego J>l"Z.>effiy&lu :z.acieraru.u 
Mżnic( między pracą fizyczną, a umysll"wą, gdyż praca 
fachowego robotnika wymaga często większego zaa.nga­
żowania umysłu niż niejednego urzędoniilca, z drugiej zaś 
- utrzymuje anachroniazne i bardzo osat<re różnice wobec 
prawa do U!Tlopu. Z jednej strony mówi się o sizaounku 
dl.a pra.<.'Y tiz)"CZnej - ,,każda byle dobr:re wykonywa.na 
jest ró\\•nie cenna" ihp., z drugiej zaś - w obliczu urlo­
pu uzna.je tenże rodzaj pracy za mmej godny. I co gor­
sza miernikiem j:e;,t tu nie tyle rodzaj p.<acy. co rodzaj 
etatu. Jak się ma etat „umysłowy" ma ;;ioę i urlop umy­
słov>'y, n iezaleri:nie od faktycz:nego char:iklteru pracy 
i stopnia. w ja.kim z umysłu stę przy t.eJ pracy k.orzy­
eta. A teraz - moment órugi 

Oświetlenie ~ dl'uglego ~ttl wwna~ ~ 
mieni.a z genera1nymi zasadami projek!Jcwwanej r.eformy. 

I. Praoowniey umysłowi, którzy pn.ed wejściem w 
życie nowych nonn urlopowych mieli pn.- do 30 dni 
ka.lenda.n,owycb url-Orpu - prawo to mcllowJJ,ją w oalej 
rozcia,glości. Ut'1"ZYtn.3.ne '1J09ta.nir, również ~ie przy­
wileje, Wyra.ia.ja,ee się w ~ ni2 mnna.Jny 111rlo­
pie, prz.ystu/flljące różnym grupom za.wod!JIWym lllP· gór­
nikom, lekarzom, DlllUCZYcielom. praioownl.kom nauki 
i innym, 

Il. Na.tornfasł d Wl9Z)_,- robcJiłDl;cy, Mśrą ma.il\ 
uprawnieni.a urlopawe w wymiaa-re niż!P;ym niż Z6 dni 
robomych (30 ka.lenda.TTA>wyclt) będą micli podwyiswne 
normy urlopowe. I tak: po 1 roku Pl'&"Y - do U dni 
roboczych (co cmn362l& zw-ięksumie ~!:'O urlopu 
o 2 dni) po 3 la.taeh - do 17 dni (zwiięksrrenie riwnieZ 
·o 2 dni): po 6 la.taclJ - do 20 dni (7JW'ię.kw.enie e 5 dni) 
ł po 10 - ta.k. ja,k było - 26 dni roboczych. Do la.t 'Pl"&­
cy stanowiącyeh podstawę wymiar.u urlopu •proponuje 
się doliczyć: 2-3 la.ts po uk!ońCl'lJelDi.U Zasad­
nlc-Łej SzlrołY Zawodowej (ZSZ), ł lub 5 łait - po SIJlrole 
średniej, 7,a;wodowej klb og~ i 8 W (t~ 
nie) •po wy7srej. 

(Dokończenie na Etr. 4) 

...... 
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= 
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.tomierz dziewczynie nie skłamie 
chociaż nte wszystko jej powie, 
żołnierz zarzuci broń na ramię, 

wróci to resztę dopowie. 

Wstęgą szos, 
miedzą pól złoconych 

krętą scieżką poprzez las 
po ten kwfat, 
po ten kwiat czerwony, 
skoro przyszedł na to czas. 
po ten kwiat -
po ten kwiat czerwony, 
skoro przyszedł na to C23S. 

Dla tych co wiernie czekają, 

będą żołnierze śpiewali, 

o tym jak pięknie zakwitają 

kwiaty czerwieńsze od malin, 

Wstęgą szos,.. ltd. 

(„Po ten kwiat c-zerwony". mm. 
;J. Wasowski. słowa B. Br~) 

Foto: M. A. Ka~ 

O popularnym zespole młodzieżowym czytaj na str. 4 

USTRONIE MORSKIE - MIEJSCOWOSC :POLOZO'NA NAD 
BAI/.fYKIEiVI W WOJ. KOSZALINSKDI. 

Przyje""L.dn.i z odległej War.,,"l.awy, Sląska, Pomorza., spędza­
ją ~u letnie urlopy. Młodzież pracują.ca z woj . kosrz.alinsikiego 
korzysia z oborz.ów eampingowyeb zorgan1Z6wanych przez 
Zwia.:r.ek Mtod7.rleży Socja.listycrznęj. Chłopcy 1 dziewcr.r.ęta po 
oalol'OC7mej pra-cy w Słupsku, Kolo-brzegu i Ko;p,aJinie przyjcż­
.dżajl\ tu, by •p.rzez dwa tygodn.:e oddawać s:ię z,aba.wie i spor· 
tom. 

N 
jep-:-,.yjemnie by© 

r z.mą~,c tę at.rnos.re-
rę ':>ez.i.ros.ki ;przy­
pomlna.Jąc lill, ze 
są r.a ·świecie 1u­
dzi.~, którzy me 
chcą, pogodzić Się 

:z: m)'lŚ'1am ·i., że ziemia iwsza­
lińsika, czy s.zczecińs.ka je,;t 
po prost u ojc7.yzną Polaik.ow. 

W ko.nkre;,nym wyr,:>adku 
Jiudźmi tymi ~'I ich rówieśni­
cy z NRF, c:z.tc..n.kvwie oowe­
towej organt.z.acji Związku 
ll'lłOdzfoży Wiernej Ojczyźnie, 
która w ramar..h tak zwanej 
Akcji Niemiecbego W,;.c.hodu 
r-02Syla dJO mtodych Niemców 
reprodukowane już w części 
polski.ej pra.sy pocmówki-<le­
iklaracje zaw1~aJą<:e pytania 
i od.i:>0wiedzi c antypolskiej 
odwetowej trefie!. Celem tej 
akcji jest werbawa.nie mlo­
dziciy niemie<>.Jllej do... .1ror­
pusów osi<'d.leńezyeh n.a pol­
skie 7..iemie Zaehodnie. Przy­
pomnijmy pytani.a wyx:!Jrulrowa 
ne na pocztó:.·kach masow<> 
k-01.portowanyoh w NRF: 

- „Oz.y 7.ilła«?; Kaliningrad, 
87..czecin. Gd.ansie, \Vr{)Cła' 
albo Cheb? N1e - lecz 7Jl\asz 
każde z tych m1ast: Kónigs­
berg, Stettiin, Da.nzig, Bresla.u 
i Eger. 

- Oz;y sądzllsiz. że Hilllden­
burg jest st.t.rym polskim 
miastem? Ocri;vw1śeie, nie! 

pracuje. W tym r<tm 7JaeLY'OO 
studia zaoczne w Wyższej 
Szikole Elko.narmczinej w ();lszt;y 
nie. Po obej<rzenw poozitówki 
powiedzial.a.: ,.Pierwszy raz 
zobaczy I am ta.[Gi odezwę do 
młodzieży niem c-ekiej w ory­
ginale. W odez·.vie są pytania 
i przygofowan.- z gór:y odcpo­
w:edzi. Wysta~czy im zJ<Y.i.yć 
l~o.:lpis. by poc?.uć się panem 
na naszych zi<!<•niach. Od uro 
drenia m1es2lkam w Koszali­
nie i je...<>tem z. tym miastem 
na zaw!'IZE! ZW!:µ.ana. Parni-e­
tam Koszalin, gdy był jesz­
cze znisz.czony. Ile potrzeba 
było wy.qJ!'ku MIS w;;izystkich, 
aby doprowad'Zlić go do sit.a-

bywał z rodziram'i na S!ą.sk.u, 
o który rÓ".wl:-"'L „upominąją 
s"ę" rewanży6ct z NRF. ,,Każ 
dy z nas - rr:owi - . bierze 
pośrednio l\llb be?lpośYeónio 
udział w rozoudowie naszego 
k=a.iu, a śląsik1 okręg przemy 
s-lowy pochłoną' najwięcej si­
ły i środków. Smutne to. że 
w akcjach o<lwel.owych mer:z.e 

udzial równieri: młodzież NRF, 
która pow!n:na mieć dość ro-
7JUmU, ażeby i<ląc z duchem 
ipojąć wregzcie, że obecna 
sytuacja nigiy rne będ:z.ie 
zmieniona''. 

N
~ie <f~ebf!;: 
t.owej ołxlk adresu 
zwrvtnego doo cen­
trali. związknl oraz 
miejsca na dane 
personalne adresa­

ta. Wy-druk~a.no tekst zobo­
wiązania: ,.La.miermm z.a­
m i esi;.k.a.ć ID& llli~rmec.lddl 7.oie­
mia.ch wscllodmoh luib wmąć 
aktywny u..wia.l w ich odbndo 
Wlie, kiedy na& k:raJ z tam­
tej strony Odry i Nysy orM: 
Sudety będą wolne od obcej 
adm.inlsf.ra.oji". 

Młodzież k<>:Da1~ńska zna to 
sfonnułowanie .•. memiec:kie te 
reny wschodme pod obcą admi 
nisi.racją,". Je'tt to d1a niej 
bmura, na l&órą nie sposób 
ciągle !lię obm-:2ć. Nat.omia9t 
wszy9tkich por-iszyła „tr-<>Stka" 
młodych odw YhWCÓW o... od­
budowę polSlkich m iast. Zna­
ją świetnie mchod.nią Pol-

skę. Znają ka-idą fabryt'kf: I 
dizietni~ mie;,z!VłJn.iową. W roz 
mowie operują dokładnymi da 
nymi na r,em.a,t rozwoju rol­
n 'otwa, przem~"słu i kultury. 
Mieszają si~ vbu:rzone glosy. 
„Co t0111i ehca odbudowywać? 
W KoQS'Z.a.Jinie miaw;ka. obe<'­
nie więcej h1dzi niż prz.ed 
wojną". .,.N.a.shl'I województwo 

jest na ~!'tym miejscu w 
kraju w produkcji rolnej, w 
Dworkaclt powsta.1 Instytut Sa 
dow.n.ic:zy, przed wojną na 
iych terenach sadownictwo w 
ogl>le nie ist'D.ialo". "W Ko­
snia.lioJe i Slwpsk.u mamy 
k-a.lir. I filie wy-lszycli ucu.el­
m. W Koszalinie WyżS!Ła. 87.k.o 
la lnżyni.erskA i wydziały 
Uniwersytetu Poznańskie-go, w 
Slupsk;u Wyżsu..a Szkoła. Pe­
da.gogiazm.a". ,,Ma.my nowe 
ośrodki wyp..>ezynkowe w 
Ona.pHm.lm, M!-'!ll.niie Ustro­
niu M.orsk!im.-". 
Cytują prZ)"k!ady i liciby 

:re swoioh miast., zastanawiają 
si.ę :n.ad tym., czy i C10 ma i ą, 
w tej sprawie do powiedz<:­
nia boń9kim ud wetowoom ictr 
rówicb-ni<..-y cc.echosiłowaccy. 
Prnecież n.a !)rzech~cej z 
rąk do rąk k.irbce pisiz.e s'ę 
również o czeskim Chebic, o 
Sudetach. A udział NRF­
owskich prowr,d;.atorów w wy 
padkach na toi:rr„.n.ie Czechoolo 
wacji jest powszeclmie zna­
ny._ 

A.NDR2'JEJ OlłMURA 

- ()J;y cbcia.łbyś, aiby w 
pnysrzłyob rO'lll'IOWach pokoj<J 
wyeh prz;edmi„tem rolmwań 
bvł Ha.mblllJ'<r i Turyngia? 
Nigdy - to Kłajpeda i Sude­
ty musr.ą być cel.em roko­
""3ń". 

nu obecnego. ~~ia9to Z>OSltało-...,..~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-. 

M1odzi uczestnicy obozU z 
Ustronia MorSlkiego Si\ wyTaź 
nie p-OII'USIZeni ;:>Odaj.ąc sobie z 
rąk do rąk autentyczną kaTt­
kę plebiscyt-O'W<\ przezmac:wną 
dl.a ich rówieb:tików, którzy 
uro<l:z;ili się w NRF i ni.irdy 
nie widzieli Szr.z.ecina czy Ko­
lob:rzegu. Zni•kla bezM-OSka wa 
kacyjne; z.ahawy. Nie znają 
zawiłego jęzY'ka dyp1-011Tiatów. 
toteż zd.am,ia przez nich wy­
powiedziane są tr-0ehę chao­
tyczne, lecz sz.c:2lel!'e i be:zlpo­
średnie. 

Da;nutia Przył}ysrlleW&k:a tllt"O­
dqĄJa g;ę w 1947 T. w Kosza­
hni.e, tam Slrończyiła S'Zk<lłę i 

odbu<lowaine, .N) audowan-0 7lll-
pełnie nowe dztelnioe, fabry­
ki, si.koły ... ". 

Elżbieta Ba.lińska, mi69'Zlkan 
ka Kołobrzegu mówi bardziej 
emocjonalnie: .,KoJ:iobrz,eg jest 
dla mnie na.jpiekln.1ejszym mia 
stem. Na tej ziemi nie ma 
jurż śladów ~ej W9jny 
światowej. Og,ądając n.owe 
dzielinice miast. wystawy skle 
pów, żaden z młodych Njem­
ców, którym zamyd.lano oczy 
nie powiedziałby, że miasta 
te zrÓW'Oane oyly z ziemią. 
Niig>dy tej ziemi nie odd.a.my, 
a j~li trzeba oędzie, 'WY'51tar­
czy nam siiiły, b;f broruić S2'JCZe 
cina., Wrocławia ;i Kołobrze­
,gu" .... 

Andrzej BudźJro obecnie 
mieszka w Kosz.a.Unie, a 'P'O­
praednio przez kii1ik.a. lat prze 

Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
Łódzkiego" 

UJrxes1eń t ~9 
Ranek i września zastał mewicz z zamrośoią pa.tTzy na st:a.r-

tujących kolegów. Nagie wzr<>k jego 
Doohodzi. samotnie do tormacji nie­
mieoktiei i cib-nie sp;.isty kaemów. 
Dwa sznury pocisków biegną ku sa­
molot.om wroga. Lecz w tym samym 
momencie samolot Poi.a.ka, ZJbyt oot.ro 
zdarty w g&rę, w}"ti!'aca szybkość 
i zwala się w k<>rkoc:ąg. PiJot odda­
je stery, daje przeciwną nogę i po 
chwili wychodzi z korrl:ocią,g-u zawra­
caj.ąc ku Niemcom. Ale maszyna, kctó 
ra ciągle ma zbyt rr..a!ą sz:1rbkooć. 
znów zwala 9ię w korkociąg. Wyipro­
wadZJa po raz dru,gti_ Kątem oka do­
strz.ega. że dołącza do niego druga 
„Jedenasttka". To k.pr. Niewia.ra ulo­
la.ł go ~nać i ira= rz nim idzie do 
atalkl\J na formację r.:emie<iką. Bom­
bowce niemieckie lecą w zwartym 
szyikiu. Polacy upott"CZyw1e zibliżają się 
Iw nim. 

pocisków bijące w nienu€dkii bombo­
wiec, którego mkme kJU nieml\J rój 
<kgających iskierek i .,;'.ecz.e po silcr-zy­
dlach jego samolotu. ()baj jego bocz­
.ni atakl\Jją następne „Heinkle" od­
strzeli:wują,ce się im zaciek.le. Po 
ki1knl sekundach z silnika atakowa­
nej przez Gabszewicza maszyny wy­
tryslka dym i płomienie. Trafiony 
bomlbowiec odłącza od <;z.ylru i rosta­
je w tyile. DoocLgni<;cie go już nie 
przedstawia poważniej;;ozycil trudności. 
Gra nowa seria kaemó-;v. Lotnicy nie­
mieccy zrzucają bomby na pole. aiby 
uJrżyć maszynie i chcą wyjść z zasię­
g11.1 ~ia polskiego myśliwca.. Strze­
lec „Heink!la" broni s;ę u.parcie. lecz 
po następnej celnej seni Jego kaemy 
miVkną. GabSlzewicz wdchodzi bli;;iko 
do niemieck-iej maszyny. która wyko­
niuje za1kręt o 180 Slt·,pni. przyjmuje 
·kot.w9 na Prusy Wsch ><li1-ie, schodzi 
do lotu kooz.ącego i r.agie wali się 
na dr.ziewa.. Kurzawa 1 dym prz.esla­
nJia m4ej5'0e upadku n\em.1eckiej ma­
szyny. Polak zatacza r.mdę, przyglą­
da się roztrzaslkanej masizynie, wy­
ciąga maipę, za=cza miejsce upad­
ku zeatrzelonego samoiotu niemie<:okie­
go i zaiwraca knl sv.-ojem'll lobnisk.u. 

Por. Aleksandra Gabszewicza pacta na trzy nie zapuszczone dot)"cl;--
czas ma.szyny i przyp<.Y.nlllla sobie, ze 

na polowym lotnisku w Po- jeden z dowódców k!ru.~za pojechaldo 
Warszawy z p1•Lny1nu co2lkazami. Po-

niatowie. Pełnił dyżur w na- dejmu.je decyzję zabrq,1La be~ańskiej 
, • maszyny i po telefon.1c.znym zaw1ado-

miocie dowództwa dyWJZ]OfiU, mie°;ioU sztabu O sta.rr.:e dywizj<l'llU 
pędzi do saimoloilu. Jego boczru., któ-

Zadźwięczał telefon. rych w zas~twie 11eo~nego ko-
• legi poprowadzi do 'Vl'aluq podchor. 

Niemcy przekroceyh gra- Boguś i k>pr. Niewi31t"a już 9iedzą w 
• , kabinach swoich samolotaw. 

mcę polską pod Działdowem Silnik z miejsca za."'lkocz.yt Wzn.ie-

ł W . sienie rękli w górę i -:r.;;y samoloty w 
O 4,45 rano - usłysza • - OJ- zwartym szylru wznow.ą się w powie 

t 
I trze. Prnebijają cienką warstwę po-na rozpoczę a.... rannej mgły i lecą w kierunku pół-

Z 
aCTJęło ~ - pomySlał 
WY1biegając z namiotu. 
Zac~l aŁa.rm dywizjo 
IDU li wez:-.vaJ. pillotów do 
maszyn z poileoen.iern 
oozek.iwaaua stairbu. P-0 
pięciu mLnwtach nadszedł 

r&zik,a: Wszystkie samOloty 
start. Nieprzyjacielsilcie bombowce 
zblirLają się w k:;erunilrn 11-<:! ... 

Pol'Slkie PZL wykolow.ują z ukry­
cia i !ill.N10, trój!kami liQ sl.alI'tU. Ga.b-

nocnym, w którym - zgodnie z in­
formacją otrzymaną 2;e SIZl:abu 
znajduje się formacja niemiecka le­
cąca nad Warmawę. Wychodzą na 
wyookooć 1500 m. Por. Gab9Zewicz 
rozgląda się i dostrzega 5 obcych oo.­
molotów. Są wyżej od n1ich. Na skrzy 
dlaah widin1eją czarn-e krzyże. Pl'lzy­
gląda si.ę im przez chwi'lę, a potem 
o<ihrą świecą wyprysiku!e do góry. 
Ciągnąc !ku Niemcom widzi, że je.e:o 
boczni n;e wytrz.yml\J)'i nerwowo zbyt 
d.uże1 szybkoOCi i zac.q.nają odpadać. 

„HeiTlikil.e 111" - 1'Q2lj)()ClJl.aje syil.wet­
k>i. nieprzyj.a.ciell'Skich sfllmOll.otów. Wi­
dzą nasi i zaraz otworzą ogień! ... 

I 
ecą ponad M<>dl.iJnem. Do­
łącza d-0 nich trzeci p-Ollsk:i 
samolot. Doocignięcie Niem 
ców nie je31c rzeczą pl'O!Sltą 

1 z.e ~lędu :!'.a malą szyb­
__, kość polskich s'l.molotów, 

a•le wre=<: dochodzą na 
ooleg1ość s.kutecznego 5trzalu. Gab­
~i;ewicz otwiera ogien '- widzi smugi (Dokończenie na str. 4J 



No to C-00? Skoro obiecailiś.. 
my, przedstawmy ich. Najoo 
pulamdejszy w tei eh wili 
zespół młodzieżowy. Pełna 

nazwa - „~uPa Skiffilowa 
NO TO CO i Pfiotr Ja111czer­
&ki" 

JeSt icb sredmi11. Jeśli 
ktoś zada sobie trochę trudu 
i 201.'iknie na p0opr;zedrui:i, stro­
nę, znil'idz:ie ich w kole}noś­

m na zdjeciu: 
- Piotr .Janozerski, la:t 25, 

zaa:ożyci-el i l!łówny wokałista 
zespołu. Pisze teksty. l(l'a na 
J!itarze i c:vtirze. Z ZJaJWodu 
alkrtor (w rdku 1961, ja[{o 
najmłodszy. zdał el!"ŁQmin 
eksternist:vcznY). Zbiera sta­
rą broń i maipy. Jego duma 
to Winchester . 73 i prawde 
kompletny stró.i bojowy mu 
szk:ietera. Mieszka w ŁoodZi, 
na Teofilowde. 

- .Jerzy Grunwafd, na.i­
młodsm „l!iitara" z;espołu . w 
życiu oo:z,amuzvcznym tech.nik 
- mechantlk. Pl'.lchodzi z Ka.­
tow.ie. 
. - Bogdan BorQgowski, :kit 
23. l(lirbaira, bam..io. hairmonij­
ka ustna :i tambu.rY'llO. Plast:yk 
2le śred'l'llim wvksz;l;ałcen:iiem. 

We .iuż 1>()e06'tało. ~ 
ryZUje się ten styl specyfioz 
nym brzimli.eniem .i składem 
(jak W)l"Żej). instll"umentów. 
Mueyika prosta, dowcil)lla. 
Zresztą oo tu dużo "Pisać -
lep iei lXllSł>uch ać. 

Gr.u.Pa Jan~ naqoo.. 
dzlła sie w Łodzi. w lci:ubie 
„Hermes'', któremu do , dzńś 
jest; wdziiec:zna za pomoc w 
prznotowainiu P.ierwszeito 
proJ?ramu. ZaCZle'li wóby w 
sierpniu ubiel!łeeo roku il już 
w eTUda'!iu odkazali s:ie z naj 
lei>mei strony w telew:iizyj_ 
nym ldubie '„Po szóstej". Z 
mieisca p0sypałv się auto­
~afy. listy... Z pieciu tysie­
cy ProP<>zYcii wybrano naz­
wę z~łu. Jt:.>J autortk.ą jest 

'Elżbieta Piwowair z Wa.rsza­
wy. Maia ~rominy WIPłYW 

na młodzież. 

Odnotujmy najwa=.1e.is:ze 
sukcesy. A więc - ud:zliaił w 
wielu programach telewizyj­
nych (w t:vm także w trans 
mitowanyeh Przez Interwiizje). 
udział w Festiwai1'u Złotej Ró 
ży w Montreux (Szwajcaa<ia), 
wYl!rarta Telewdzyina Giełda 
Piooenki (kwiecień br •• „Te 

Łodzi=iin. 6oolskie d'lJiouchy''). :iedn1a 7! 
- Jer:ty BybińSld, 1a!t 2Z, trz.ech ~łównych niaf!ród na 

i:d'teirz.Y'Slta basowy (ia<le me iesti!w:alu ooolskim („Po ten 
t.en z ndooieniki Młvnamkiei!'O), ikiwia,t czerwony" tekst 
.,. zawodu nauczvdi;el muzyki. druk,u.iemy na ooorzednil!'i 
Łod2Jia,n.in. stromie). Obj "Chalłi już wa-

- Tadeusz Kawecki, lla·t zi, wde całą Polske. Od ZaJkop,a_ 

l(itaxa, perkusja. tecblnlik - nee:o Po Wrocla·w. od Białeir.o-. 

Piokem Janozerskim - Dieeh 
on sam wyjaśl'.lli łaJemnioę ze 
społu. Po pierwsze sk111d ti. 
zamiłowa.nie do folkloru? 

- Zarum przystąpiliśmy do 
prób, bairdzo dłu@ (ia jesz­
cze w „Niebóesko-Czarnych"), 
zastanaiwialdśmy się nad re­
pertuarem. Dosz.J.iSmy do 
win.iosku. że nie ma senw :r~­
śladowailllie :z.aeran.ic:zm.ych ze­
społów, że jesteśmy w stande, 
skoro lJOd reka mamy cudow 
na, pełna ooezii muzykę. wy 
pracowiać swój własny styl. 
I okazało się. że to było cel 
ne uderzenie. A Skoro już 

ludowa m=.."V'ka. d<laczel!ÓŻby 
i n!e kostiumy? Pozbderaliś­
my U:oche stY'limwanych sitro 
jów z róż.n.yd} regiOlllÓW, 

ubraJ!iśm.v się w lllie fanita­
zyjnie i już PO pierwszym 
w:visteode Zia'l!ral!llicznym mo-
2libyśmy założyć praeldsi~ 

biorstwo eitsportowe. 
..,..... ? 
~Pierwsze J)f'OpOZycje ja.­

kie Padłv w Szwajcarii mi.ab· 
naturę hallldlową. Tłumy lu­
dz.i chciały nais !l.UZbierać :t 
lruipować l>Olskie stro:je. tDo 
Wiadomości wł.adz celn:Ydl -
nde siprziedaliśmy). 

- Skioro już pn:y łYm je­
steśmy - co nan S!łdzi o 
współozcesnej modzie młocl'Zi&­
iowej? 

- Estrada. to nie ul~ 
Choć mnie osobiście OO<IX>ba 
si.e ŻYWY. barwny styl Pl"'ZY­
jęty na całym $wiecie. i w 
nim roarzaja się wynaturze­
nia. Nie lu~ niechlujstwa, 
mam pretensje o złv smak 
do niektórych reorezenitairntów 
~j mody. Raz:umfom - dłu­
eie wliosy (bo sam je nJOSZe). 
ale mam nie.i-au ocnCltę zgo­
lić sie dn skóry, kiedy wid.ze 
lucWi. którzy ich nde mYia" 

. i nie cziesza. Rozumiem 
kolorowe maTYl!larki, kosz.u­
le. ale n11 Boea. nie iedno od 
Sasa. drueie od lasa... Albo 

ru.? All~ też _ <=Y „_ r 
w.ieścialy był żołnlierz wojsk 
napoleońskich? Myślę. że nie 
warto wytaczać takich al'lfU­
menitów. Przerz dłuei C2aS mo 
da męsk„ była przeraźliwi.e 

s:zaa:a, monotcmma, wi'l!r teraz 
z jednej stirony każde odstęp 
stwo budzli sprzeciw, z dru­
eiej zaś - niedoświadczeni 
w kwestiach eustów młodzi 
ludaD.e czasem przesadzają. 
Ale to siA: jakoś ll'l"Wtrze. Są. 
d:zie. ooza tym, że o wiele 
ważnieisze jest to. co się 
ma w g~Je. a nie na niej. 
O tym warto dysJrntCYWać. 

- Dobrze, porzućmy więc 

&en drażliwy tema.t. Co dalej 
Z6mierzaoie robić ja.ko grupa? 

- Mamy wJ.ele pl.'Ol)<)Zyeji 
za,graniczn:vch. W listopadzie 
1edziemy do Włoch. l!dzie na 
gramy dwie ply>ty z po.l.skim 
folklorem. Pónej naipraw­
dopodobnliej Hiszpania, Belgia, 
Bułearia, Kanada. USA. W 
Polsce PrZYl!Otowu.iemy się 
wraz z ,,Alibabkami" do wy. 
starwienia „Pastorałek'~ we­
dłu~ sce.nariuszoa Ew:v Boinac­
kiei. Mamy ie wkazać w 
końcu roku w telewi!z.ti. a 
późm.iej, r~e. e.rać. 
<taikże .i w Łodili, jako spek­
takl teatra<Lny. 

A oo potem? 
- Myśli t>ain - w ~le 

,.potem"? No cóż, chcieli­
byśmy erać iiak najdł:użej -
każdy z nas jest zawodowym 
m .u,z;ykiem. ale też każdy ma 
w rezerwie :ilnny zawód ... 
Na raizie iedniak staramy się 
eTQĆ jak naijlepiej. Zreszta. 
nil!dY nie bedz.iemy tak do­
brzy, jalk o nas piszą (czy 

pan też dolnvie o nas Jllapi­
sze?), ani też nie będziiemy 

tacy żli, ja<k będą o l)'as pi-:. 
sać ... 

- Ładnie }l&n to powiedział. 
No ~ c ó ź. Do usłyszenia., 
do widzenia. 

J. KATARASIŃSKI 

Równi wobec prawa 
DO IJRLOPIJ 

(IDokońcrem.e ze str. 3' 
Dhłż9Ąy w 'Porównamu z obecnym ~-te.nem WJf!tlZ7 

arłop przyslugiiwać więc będzie 3,2 młn osób, td. ~ 
5i proc. ogółu :robomików. Ka.Memu z oidl mil.op -­
nie - sta.tystyozinie ~ biorąc, o 2,3 dDia. Z tym, ie 
najbairdziej na reform.ie 7'YSkają 1'0botnk-y z ~­
ooniem średnim - 39 tys. osób po 6,5 dnia i robolmioy 
po 3-letllJiej ZSZ - 739 tys. osób, po 5,3 mm. N"i!OOO 
mniej robomicy po 2-letnJieJ ZSZ - 45 tyS. osób po 4,5 
dnia i najmniej DliewykJwa.lifłkiowanl i przyuczeni - 2.358 
tys. po 1,1 dnia. 

Dzięki reformie srLJel"eg robotmkaw m;yslca paoadlo 
wcześniej prawo do 30-dmowego urlopu. Jurt w rołm 

przy.wJym np, • o 2 lalia. wcu,eśniej - ci, którzy ~ęli 
pracę w roku 1961 i u-Jrońaz;yli ZSZ (8 la.i stal!u pJus 

:! S'Zlkoły r6woa. się 10 Ia.t), • - o 3 fa.ta w~d ci 
ze stai.em od 1962 r. i 3-letnią ZSZ, • - o 4 lała l'MlZ€Ś­
nieJ oi ze statem od 1963 r. j po średniej m.wodowej lub 
„ogólllliaku". Syiiiua.eja. nowicjuszy, którzy od prL;ysdego ro­
k.u - po 1'00tiillej praey, nabędl\ praiw urJopowyeb, będzie 
lepsrm w porównam.i-u ze sta.nem przJed reform<\. O ile 
będl\ roootmkami k!Wałlt1k:OW'allłymi - o kilka dni • 

Nowości111 refo<l"my jest więc to, ii .mc:howu.jąc ~ 
tenno;e dla spr~yclJ - poprnez uT.aJeżnia.nie ario-­

Pil od sla.iu, preferuje się równocześnie wyuerronydl 
i ~yclt. Im wy7.sre ~e. tym więcej od· 
~. z uwa.gi na znaczny k0S21t, j:aki. ~ie za: 
sobą 2lWiększenie norm ur'Lopowydl ó1a robobników, re­
forma zoota;nie W!}J!I"owadzona w dwóch ebapaob. 
W 'Pitt WSLYID efapię - W rQ'k:u 1969 obo<\viąizywiać będą 
~astępujące zasady: po 1 il"Oku pracy - 13 dni wrlOJllll< 
po 3 - 16 ón.i., po 6 - 17, po 10 - 26 druL (Jiurż to ~ 
•'lZnacza 'wucst ani ur'!opoWych o ok. 7,2 mln i zw.i.ą:za­
nych z tym kOOZJtów - z t-.>"tuil:u dodartlkowego za.trudnienia. 
o ok. 450 m'Ln il). W drug.im etapie - w r-Olklu 1970 aald.­

logicz;nie: 14 etui, 17 dni; 20 dni i 26 doi. (S'kU!filti finan.. 

rowe w 1aitaoh 1971-75 gz;aicuje si.ę na ok. 4-0 mllin z1 11."0CZ­

llńe). 
Hl. Nowo ~. którzq -po w.prowa.dzen1i'll refor-J 

my urlapowe<j pode,jml\ p.ierw~ pnwę, ~wno ~ 
ni, jak i wny~ otrzyma.ją ten sam wymi.wr urlo­
pów. Zasada .- urlop wig Sit.ażiu i kwaFfil'"...acji d<Jltyczyć 
!będzie w!'lZ)'Siiltich. N-awlcjuszy różrticować będiZie VI 
rensie urlopowym, nie etat a okres na.uki., zaliczany -
w siposób wy.taj podany - na poczet stażu. 

elroru>mista. J',odz'iamin. stdku do Szczecina. A l!lI'a'.ia 
. .Tan Stefanek, lat 2i. z rzeczy naiorositsze prire- - modne n.ie wiadomo dla- ·-----------·---­

D!'uigi istobny falkt - wspomniane różnice 7JIDitlejszać 
~ę będą - aż do zaniknięcia - srz;ybciej n.ii ~ 
Np. po i'<lknl pracy urlop inżyniera będzie o 3 dini prze­
wyższaił ud-09 wykwali.fikowa~o roboimik:a.. (pirzed re­
formą przewyższał'by o 14 dni). po 2 latach, kiedy to 
infy;nier otrzyma już urlop w pelnym :JO-dr.iowym wy­

miarze - o 9 dni, zaś po 7 1a1taah !I'lóżin',ce zallłilkm.ą. 

łódzk1ei PWSM, mu1'ttilnstiru waż.nie 'P'iosertk:i wvwocl:zace 
men.tailisba. l!·ra na wszyst- sie z folkloru . W łódzkim 
ikłitch Wstrumemtacn śwlie.ta. w pałacu Sp0rtowym słysrel'iś-
tym na skirzypcach. flecie, my w ich wykona.niu „Gę 
fortepa;am.ie. ~nac'h, sa<kso- si m woda" i .,Zbójnickiel!(l". 
fonie. Łod.Xi:aini.n. „Zasiail!i l!órale" i „Uciekła 

- hrz;y KrYJemiński lat mi m-zeDióreczka". 
211, PO sDlrolle mu~ej, 
aI'0Q'.l.Żler. komipocy!f;or. e;iita,rzy_ I d1aitel!O cłlyba f.ak się po-

sta, kierowndk muzyczny ze.. dobaja. Na!Wet naeco od nich 
epol;u. Slta'rsi. widząc •. ,NO TO CO" 

Co ma.ia ze sobą wspó'lne- na estradzie, n-ie zżymają się 
go? Plra.wlie WSZ'.V\SCY. 1)0Za na dłueie włiosy i cudiacz.ne 
Jurkfiem Ckuniwaldem są stroje. Umie-li S1ię wślirz.n~ć 

:nwiązant z Łodz.ia. Pracują ~Y ,,nastalart.ków" i .,dzie 
jak sza'hallly, kiedy tyl'ko się stolSJt;ków". Dl„ jednych ma-
da. Kaiżd.v śpiewa i eira na ja rvtm i nowoczesna instru-

co ne;.hnmei trzech instru- mentacie. cl!la drul("ich miłe 

CZEl!O (u cbłooców!l druoie, 
!!'llmawe. obcisłe kalosze, La­
tem! Cóż z tes!o. że lrolorowe. 
moi drodzv. ~i:oro straSIZJ.f<Wlie 
niehill!ien.iczne ..• 

mEllltach. Co !(raja? - Sklifftl. sercu melodie. Stworzyli .ia- - Przesada, pn.esadl\. a.le w 

'Dmeba będzie oowiedlZlieć. kiś oomost polI'W:llmieruia ogóle o:rdobny strój u osob-

co 1:o iest Slóffl. Jalk noon miooizy „starym" i „noiwyro" ników l!łci mę.<;kfoj roilzi oba 

C!ll'Zlftlljmi1 ieden z członków polkolendem. A lXllZa tym ci wy, ie z.rodziło sie nam po-

zespołu . styl ten oowstał w chłopcy sa dO<Wci,:ini i dobt"ze kolenie zniewieściałe... Przy. 

latach 50, dał począ·tek rock- wychowam, oo też jest w wykliśmy, źe to racze.i pa.nie 

aJnd~laJow!i, ~-<beatowi :iitp, cende i od raa:u rzutu.ie na kokietują nas biiuteri~, kro-

Pierwwv twórca i odtwórca to i;pdkojniieisza. kuliturałna jem sukni ... 
!2i<miie, Donegan z USA. Skilflll aitmoo.fer.ę oo. wdd-ow.n.L Im - A C!ZY za zn:iewieściaiłeito 

uorawiiałi studenci wyikorzy_ ni'kt nie pr.zerywa (innym uważa pian eóraila, który nosi 

stuiar na·jbardz:iei prymit:vw- zespołom tak). wrzaskiem, w=yste 9UOdnlie i parr7..enL 

ne instrumenty - harmomi- ewizd.ami... To coś . znaczy. oo? Albo Mazu·ra ze wszyst. 

ikii ustne, oyimbaJk!i, p.ra1ki, i Spotkaliśmy się zresztą, z ki.mi szcz*ółami ieeo ubio-

eillllllllłllllllllllłlHlftllllllftlłlHIHlllllllllllHllllllHIHllllllllllllllllllllllllllHllHlllllllllllllllHHHllllHllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllll
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§ (IDolrońC7Jaale :zie *· 3) krzyże - odznaki oraz broń i ukry>to ~ 
E ~ staramnie, ażeby móc po wojnie od- : 

5 "-"' Lądulje i zmniejsmjąc obroty só..lm.ika dać t.ę cenną pamiąi+.k~ óo Muzeum § 
5 ~ potW'iadam<ia nadbi~ają=yob ku niemu Wojska Palskiego w Warszawie, gdzie ;: 

5 .-.... kolegów o zest=eleniu „Heinllcla". się obecnde znajduje. § 
E ...... otrzymuje ro7lkaz J>O!l.O'Wlileg<> startu Nota.tika o odznaczeni>'.i mjr. A. Gab- i: 
:; i nie wychodZąc z kabiny l.12'1Upel:nia szewicza w podziemnej praisie pol- § 
§ en a:m'\M!JK:ję WYSltrzelainą W W&M;e. PlO- sk;iej wyrj:awanej W ::zasie okupacji: S: 

i: ... ~ tern wychodtz:i W powielrze i dołącza "Złoty KTzyż „Virluti Mi:li1mi". Na· § 
5 ._......- do kolegów, którzy sr.arają Slię pow- czelllly Wódz odmaczyt po :raz pierw- :: 

5 • ...... stir.zymać nadlaitującą nad Wamzawę my w tej wojnie lmni:ka Złotym. § 
5 ~ wyiprawę „Dornierów". K:N;yżem „Virbuti MiiliJtari". ~nacz<>- :;; 

5 ....__ PnJe'Z cały dzień cłrmaey inieIDl.ec- nym jest mjlr Galb57mwjcz, ten sam, § 
5 ~ ik!irli samolotów ~ nad Warsrza- który 1 wn.e.śnia 1939 r. o godz. 7 ;: 

5 == wę. Idrz:ie W)'ipirlaJWa za wyipira.wą. POI- ralllo zeetrzel~ nad Jabłonną pi.erw- S: 
5 scy pil.Odi nie 51ą w Ell.l&nie p<>wstrzy- my w tej wojnie saaiiolot niemiec-. § 
E mać tej naiwa.ly. Jest iob 7Jl:>yt mało ki". § 
= N i mają zlllacznie gon.~ 9allIIJO!loty1 Por. A. Ga.bszmvicz byil rÓW\Ilie.l: = 
=
§ aniri:eli Niemcy. Zre&Ltą i . om ted'; ,gi- ipierwmy= lobruikiern w I!! WQJme =§ 

ną. Z ik::a2idą godziną coraz lll!!liej Bwiaitowej, Móry po Skoku ze spa-

~ st.Mltuje ioh do wa!Lki. Tego samego dQObranem w dmu 1 wrześnó.a 1939 § 
e et> dnia wieczorem por. .Afe!ksander Gab- roku bY'l ootrzelilwany w powi.etlrau = 

9'lleW'ioz zostaje zestir=:i<my i Skru:ze prze-z myśl~wców niern'ieolcich. Uraito-= ze spadochronem z pl:oinąoej maszyny. wa;! go pipor. piłot Saw.i.oz, który za-....._, p O!I.". A. ~cz kacie- atakował lotników nie.T.ieclloioh o.91lrzle.. 

"'~ ~ wojen&lego lotn.ib za- liiw.u.jącyoh wiszącego na lin.kiach spa-

- !kończył w stop;n.iu pll<Mt:ow docliron.u, bez;br~Y> kolegę. 
...... niika d<1W'Odz.ąc 131 Skt"ZY- W łcam;panti wrneśniowej 1939 r • 

..,. "" d'lem Myśliwskim 2lł<lŻ'O- JotmcfiM> •l)O]sklie było w slia.niie mu-
~ nym z dywizjcnów: p<>l- cić do wałkJi 390 samofotów bojowych, 

• ..... skiich, brytyjSk:ioh i hol.en- pocłC'Zlll8 gdy siły niemiookie Luftwaffe 
demki.cll. SkirzyidlQ to !)r>ało uazaał w wynosttły 3.781 samolot.ów, 'Zlll!acr;mie 

mwazji lk:<mtyinenlfJu, w 1944 r„ i ~ now-ooześnieJm;ych pod ~lędem 

Normandię, Francję, Belgię i H<J1łan- myblrości., pułapu, siły ogJlliia i pan-= dię weszlto na teren hitlerowslk:iej R:z:e- cerm., Jedynie tylko ~ „l.oosie" 

§ ,_... szy, jaiko pierwsza jedn.ost1kia Polskich (7ll"tlSlltą ba.rdulo ~) wytrzymy- § 
_..... Siit Zbrajnyah walczących na za.cho- wały lroolrurenoję. -

5 dizie. Plik. A. Ga.bszewicrł; w wai111;:aoh Mmw teJ dru~j pmewa.gJ poI- = 
Ei powietrznych nad Frallleją i ~·ią :z.e sey piloci ·mytJWwscy dysponujący 150 § 

~=--=~ ~ Sll:&ii!~ ~ź.~f.::'.§E ___ -=I 
,_-"' od'łlTlB.CZle!Olia: Zitoty Ktrz.yż „Vill:,tiu.ti lciej Luftwa.ffe w klampani.i Wll'ZleŚDiG-

.., fi Miilitaici" IV ild.., „V .:roUuti Mi!IJiJtalri" wej wyni4JSły 600 samolotów. 

=
5 ~ V kl., C?itery K'1"Z.Y!OO W;i;lecmych, firan OgółA!m polsey piłooi myśłiwsęy Wal § 
~ cusici - Croix de Gu.er.re, bcytyjSk'ie &ą.ey na różny-eh hwmfaOO JiI wajny 

E IL • Dys.tinguished Service Order a!lld Bai:-, św.iiMowej ~illi 1.104 samo19ły E 

a ..... Dystim:guished Flyng Cl"OIJSl, h<Jilend1'!it"- niemiellkii;e na. ipewno, 197 ~ E 
: __ -=;; ~ skie Gra.ot Officer hl De Orde Van dobme 11 292 uSTlllrod'lllli. ~li ___ =§ 

• .... Orainje-Nassiau ocaq; wti~e ilnlllych. rówmerz 190 llliiemiecik!ch bomb Iwta.-
Samolot „Heinkel 111" byt pierw- jących V-1, I>OOOz;as 1mw. ;.drugojej 

5 Q I szym niemieokim. samolotem :resitrz.e- ~ 1-ldy1mi" w 1Mł r. = 
§ __ = - • 1onym w II wojtnie śwmtowej. Wy- -

~to z ma-si.yęny dywdrlljon.owy runner, w. ImSIELEWSK\I _ 
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D:m.pam;e chmur - biurowce 
w ceinti:um Sa-o Pa.ulo (Bra­

eyfia). 

Ogil.ądając dzilw.ną tr.a.twę u­
stawioną w pobliilżu głównego 

placu w Buenos Ai.res nie 
pr:zyipusz,cza~em nigdy, że pry 
m~tYM"llY ten pojaw wodny z-0 
baczę w kilkwnastu egzempfa­
rzach, i to w akcji. W: Bu.e- · 
nos AiTes obj.aśn iO'Ilo mn·ie 
wówc7Jas, że eksponowana tam 
jang.ada (ozyt. zangada) prze­
była odffegł<>Sć Fo)"talez.a - Bue 
nos Aires i że z.ało,ga jej cle 
szy "1ę z ~<> powod'll zasłu­
ż oną sławą. Patrząc na p.ry­
IThllty;wmą lwnstrnrkcję po.?Jba­
wi0<ną IllaWet jed·nego fl.W<>ź­

rizii:a kojarzyłem sobie wyipra­
'Wę oglądanej jan.gady z wy­
prarw.ą t,Kon-ttki", a więc ja­
ko coś niezwykłego. Tymcza­
sem w F-0rta·lezie ŻE!glowały 

flotyłle tycłt tra tw-0-lod;ci ob­
sadzone bY,,,.a1<mniej nie ~­
kiwaczam' wrażeń czy odważ­
n;imi naq,ikow:cami., ale nej.. 

: 
I WireS'Zleie - momelllt trzeci. 

„Niqdzie tego nie ma i nie było". 
F~e. ~ porm. Polska me istnieje 2ll"órmł­

eowaniie ~·w·owych norm urlopo-wyeh dl" pra.cowni­
ków l:iiz;ywmych i u;rpystowyob. We wmvst.k.ich i:nnych 
krajach obl>wią.7lują dla obu kategorii 7..atrndnionycb jed­

nołł~ nonny uzależnione wyłllOMlie od sta.żu. Gene­
ra.lnie 1"T.e<'7l; bi1>rą,c pOdst.a.wowe no<rmy ur\opl)We w Pol­
sce są już obecnie km-eystniejsm niż w wielu innych 
krajach zacówno soejali&tycm.ych jaik i k:a;pita.listym.nych. 
Norma 26 dni roboozyoo dla praoowników umysłowydl, 
(która nota.bene nie ma odp1>wiednika na. śwJooie!) i ty­

lri dła f.lzycz;nych z 10-leinim stażem M>rawia., że już 
w tej chwili podsta.wowa ilość zatruilnionycb ma. u nas 
na,jd użsa;y urlcwp (w .porównaniu do przy€11.ig.u,jącego P'l"ZY 
takim stażu pracy w tnnycil kra.j:ach). Dtużsozy nawet 
o 2 dni od najdluiż::lzych na świecie urlopów w krajach 
s.ka.Ddynawslkich (24 dni robocze). Wstyd .iJ'O'.il 'iedzieć, a.le 
w tynn wy.padlou naprawdę „sa.mi nie wiemy oo posia­

damy". P<> 3 latach pracy, np. ktedy u nas umyislowY 
}W; dawno ma 30 dni, a fizyczmy 15, .?'"aou.Jący Bułgair 

"'Y'PQC'Zywa 14 dni, Or;eeh - 12 dni, Jugost<>Wiiani111 - u. 
Węgier - 13, a jedynie Niemiec (NRD) - ll>. Po 10 la­
tacll - Pola.k 26 dni, Bułęa.r 16 dni, Ol;ocb 24 dni, Ju­
gosł-Owia.nin - 18 dn!l (dQ<Piero p.o 25 latach pracy 30 
dni), Wę!l"ieir - 17 i Niemiec (NRD) - 15. W ZSRR wrlop 
podstawowy · wymosi 12 dni. a dodatlrow~ - do 24 dm 
łaczme, przySitugują z tytułu nienormowafl.yah godzin pra 
cy. bądź specjalnych, zwłaszcza gz;kodli-wyc:h wa:runkÓW 
pracy. 

W )crajacl:l zachodtnich urlopy w za \ez,1ości od ulcl:a­
dów z;bi-01r01Vycll wynoszą np. w Belg1i - 12 łub 18 dn:i, 
w Da.nil - 18 dni, w Holandii - 12 lub lE dni, w NRF 
- 15, a po 10 Ja.tach 18 dni, w Anglii - !2 lub 18, we 
FrMJOjł - 18 dni, a część układów przewidUJe 24 dna, w 
Finlandii - 18 d·ni. a p.o 10 lata.eh 24 int, w Noo-wegi:i 
i ~ nie7Jaileźnie od stażu - 24 dni. Warto przyto­
czyć te liczby, by w tym wypadkJU nie czuc na f>le in­
nydl - kompl~SIU niżSIW<Śei. Za .dwa la.ta natomiast poza 
Norwegią i Szwecją, polskie urlOpy będą najdłuż.s?.e„ 

:IWllW'et pny krótk.im stażu pracy. I. DRYLL 
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zwyłdedszyuni rybak.am! ld.;icy 
mi w ocean na corlzien11y po­
łów. 

Uczciwie trzeba przym.ać, że 
było n.a co patrzeć. Jangady 
zbu<iowane z kU,ku lekko wy. 
giętych pni drzewa balsa, u­
Skrzydlone wielikim., ch.arakte 
rystycz:nie sikrojonym żagilean, 
gnały o<iważnie w merze leo­
Wie zaopatrzone w prymityw. 
ny ster i równie prosty miecz. 
Czteroosobowa załoga skuiplo­
na na rutie berz"Ustannle nie­
mal podciągał.a wielkie płót-

ni&k<>. sta-le pole)Va}ą<' go w 
CT.3$ie żegil.ug! Wodą, aby ża­
giel lepiej clą.ginął. Jangady 
osi<ągałv piękną mybkość do­
chO<lizą.cą w przybliżeniu do 
10 węzłów. z dala pr.zypomi­
naly raczej stado pt~'ków mor 
sMch niż lodzie, zwłaszcza 
wówczas, kiedy raz po raz 
,,kadruby" nillrn.ęły w dolmach 
faL 

Drug.tego I ostatn:eg-ti dnia 
pOoSto,iu w Fortalezie ołbrzy. 
mia ~ększość - marynarzy z 
zakotwiczonego tu „Piasta" 
ma.rzyła już !Ylko o jednym 
- zak~t<>w;}C żeglugi jauga­
dą. N1es~ety, nikomu się ta 
sztuka !l•e udała, jakkolwiek, 
być moo:e, w Gdyni k.rążą na 
~en t~at ~nne wieści. Tak czy 
In3CU>J m:eszkańcy Fortalezy 
łl"'!"-ni są .z osiągnięć nawiga­
cyinych swoieh jangad i pro­
jekta.j1\ nawet wy.prawę jed-

nej tratwo-łodzi do Nowego 
Jorku. 

„Piasta'' laciowano w For­
talezie w cokolwiek jakby Od 
świętnej atmosferze. Polacy w 
całej Brazyfii cies~ się na ogół 
sympatią, tutaj jednak szczegól 
nie mile nas przyjmo.wan-o. 
może dlatego, że ·zgodnie z 
informacjami maklera byliś­
my drugą polską jednostką 
odwiedzającą Fortal„zę w cią 
gu ostatnich dwóch miesięcy. 

Pewną satysfakcję dawa"ł nam 
przy tym fakt, że btaliśmy ła 

d~el:< do Hamburga., co wobec 
s1lne3 konkurencji l ;niowych 
statków Norddeutsches Lloyda 
na tej linii było w p-ewnej 
mler_ze . dużym osiągnięciem 
akw1zyCYJnym przedstawic:ela 
PLO w Brazylii. Be.& smutku 
więc z głęboko siedzącego w 
wodzie „P:asta" obserwo.wałC'ł 
się kiU.-ug~zią.ny postój za­
chodnioniemieckiego limowca 
„~ap Verdo", który w poło. 
wie tylko załad<>wany ocbzedł 
do Europy, 

W końcu I nasz ,Pia.st'' od­
kotwiczył eelebrufąe zwykły 
w tye_h okazjach rytuał. Ostat 
nie . poz.drowie.nie w<etrznej 
st<>hcy stanu Ceara odebraliś 
my już na pełnym morzu. 
Jangadieros przed :1Jmierzc.hem 
w~aicali z pol<>wów. 

LW~Z 



Czi owie~ 
jako 

„ „ 
częsc ... 

TI.1 o::taitmkh łoirom 001N.1% 
y:y cu:ście-j imżyrnie'T'O!Wi.e 1'-0ż 

nych spe.c:jalwośc.i .zajmu­
ją mę Si1)T'<IIWMni, kt6rych 
W'SpOlnym mitll•~ownUc.lem jest 
ina.zw.a: „czyrn.nirk !wdzki". Co 
jerd:rWLkże sipro()l};ri.a, że !~e, 
którzy Z(llW-Od.:>W·O .ro,jmują się 
tech.tnbką, po.myśleld w .re.szcie 
o ozl!C1Wie:1ou? Mil'ość b>liź'tllie­
g'O? Wyi112JWty swmi emia? Pne 
bud.z.oma §w:Midomo.§ć, Ż!e i oin,i 
-nal e.żą d>o g(lltti:n.k-u ,,hOlmO s.a­
pienis''? 

N •K: ii tp rtz'00Zlf! Ntlłwett 
wręcz pr;u,c,i.wnie: :przy•ozyrną 
jest wtrwwloQ.,kce się proeilvo-
7Llll'llie, że czławieka 1UUeży 
itro.ikt.OIW(l.ć joko nieodłą=ą 
ozęść 1'1WISZy'l'l.y. K.ieorO!woo. sa­
mocnodu stcm?1iJi więc im.te­
grr.aMi11 (i b <mlzo w00ny) 
jrro:g:mernit wkbadu saimoch.ód -

W=e9ruejsze Olll€11lta1rrz.ysko 
z J.V-V Ok:resiu E!\P'Oki bt"ązu 
(1100-700 lait p.n.e.) w Pęcz­
niewie Pólku (?aw. poddięlbic 
ki) praebadail mgr Zd.zis!aw 
Kawewstki, '.lro!ntyniwując pra­
ce rOIZjpOC'Zęte tam przed ro­
ki~ W tym rolru odkzyl on 
47 grobów ciai.t'Y„ail.nycll o zróż 
ni.c()wainym obn~.ą.a.iru' pogrre­
bawym, Występują tam groby 
popielmioowe i jamowe, przy 
czym zaróWl.llo Jedne jak i diru 
gie wyq:>osażOln~ byfy w za. 
bytflq metall.mve jak: bran..<!OJe­
ty, SZJphle, brąZIO<We wlsiorkti. 
iitd 
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Łódzka 

fabryka 
domów_ 

Rzecz godna podkrreśleni~ 
Ze o'bok cmerut:arzy•ska„ w nie.­
wiebkirej od niego odlegl-Oi.§ci.; 
zn.a,jduje się ruada z tego sa­
mego czasu. 'l.'TZeba też za.­
znaczyć, :iie region t.en za­
mi~~ny był ::id okresu mfod 
SZJej ąioki kam1enia do O'kre­
su wczesnego średniowiecza. 
Warro wi~. sżeby prace ba­
dawcze prowadzone tam były 
również w latach nasttępnych. 

Interesujące są róWIIli.eż wy 
ni/ki badań '.";ylropali~kowych 
kontym,uo()"',1,·amych w tym ro­
klu pr.zez mgir Aldon.ę Chmie­
lowSk.ą. na wczesnOIŚl'ednio-

m111111111111111mm1~111 

•• .czyli Prze.is. Budownicl.wa 
Wiielkopłyłowego jest jed­
nym z przodujących tego ty­
pu zakładów w Polsce. 
Ostatnio ~IJIWa.no tu nowy 

czbolw0e<k, l-otm.ik - fu1.gmem;t 
ukrodu &W11W'l-ot - czl!OIW~ek. 
Może i &iu.s.ime jeist <tailcie trok 
rtO<Wam.ie sp'l'llllWy, bo k'(!Jżd,a ma 
szyna., ko1JJżide u'TIZqd·zeme tech­
nicz.ne bez cz•01W·ialoo. (in~a­
leiżn.i.e od rbego, w jafloie-j ja­
zi~ :jaj 'iYMCY bi-erze on 
00.zilał) ;est tyl'/oo 111'<1J1'1bwym 
1'U<Pfooretn. 

Ale t;u zn>ÓID ~anlibaijq &1ę 
~oi. K,onwt'Mbk:tcmzy tra­
dy.cy jnie już byt.i pTZfll2'W!ł'021a­
jeini doo tag{), że każda z częś­
ei 'ln<MZyrny ipoosiiadia okre~lo­
ne w«i-ściiwoki (wym.Miry, 
ksztaM, wy.t?"zi;marość "Tn;echa­
:n!icmq lwb €fle.kt1'yOZ'n4 M',p.), 
z k.t6ry<Oh jed.'ll!rumaic<mie 
wyn.ilka · w,s;póf,p1·ooa tej ozę.§ci 
IZ ~i częśc.iGlrwi 'U'MZądize-­
nia. lfl!lllczaj z Cl2!!lotwiieklieln. 
Clw,oi,aiż m00rya gmzyjqć, że 
kc.żd y C2iliorwietk 1J0SiAzda pllrę 
rnóg, P<Drę 1'qik., rpairę ~. to 
iP'"Z'OCież różn.1,ce 1'ea:kc.ji, :po­
.stęp01WwW4, ~:li p.aszaz-e­
gólnych l:udci - są og~e. 

Co <Więcej - ten -ronn ozro­
ITU:iek CZlOJC'fwtv.!J.je ·się 1'ó;imii,e w 
tych oormych -n(llJ.Vet olool4>oz-
1i.cJ0Ścia.ch, ttfl rol e:imości od 
swojej rktmJdycji ;ftayczneij i 
stiamiu. ?s11cbicz~ K~o 

mówi.ą-c, ch;oć wyrkomywaine tv 
f.a:b-ryce ozęści urządzeń tech­
rnUwl'tych w pewne.j mierze 
1'óimią się iOld siebie (imówinny 
WÓWCZolJJS o „tolerroincjalch"). 
to 9,ecyoojo,cy wla 'P'N'CY ze­
spv?.u m.aszyina ozł.owiek 
ol«lizu;e się margineos 1'óżni,c;y 
tPOrStępOOJamOO czrowie-ka. Sze­
'l'<Jkość tego ni.t1'giineoo może 
ip?'O!W.adzić do '!Uesizczęflliiwyrch 
wMPQdków i k(l)toot;rrof, ,oo 
zwyik!.o się 1Zres.ztą określać 
miwnerm ,;nioostTe>żrnaść" L<Ub 
„bląd" l!fl o~udze. 

D 
CllWn·i.ei; <f4żcmo tyi!JoO do 
tepszego wy1sz;kolem~ per 
so.nelu, do na.'UC>Zenia. 

ban-&liej precyizyjneqo wyk·cmv 
wa.ma ~nych 1ML ~un­
ności. Teraiz •>lta.zuje $ę il<> 
tnien.v~czc.iq,ce. TrT':Ze<b<r. więc 
projekbować yirzqdzenia rtech­
?Wa2lne (a ipmmięt<:Pjmy, że z 
JoaJ.2Jdym rokiem stJa,;q się one 
007'alZ 00.'l'dzi~ 8k•OT11Ąplillootoa­
ne), 'talk a:by t.OWZględmii>a),y 
ogr.amnq ~ść ,,.c:ziyirmi­
ka ltl<Lzkiego", 

:Ba., cle czym w ~ r!Ze 
ozy joot ten ozynm;jk l.tiJd:Dlcf? 
J<hk go zdefmfo.w,ać, j.ajk ścii· 
śle ok,,-efllić? Ot6ż te> wla§-

~ · - od, .~~ 

wiecznym giro&isku w ~o­
;r.aiju (pow. P...otrik:óW Tcyibu­
na1slti), poł.oźon.ym n.ad r2'JeCZ­
ką · Moszczanką. Pisaili.iśmy o 
ni.eh obsl?.eiiniej rp:rrz.ed tygod­
:niem, tu więc dodajmy jesz­
cze, że obean.'.e w dall:seym 
cirą@ll pl"OWadwine są również 
badania osady r;n'Qdukcyjnej z 
końca rv a początklll v wie­
kµ w PlizywoLie (!Pow. wie­
liuńsdd>). gdzie znajdują się 
starsz.e o dwa wieki dwa prrre 
badalll.e jiuż ,,k!ur.hrainy ksiąrhę-
ce"„ 

w :PlrzywJcl'LLe już; . w 1~ 
'lllbieglyoh n;a.tra.liiono n.a jamy 
mies121kiatne i c;:.ęści. dymarek 
do wytapiania żelaz.a oiraz 
liczne ślady żuż.Ju. żela.znego. 
C:Ziy prace bada-wcz;e ;prowadzo 
ne tu · w tym ~ prrz.Y'niosą 
l!lrO'We odkirycia? Zdbaczymy! 

M. JAGOSZEWSKl 
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zmarrtlwieniem im;;i:ymeró.w. 
Zreiszt~. oo w 11.uywać: zd.a­
jqc ~ spora.wę :z 1tegoo, że 
=mi :nie oo!i!by oobie z tym 
„ad y., ihllżym.ie-roiwie w= ali 
oo pQ-m.iocy 1JS1;c1w.!og&w. Tu 
oka12:1lll.o się, ~ w.sp6ipraooo p.o 
między s:pec;alistami dwóch 
tolJJk 1'Óżny.c11. d.ziedlziin OyflWj­
m:rviej 1Vi-e je.st łatuxr., ai!.bo· · 
wiem b'l'Qlk im 'l!Ołcś-Oirw ie 
w •spólne-ij.o języka., k.tórym 
1'11-QfJl~by się poroz:wmieiwać. 
Tr.zoo.a w:ięe &t>tviomzyć wą><\l 
ny ię..."'Y'k - oo, w.spóliny SP'(> 
~óó myślemiia, lltlllWi.ania pro­
blemów i 1'CJ121Wriąa-yw.am.ia tyclt 
problemów. Po p'l'.ostu ;wtm:i.e­
je ;>O!t'!'IZ>elbra ~eima. 1Wl!Dej 
na.wici. 
Do~jmy rtiwta;, że orwci mw· 

Jera. m4 już IM ooibą s.zere-g lat 
"8~, bogctq !ite-nai'bwrę i': 
MIWet ró2me 1illllZIWy. Wszyst­
ko te jeclm>aik w. yid.a ;e się na> 
1'a!Zie rproozqt<ki.em d'lug·iej d'l'O­
gi. Dakqd nais -. ZIJGl!l'IO!Wa-
&:i? . 

Mare lrerpłej in'"1 bmv~ Sliir 
111 P"O!l"Oików. W rka.żdym ralZfe 
l0'pll>Ze ~ ozłrOltOiekra. ni>e 
jeait tn111jgOMZym z celów, lot 
lf'e .!1'1Jl'.l!im,a. ~ie wvtvozyć. 

ELEK$RON. 

'Religie świata 
żyjący w I stuleciu naszej f!rY PUnłusz Starszy tak pisze 

w swej „Historii Naturalnej": „Na stronie zachodniej Morza 
Martwego, mieszkają tak daleko od brzegów, jak jest szkodliwe, 
essenowie, lud samotny l różniący się od wszystkich innych 
ludów w świecie... Niżej od nich leżało niegdyś miasto J!lngad· 
da, drugie co do płodne>.ścl pól l palmowych gajów. Dalej na 
południe jest Masada, zamek na skale, także niedaleko Morza 
Martwego". 

I to jest wszystko, co ów wykształcony Rzymianin miał do 
powiedzenia o esseńczykach. W Istocie była to grupa ludzi, :ty­
jąca w zamkniętej społeczności zakonnej. Dość skomplikowana 
struktura organizacyjna tej sekty wyróżniała ją spośród lnnyc~ 
ugrupowań religijnych. Osoba ~ragnąca wstąpić do tego zakonu, 
przechodziła trzyletni okres próbny, po którym poddana cere· 
monl! chrztu, stawała się dopiero pełnoprawnym członkiem 
zgromadzenia. 
Wyższy stopień „w-tajemnic?. enla" osią~ali cl monkowie za­

kcmu, którzy żyli w celibacie. żonaci należell do niższej kate­
goł'ii wyznawców. 

~.s.seńcząc~ 
Charakterystyczną cechą esseńczyków był tzw. komunizm 

konsumpcyjny. Polegał on m. in. na zupełnym wyeliminowaniu 
własności prywatnej. Członkowie zgromadzenia utrzymywali się 
nie z jałmużny lecz z pracy własnych rąk, ale tylko w grani­
cach niezbędnych potrzeb. Większą część czasu poświęcali bo­
wiem rui medytacje filozoficzne oraz praktyki religijne. Te 
ostatnie łączyły w sdbie elementy Innych współcaesnych religii, 
m. in. perskiej, greckiej I egipskiej. 

Rzecz ciekawa, że w tym religijnym konglomeracie występo­
wało najwięcej cech zbliżonych do chrześcijaństwa. I tak np. 
esseńczycy wyznawali kult dziewictwa, podpe>rządkowywall się 
zakazowi przysięgi, negatywnie odnosili się do bogactwa, a rów­
nocześnie dopełniali obrzędów wspólnego spożywania posiłków, 
uważali ciało za- zniszczalne, duszę zaś za nieśmiertelną itd. 

Jeszcze bardziej interesująca była wszakże gmina esseńska 
z Qumran. Tu, nowo wstępujących obowiązywała, po okresie 
próbnym, publiczna spowiedź i publiczne składanie ślubów. za­
sadniczą ideą życia qumrańczyków było zdobycie dla zakonu 
należnego miejsca w świecie. Esseńczycy ei mieli się bowiem 
z:i naród wybrany i kroczący, jako jedyny, drc<gą prawdy, 
światłości i sprawiedliwości. 

Wielu ucz.:iny cb. bad ających dzieje tej sekty podkreślało zbież­
ności między esseńczykami a wczesnym chrześcijaństwem. Krop­
kę nad „i" postawił jednakże wybitny badacz Dupont-Sommer, 
który w 1950 r. stwierdził autorytatywnie, że esseńczycy, a szcze 
gólnie qumrańczycy, to właśnie pierwe>tni chrześcijanie, zaś 
czczony przez nich założyciel sekty - Mistrz Sprawiedliwości 
- to prototyp Chrystusa. (d.c.n.) 

C'oś z savoi1·-vivre'u 

O pMaJ~ się m wszelką, cenę ,,na czelrolado-" 
panienkom z pnyJulośuią musimy donieść, że w 
tY'm stanie (m.elroladowym) wywołałyby w XIV 

wieklu wręci&... obrzy.dUJell:ie. Wd?Ji.ęk gGll.-ycltiej pię.kmiości. 
musiaił być ,,,nie z tej Zliemi". Zra wi~kli w11rlor poczyty-
wane byty Drt>. biodra ta.k słabo 11,orliwm„-:te, b)' marim.a 
je objąć dwiema ręka.mi (o=ywjście męskimi). Długie. 
~e rę1le i DIO'g.i mrusiaił.y być ba.rdzo blade. Alby wy­
glądać ,,nierlliemsko" damy używały im 6IZ!llinek, de -
ja.k na n ·a& gust - w sposób zgoła llliłed'OR.lronały. 

Pod tym tytułem zaniieszcza paryski 
„Express" informację o organizowa­
nych w amerykańskich więzieniach 
kursach dla specjalist6w od progra• 
mowa,nia m6zgów elektron<>wych. Przy­
kład wyszedł z Sing· Singu. 

Nie ch-Odzi tutaj o kr6tkofalową kMt .... 
panię. Więźniowie będą mieli okazję 
wykon:ystywa6 nowo zdobytą wiedzę 
po odbyciu kary, gdyż zapotrzebowanie 
na tego rodza.j11 specjalistów jest duże. 
Administracja więzie.nnictwa stanu no­
wojorskiego zachęca zainteresowane in· 
stytucje do zlecania jej prac progra· 
maiorskich i zamierza :ll<>rgani-ać 
urząi: zatrudnienia dla 'thsołwent6w. 
Joż za tł miesięcy opuści więzienia 
pierwsza partia więźniów - p:rograma· 
tor6w. Odsiadujacy wyroki rue dyspo· 
nują wprawdzie u.Jtranowoczemymi móz­
gami elektronowymi, ale są bardw pil· 
nyrni uczniami _ I wykładowców mają 
wysoko wykwalifikowanych. Pewien 
więzień przedłużył sobie -· na własne 
:i'ądanie - pobyt w zakłrulzie, po to 
t y lko, by skończyć kurs. 

Jest jednak jedno a.łe. Amerykanie 
odkryli niedawno. że mózgi elekt rono­
we pozwalają nieuczciwym, a zdolnym 
p~ogramarorom na trudno wykrywalne, 
niemałe nadnżycia. W mvśl twierdzenia 
j~dnego ze specjalistów: mogą oni w 
c~ąg,u trzech miesięcy zrujnować przed· 
s1ęb1orstwo n ie zostawiając najmniejsze- , 
go śladu w bilansach oprace>wywany cb 
P:i:z"Z ,,mózg". Istnie je już nawet pe­
"'. 'e~ p.rzykład. Główny ksiegowy przed­
s1ęłnorstwa giełdowego Walston-Co. w 
N~wym Jorl<u tak działa.iąc. przez 
osiem lat okradał regularnie firmę. 
Tylko czysty przypadek pozwolił na 
wykrycie nadużycia. 

Towarzystwa amerykańskie nsiłują 
"'"Yalezać te „drobiazgi". Jedno z pnc­
w1dywa.nych rO'l.w iązań polega na unie­
możliwieniu programatorom osobistego 
pN...ekazywania n1aS'Zynie opracowanych 
Przez siebie programów. Inne znowu -
:ó'w.wprowadze.niu rotacji programato• 

Nowojouki ekspert oo nadużyć; P. 
Ralph Salerno skomentował to w ten 
sposób: 

- .M?gę si~ zało-i;y6 o wysokośll jed· 
nom•1es1ęozneJ mojej pensji. że za kilka 
lat ntafia zacznie pracować w oparciu 
o mózgi elektronowe. 

. Stąd pytanie, czy za kilka lat w ie· 
z•enia :i-merykańskie nie 'IJędą gościł;, 
w sw-0·1ch murach no\vego l"odza j u 
przestępców „d:ientelmentów - wla­
myw:tezy - wspólników móo:gów elek· 
t?'ol'lowych". (A. P.) 
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NOWINKI 
TERMIN ZDERZENIA CIAL NrEBIESKICH w 9)"91.e­

mie słonecznym został ustalony przez amerykańskiego 
astronoma Thomasa McCcm:la. Obliczył OR. że Trit<l'n -
Większy z dwóch naturalnych satelitów planety Nept'Uln 
- z.ic:krzy się z .nią po uplywie 10 mildon:>-w lat. 

Obliczenie to OJ)aTte jest na zjawisk'U sto;:>niowego, 
aie ciągłego przybhżania się 'J'ritona do j'.l'lanety. Będz·e 
to jednak szczególne zderzenie, bowiem sila cięż;ko6ci 
Nept.una spowoduje rozpadnięcie s ·e natura~nego satelity 
:na kawałki. zanim uderzy on o powiPr•chnię planery. 
Części Tritona uformują wtedy wokół Ne-,tuna pierścień 
podobny do tego, który już otacza planetlę Saturn. 

NIE 
1tADAROWE BADANIA WENUS <IDpirowadzify do wy­
krycia łańcuchów górskich, k!tóre pe>krywają tę plane­
tę. O ic.'1 istnieniu nikt dotychczas nie wiedz1.a1:, gdyż 
obserwacje optyczne natrafiają na .ni.eprzezwyciężoną 
przesiikod.ę: gęstą. warstwę chmur, stale p!"res.łaniających 
powierzchnię pia.nety. 

Radarowe badania zostały wykonane w momencie naj­
w:ększego zbliżenia planety do Ziemi (w o<lległQIŚCi „za­
ledwie" 50 milionów kilometrów). Odkry•<> diwa główne 
la.ńcuchy górskie. Pierwszy, nazwany Altą. oią,gnie się 
na przestrzeni 3800 km w kierurnku pólnoc-;:iolOO!lie. Dru­
g.i - długości 4500 km - ciągnie Slię ze woc.hodu na za­
chód. 

Z TEJ 
OTO NOWA TEORIA LAUREATA NAGRODY NO­

BLA. HAROLDA UREYA, o pochodzeniu równin księ­
życe>wych. Zostały o.ne - jak twierdz;i ten wybitny che­
mik - uform-OWa<ne nie przez warstwy lawy, a w wy­
n-hlru dz;ałania... we>dy. która pokrywała. ~ Księży­
ca przed mi·liardami lat. 

Jak głosi Urey, Ks'.ężyc byl ki.edyś błądizącą gwiazdą 
pochwyconą przez przyciąganie ziemskte. Od czasu tego 
ka.tasbroficzmego „uwięzienia", Srel>Tny Glob p!I"""L.eChwy­
cil: z Ziemi część wody. Wskru-tek ba:r<Uo słabej siły 
oiężkOOci Książyca, woda szybko wyparowała. W ciągu 
jednak tego krót!kiego - bo trwającego zaledwie kiJka 
tysri.ąoleci. - okreSl'll utrzymywania się w<'jy na Księży­
cu, uformowała on.a rui.ziny i koryta rzek. Urey twier­
dzi na.wet, że istnieje mo•illi'iVOŚĆ, iż kosrn0<nauci znajdą 
jesz.erze na tym cieile niebiE.'9kim wodę w pogtaci 
kryształów lodu, ~óre przetrwały w głębi gigantycz­
;izych pieczax. 

ZIEMI 
ODKltYCIE NIE ZNANEGO DOTĄD 1'YPU G~ 

l'ltało ai.ę oota.tmiio sensacją astronomiczną. Chodzi tu 
o gwiaa.dy promieniujące tylkio w paśmie podczerwieni, 
widocznym d!la oka. Wiele wskaruje na to, że gwiazd 
ta.kich jest bardw wiel-e - w clą.gu zalechV'ie Jti1ilru mie­
sięcy specja.Jne telesk<>PY wykryły obecnoiść pan.ad ty­
siąca. 

oto cechy charaklterystyczn.e tych JUZ gasnącycli ciał 
ndebieSkicll: ich temperatura nie pr.z:e'kiracza 400 st,opni., 
w ,przypadk.aoh zaś skiraj•nych 9ięga ty1'k:tl 70 stopni. Są 
to gwiaizdy wielokrotll'i.e większe od Sło!ica. 
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POZIOMO: 1. Jest na k<ażdej 
mapie. 6. P<rawy dopływ Wi­
sły. 11. Koń je<J11oli tej masc-1. 
12. Pies ria łowy. 13. Swia<le­
ctw<> kontroli technicZ<nej. 14. 
Pierwsz.a .komedia polska. 15. 
Na.czynie laboratoryjne. 18. 
lmię Szewczenki. 19.,, J:rfiasto n.a 
Borneo. 23. Psia od.zywrka. 24. 
Kr-air." OdyseU6za. 27. Termi.n 
wprowadrzony przetZ Buffona. 28. 
zmywacz lakierów. 29. Kolor po 
marań<p.owy. 30. Gatunek palmy. 

Osada koucim. 16. OkNs w dzllii 
jaeh. 17. Swie<ly wyciąg z ro­
ślin. 18. Dawna machina wo­
jenna. 19. O.Woc kale>kaz:j!. 20. 
Rano na łące. ~l. Herbata pa­
ra;:rwajs.ka. 2i. Sikaleczenie. 25. 
Sm.ar <>krętowy. 2J!. P!Jr'wający, 
gastroino.m. , 

PIONOWO: 1. Czas praltyki, 
próbJ. 2. OpraJWca. 3. Gr~ki 
bóg wojny. 4. Poszły tam o.ga­
ry. 5. F\rzerwa mięctzy aktami. 
'1. Owoc interesów. 8. Menu bak 
terid. 9. Rzeka na .straży. 10. 
Nomad?Jki wóz d~rukolowy. 14. 

·' 
NAGRODY KSIĄŻKOWE Zli 

rol'JWtląiz.anie zadań z dn. 25 sierp 
nta br., wylosowa~i: I. Ka.miń„ 
ska, Łódź, ul. PiotTkowska S3-tł, 
M. Muszkat, Tomaszów Maz., 
ul. Grunwald-z.ka 7, M. Zięba; 
Ząbk~ice k. Sosnowca, ul. Si­
k<>rkatr36. A. Zaga.jew<ka. Łód.ż, 
llll. Franch'>zkańska 3&-27, w. 
Górny, _!{ołoprz.eg, ul. 1 Maja 
' --!. 
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SCIANY 

Sciiamy nie mc.Jq du.s.zy. 
Wysta.Tczq im uszy. 

Z BOKU 

PatTZ<ł'C na wszystk-o z ooku, 
Przemici-nom dotrzymał kroku. 

= = - Ozy . mógłby ind pan e 
!!i jeszcze raz poka.:z:ae swój --~ I dyplom? ~ 

NAUCZKA 

Dewie się, że też ma tw'l'l"Z, 
Kiedy mu po twarz71 dcu-.z. 

Horacv Sofrin 
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OPINIA 

W przededniu pierwszej wojny świat&­
wej zawitał do mego ro.dzinnego iniasta ko­
czuJący po krajach ~rO<lkowej Eur<>py cyrk 
„Henry". 
Siedząc w jednym z ostatnich nędów po­

dziwiałem tresu.rę racbuJących (bezbłędnie!) 
słoni i drużynę f<>k, oo bijającą pr.,,,yzy j­
nie dwukolorową piłkę n~ną. Największą 
jednak a.trakcję bogatego programu stano­
wił feno111enalny Duńczyk, „człowiek bez 
nerwówh. 
Pamiętani jak dziś: służba w Jiberia.cb 

ustawila piramidę ze stołów, krzeseł i tabo­
retów, a na ostatnim z nieb - dużą butel­
kę, w które.i szyjce tkwił kij szczotki. 
A~robata wspiął się jak kot na szczyt pi­
ramidy, balansując między „kopułą" cyrku 
a widownią wydobył z zanadrza niewielkie 
skrzypce i zagrał na nieb kilka taktów wal­
czyka z ,,Wesołej wdówki". 

Orkiestra ząmilkła, publiczność 
tym tcbem śledziła najdrotmiejszy 
sty. Wśród tej ci.szy rozległ się 
kobieey: 

z za.paT­
gest arty­
nagle głos 

- Wiesz, co ci powiem, Teodorze? Paga­
niniln to <>n nie jest .•• 

PRAWDA 

W starym, koehanym g LmnazjllITTl pod pa­
tronatem św. J'ana 1'\epe>mucen.a, m ' eliśmy 
profesora, który z kapłań3kim na.maszcze­
n iem wtajemniczał nas w zak.amarki życ i a 
duchowego i prawicilowego myślenia. W ję­
zyku szkolnym ;owało się to propedeutyką 
filozofii. 
Otóż pamiętam. jak kiedyś podczas lekcji 

rzucił nam z wysokości swej katedry bar­
dzo zasadnicze pytanie: 

Co to jest rzec zywistość? 
I z miejsca zawyrokował: 

- Rzeczywistością jest wszystko, co odpo­
wiada prawdzie. 

Wtedy jeden 
klasie fanatyków 

- Proszę pana 
da?„. 

z najżarliwszych w naszej 
wiedzy zagadnął piskliwie: 
psora! A co to jest praw-

Nauczyeiel przygryzł wąsa. Myśli 
wyłysiałej potylky goniły jak p ic-s 
snym ogonem. Po chwili odsapnął, 
brwi, wydął podbródek 1 huknął 
głos: 

- Siadaj. ty OO!e, błaźnie!ll 

PODTEKST 

w jego 
7..a wla­
nasrożvt 

na cały 

Od roku 
Urukaliśmy 
zawstydzić, 
OOzY. 

był mi winien dwieście zlotycb. 
się wzajemnie. Ja, nie chcąe gn 
on, nie śmiąc spojrzeć mi w 

Ale, jak wia.d<>m<>, tylko gór-a 
nie zejdzie. Toteż natknąłem się 
ku pasażerów wysiadających z 
n ina". 

z górą się 
nań w tło­

.,Pomorz.a-

Uscisnąłem mu kordialnie dłoń, a temu 
<lowodowi przyJazru towarzyszyły nie mniej 
serdeczne słowa: 

- Jużeśmy się z k<>pę lat nie widzieli! 
Jak się masz. mój kochany? A co porabia 
szanowna małżonka? A dzieciaki? Pewno 
urosły.... A skąd wracasz tak solo? Z Wy­
brzeża? I jak ci się udał urlop? Bo ja to 
miałem fantastyczną p<>g<>dę! 
Wysłuchał mnie cierpliwie, potrząsnął gł<>­

wą i odparł: 
- Tak, tak, rozum: em... Ale i mnie nikt nie 

zwraca poży-ozonych pieniędzy .•• 

We wszystkich więki;zych i mniejszych domach mody na 
całym świecie <>dbyly się już pokazy kolekcji jesienno-:bi· 

• mowych, a więc klamka zapadła. 
Paryż w dalszym ciągu broni prawa do oosłoniętycb l<o.­

lan, mim.o że od kilku sezonów trwają próby przeforso­
wania długoąci tzw. „maxi" tdo połowy 1,dki). We wszy­
stkich kolekcjach pojawiają się modele „maxi", głównie 
wsród peleryn i płaszczy (krótka sukienka jest wtedy pod 
sp<>dem), zasadą jednak PO?.O<Staje odsłonięte kolano. 
Główne tende~cje mody dotyczą w obecnym okresie nie 

tyle zmiany linii odzieży (ta pozostaje nadal ta sama co· w po• 
przednim sezonie}, ile sposobu jej noszenia, pe\vnych prze„ 
jaskrawień w sz&okości, priorytetu •podn.i różnego rodzaj.u 
i k<>l<>rysiyki. 

W sezonie !et.o.im pojawiły się już suknie i płaszcze ści­
śnięte w talii i rozszerzone d6łe1n; ten moment dominuje 
teraz w kolekcjach. Wszelkie r<l'>:szerzenia nabrały większe· 
g-0 rozmachu, co szczegóJnie daje się zauważyć w strojach 
wieczorowo-wizyt<>wych. W kolorystvce dominuje s?.arośf, 
C7.erń i brąz oraz wszelkie ich kombinacje. We wzoracn 
królują kraty. Futra - w postaci wszelkie1rn typu zdobie1i 
i ociepleń. Wys<>kie boty modne są nadal a lansowany 
strój całodzienny, to przede wszystkim spodnium z dłu,Pm 
żakietem (na wszystkie okazje). IWONA 
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Nawet jale na Indie, była ~ duszna ł par-I 
na noc. Vickery miał zamiar wypić kieliszek 
wina z wodą sodową. gdy wtem usłyszał. że 
ktoś puka delikatnie do drzwi pokoju 

- Sarah, to ty? - 7.apytal szeptem. 
Jakis człowiek szybko i bezszelestnie wszedł 

do srod~ i nagłym ruchem zamknąt za sobą 
drzwi. 

I 
-Jestem Sam ł'enn:.r - pav,'1.erlział - t!Y.IŹ 

Sarah. - I uśmiechnął się do siedzącego w I 
fote!u Vickery'ego. - Jest pan zdziwiony, że 
mnie pan widzi. nieprawdaż? sarah również 
byłaby zdziwiona. 

Vickery zrobi! ruch, jakby zamierzał wsta\i 
z fotela. 

- Nie trzeba wstrzymał go Fen.ner -
pro3z~ zostać na swoim miejscu. 

Z półuśmiechem na twarzy wyjął z klesze'11 

I 
duży rewolwer i przyłoży! Vickery'emu do I 
żołądka. 

- Nie można powiedzieć. żeby miał pan 
sportowego dueha, mój drogi - Westehną! 
Vic:kcry. 

I 
-To ładnie, ~e właśnie pan mówt o spor­

towym duchu. I to po tym. co pan z.robił z I 
moją żoną! W\elk\ biały mvśliwy - to panu 
odpowiadało, prawda? Dwa s-ąsiaduJ<1ce ze 
sobą pokoje w hotelu I dcoe:ie kamienie na 
przynętę_ I po tym wszystkim mówi pan je­
szcze o sportowym duchu! 

Vickery westchną!. 

- Sądzę. że wypieranie się nie na wiele bi 
się pczydalo. 

I ~~~~\.i~il:i::ir~~~ ~:;a;~ I go, a lewą wsunął do kieszeni marynarki. 
Czegoś tam szukał. Wreszcie wydobył maie 
pudełko skórzane. otworzył je, SZybko nim 
potrząsną! I przysuną! d.o nóg Vickery•ego 
jakiś błyszczacv. zwinięty pnedmiot. Podobny 
był do drogiej 1>ransoletki, ale był żywy. 

- Lepiej pan zrobi nie ruszając się - !IZepnął 

I 
Fenner. - Tak. to okularnik indyjski. Po-1 
znaje pan przecież? Jeden z n.ajbaordziej ja­
dowitych wezv ..• 

Miniaturowa bransoletka wyprężyła się na­
gle. Zanim Vickery Zdążył odskoczyć, wąż 
zbliżył się doń szybkimi ruchami i popr2ez 
cienki materiał sJ>Oclnł wpil się w jego -pra­
wą noge. 

Vickerv '3mml w bezruchu nie próbujae 
nawet 0oeochnąć węża. Ten nagle oderwał 

I 
się od nogi. spadł na dywan I znpwu zwi!1ąl I 
się w klęb~k. 

Fenner przełkną! ślinę. przesunął ręką po 
czole I cofnął się. Następnie położył rewol­
wer na stule. 

- Zostawie to J>'M1'U - pav.'1.edzlał. - Mo­
żliwe, że będzie pan chciał z tego skorzy­
stać. Mówiono ml, że 10 minut po ukąszeniu .•• 

Vickery mu przerwał: 

I 
Dtiwak z pana. Fennerl . , 

- Co pan cbce przez to pawledzieć? 

- Jakiś krajowiec wręĆzyl panu nieszkocUJ-
wego weża. a pan uwierzył mu na słowo, :te 
to okularnik, zupemie tak samo. lak bez zad-
nych dowodów uwierzvl pan. gdv żona usi­
łowała w pana wmówić.. że coś mlędZy nami 
zaszło. W rzeezvv.ristości. mój d rof'!i, chciała 
slę na mnie zemścić za to, że nie uległem jej 
zale~ankom. 

I 
-Poważ:-iie myśli pan, że w to 

spytał Fenuer. 

Jak pan uważa. ~ Vickerj maehnął rę­
ką. - Niech pan nie odchodzi. Proszę usiąsć, 
zobac7.y pan. że za 10 minut nie stanie slę 
nic. Ani za pół godziny. 

I rzeczywiście nie stało się nic, tylko tvlc, I 
J 

że Fenner wypił kielisze~ wina \ porozrr·.a­
wial z Vickerym_ Roo.mowa przekonała go, 
żi; Vkker;v jest r~<!czywiście i:iewmny. że je>t 
rownie n1eszkodhwy jak ten mały wąż. co 
leżał zwinięty na dywanie i nie rus7.al sie 
wcale . 

Przed wyjściem za wszystko przeprosił Vic­
kery'ego. Wyjaśni!, że Sarah wysiał już sa­
molotem do Londynu l ze jutro poleci w 
ślad za nią. 

I 
Vick;_ry ży-czyt mu szczęśliwej podróży. I 
~ N1.e~h pa.n zabierze rewolwer. I węża. 

N-ie musi pan go nawet wkładać do pudełka, 
mech go pan włoży po prostu do kieszeni. 
Węze lubią ciepło Judzkiego ciała. 

G<ly Fenner wyszedł do sąsiedniego pokoju, 
do tego, w którym przedtem zatrzymała się 
jego żona, Vie-kery zaczał przy~otowywać się 
do snu. Zamkn<1l drzwi na lduez i zgasił 
światło. W duchu oblicz„!: za ile godzin 
Sa.rah dostanie •ie do Londynu. żeby mógł 

I 
do 1'iej zatelefonować. jaką li"zbą da się I 
Ok·reSiić bogactwo star~o Fenne.ra? Sarah mu 
powiedziała. a-le nie mógł sobie w tym mo­
mencie przypomnieć. I - jak długo może 
trwać. · zanim okularnik przegrvzie kies-~ei1 
Fennera i ukąsi go? ~a to ostatnie pytanie 
otrzymał niebawem odpowie<lź. 

Poprzez cienką ściankę oddzielającą ooa 
J>Okoje, uslyszal straszliwv krzyk Fennera. 

I 
Usłyszał go właśnie w tym momencie, gd~' 

usiad! na łóżku i za'!zął ściągać z prawej I 
nogi nogawkę. P-Od materiałem ukaz2ła sic: 
proteza.. Tlum. R. J. 

l„Trybuna Rob<rtnieza") 



WAżNE TELEFONY 
lnfi>l"Dlacja telefon. 03 
Strai Poża:rna 08 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 40o-oo :roo-oo 
l!llformacja PKS 26,)-96 
h..:ormacja PU:P 581-11 
Pomoc d.rog. PZM 533-09 

:l'EATBY 

'l'EATR WIELKJ - C· 
19 „T09Ca" 
I. IX. nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
- godz. 19.15 „Kawior 
i kaszanka" 
9. IX. tlÓ.e<'ZYJl'!ly 

lłEATR NOW'l'. - &. 
19,15 „Pierścień wiel­
kiej damy". 
9. IX. Tuieczyll'lly 

rBATB NOWl: - (Mała 

Sala) - g. 20 „Gra 
miłośc! I przn>adku" 
9. IX. U•ieczynny 

'l"EATR JARACZA (W 
sali Teatrtl Rozmaito­
ści) g . 17 „Ama z z:.e 
lonego Wzgórza" 
9. IX. n·ieczynny 

J.'EATR 7,15 - g. l~,15 
,,BI!żnia.~0 

9. IX. Tuieczynny 
OPERETKA - godz. 19 

.,Hrabi.na "'larica" 
9. IX. nieczynny 

TEATR LALEK „PINO­
KLO" g. 12 .,o 
czym mówią pozy ro 
ku" 
9. IX. nieczynny 

TEATR ĄRLEKtN 

g. 1:1 ,,.Kotek Protel<", 
g. '!5 „Wesoła ma&ka­
rada" 
9 . IX. 17,30 „:Wesoła 
maskarada" 

TEATR ZIEMI Ł()D7.­

KIEJ {W sali Teatru 
7,1'5) 9. IX. g. 19 „O­
ko.liczność la.godząca" 

KABARET „AGAWA" 
(!W k.a.wi.arni Agawa) 
god'.Z. 21:>.,15 „Riz -
różowo'" 

MUZEA 
HUZEUM fUSTORIJ 

Wt.OKIENNIC'rWA (ul. 
Piotrkowska 2112) i;:odz. 
11-16. 
9. IX. nieczyinne 

MUZEUM RUCHU R&· 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) ceyn.ne od 10 
-17. 
9. IX. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI 
(Więckowskie-go 36) 
czynne od 1(}-16. 
9. IX. niecz)1 nne 

MUZEUM HISTORII 
EWOLUCJONIZMU 
(Pa rok Si<Elr!kiewiCZ'8} 
czynne od 10-16. 
9. IX. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO. 
GICZNE ł ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolno­
ści 14) czynne od 111-
16. 
9. IX. nieczymne 

KINA 
BAŁTYK ,,J>żingis 

Chan" (ang.) oo lat 
16 godz. 10, 12,30. 15, 
17,30, 20. 
9. IX. - jak w:rżeJ 

POLONIA „Hrabina 
Cosel" od lat 14 <poi.) 
goo-z. lo. 13, 1s 19. 
9. IX. - jak wy;<ej 

WISŁA - „Jeztoro · fla­
mingów?' (mel<s.) od lat 
'l, godz„ 10, lll. 14. 16, 
,,Intrygantki" od lat 
16 (czeski) gOdz. 18. 
2-0. 
9. IX. - „Droga nad 
mo:mem" od lat 16 
(buł;g.) godz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20. 

WOLNOSC „Hrabi-

o.a Cosel" od la.t 14 
(pol.) godz. 10. 13, 16, 
19. 
9. IX. - j~ ~ej 

WŁOKNIARZ - „Szpieg 
wyszedł z morza" od 
lat L1 (radz.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. 
9. IX. - jak wyżej 

ZACHĘTA - „życie zło 
dzieja" od la-t 16 (fr.) 
gooz. 10. 12,30, 15. 
17,30, 20. 
9. IX. - jak w;yrżeJ 

STYLOWY Ll!":'.J:NlE 
„Angelika i król" (fr.) 
godz. 19.30 (kino czy.u 
ne tylko w dni po­
godne). 
9. IX. - jalk ~ej 

TATRY - LETNIE 
„Siedmiu w blasku zło 
ta" (Wł.) godz. 19.30 
(kino czynne tylko w 
dnt pogodne) 
9. IX. - jak wyżej 

ADRIA - „Pożegnanie z 
tytułem: „Taksówką 
llo Tobruku" od lat 
14 "<fr.) godz. 10. 112,30. 
15, 17,30, 20. 
9. IX. - ja]!: wyżej 

CZAJKA - „Cienie z:a­
poonnianyeb przod­
ków" (radz.) od lat 
14 goelz. 15; „ChUdy i 
inni" (pol.) od lat 14 
godoz. 17, 19. 
9. IX. - nieczynne 

ENERGETYK „Flip, 
Flap in.ni" (USA) 
od la.t 11 godz. 15, 17. 
„Dziewczyna kłam:-e" 
(jugost.) od lat 16 ,;:. 
19, 
9. IX. - nieczynne 

GDYNIA „Bitwa o 
Algier" {wł.) od la.t 
lr. godz. 10, 12,30, 15. 
17.30. 20. 
9. IX. - ja!k wyżej 

HALKA „Przygoda 
w paski" godz . 14,30; 
„A to historia" od la-t 
14 (USA) godz. 15,30. 
17,40, 20. 
9. IX. - „Swiat się 
śmieje" od lat 12 
(radz.) godz. 15,45; „Ka 
s"ia Ball<>u" od lat 16 
(USA) godz. 17,45, 20. 

1 MAJA „Włóczęgi 
Północy" (USA) od lat 
7 g. 14, 16, 18; „GW:aź 
dzisty bilet" Od Ja.t 14 
(ra<lz.) godz. 20 
9. IX. „Włóczęgi 
Pólnocy" godz, 16, 18; 
„Gwia-źd-zisty bi.let'' 
godz. 20. 

ł.DK „Winnetou" 
(j ugosł.) od lat 11 g. 
13, 15,15, \7.30, 19,45. 
9. L'C. - jak wyżej 
godz. 15,.L5, 17,30, 19,45. 
MŁODA GWARDIA 

„Major Dundee" od 
I.at 16 (USA) godz. 10, 
12,30, 15, 17,30. 20. 
9. IX. - Jak wyżej 

MUZA - „Państwo lłfi 
sio.wie" goc.lz. 14,30; 
„Fantomas wraca' • od 
lat 14 (fr.) godz. 15,30. 
17,45, 20. 
9. IX. 
wra.ca„ 
17,45, 2(). 

,,Fantomas 
g<>doz. 15,30. 

OKA - „Człowiek, ktll 
ry zabił Liberty Val­
lance'a„ (USA> od lat 
14 goelz . 15, 17,30, 20. 
9. IX. - jak wyżej 
godz. 15, 20. 

POLESIE „Gdy mi-
łość przemija„ (J ugo.sl.) 

• 

od 1a<t 16 godz. 15, N. 
19. 
9. IX. „Hatari" 
(USA) od lat U godz. 
Hl, 19. 

POPULARNE - „czyste 
r_;ebo" (radz.) od 1at 
1~ godz. 17, rn. 
9. IX. - nieczynne 

„Krzyłaey<' od łM u 
gad~. lł. 19. 
9. IX. - Bajki - g. 
15; „K1rzyżacy" jfOdz. 
i6, 19. 

DYZlJBY AP'l'BK 

Pl. K<>Śeielin:t I, P1otr 
kowska IY/, Piotrkowska 
3"1, Obr. Stalingradu 15, 
Armii Czerwonej I, Pi. 
Pokoju 3. 

9. IX. 
Gdańska 90, Na-ruto­

w,;,cza 6. Gagarina li, 
Przybyszewskiego łl, LI 
manowskiego ao. Spor· 
na 83. 

l'RZl!:D\VlOSNlE - ,,By 
lam głupią dziewczy­

. ną" (węg.) od Lat 14 
godz. 16, 18. 20. DYZURY SZPITAi.i 
9. IX. - jak wyżej Szpital im. H. Wolf, 

PIONIER - „Niezgrab- ul. Łagiewnicka 34/36 -
ne sł~.iątko" g<>dz. i;rzyj.muje rodzące i cho 
14,~; „Kopciusa;ek •Ie gine.kologicz.nie z 
w potrzasku" od <lzielnicy Bałuty i W1 
lat 16 {fr.) &odz. 15,30, dzew e>raz rodzące z 
17.45. 20. ' d1liel'llicy Górna z reJo-
9. IX. - „Mętna wo nowyeh poradni ,,K", 
da" od 1at 14 (węg.) uJ. Cies~owskiego 5 l 
g-Od'Z. 16, 18, 20. Feliń&kiego. 

POKOJ „Niew.idzial Klinika WAM, ul. For 
na ręka" godz. 1'1; „10 nalskie.j 37 - przyjmuje 
malych I.n<lian" od l. rodzące i chore gineko 
16 (aing.) godz. 16, 18, l-0gicz.nie z dzielnicy Po 
20. le.sie o-raz rodzące z 
9. IX. - ,.IO małych ':izielniocy Górna . z re-,, 
Indian" gooz. 16. 18, Jonowych poradnl „K , 
2<l. ul. Lecznicza 6. 

HEKORD - „Cza.paJew" 11 Klinika Poł.-Gin. 
od lat U (radz.) godz. AM, ul. Sterlinga 13 -
10, 12,30, 15. przy,;maje rodz.ące 1 cho 
„Glosuję na mil<>Ść" re ginekolog1cznie z 
<><l l.a.t 16 (jugosl.) g. 01zielnicy Sródmieśeie z 
17,30, 20. r~onu poradni „K", 
9. IX. „Wikingo. uL Ko.pcińskiego 32 i 
wie" od lat 14 (ang.) Ne>wot.ki 60 oraz rod.zą­
god'Z, 10, 12,30, 15, 17,30, ce z dzielnicy Gó-r>na z 
20. rejonowych poradin.i 

ROMĄ - „Przygoda W •• K", ul. Odrzańsika. 
lesie" g. 10, 11 „Old Szpital mi. H. Jonla­
Surehand" od lat 11 na., ul. Przyrodnicza 719 
(jug.-NRF) g. I2, 14, - przyjmuje rodzące 1 
16, 18, 20. chore ginekologicznie z 
9. IX. - „Na po_pioc" dzielnicy Sródmieście z 
od lat 11 (an.g.) godz. rej<>nowych po,-ad;ni 
IO, 12, 14, 16, 18, 20. , .K", ul. Piotrkowska 

SOJUSZ „Gos20 167 i Piotrkowska 269 
Samochwal" godz. 14· oraz rodzące z d~ieln.i­
„Kas:a Ballou" od lat cy Góma z rejonowej 
16 (USA) godz. 1~. poradni „K", ul. Przy-
17,15, 19,30. byszewskiego 32 . 
9, IX. - „Wieczny ka I Klinika Polożnlczo­
lendarz" od lat lS Gi.nekologioczna AM, ul. 
(bułg.) godz. 17, 19. Curie-Skłodowsk!ej 15 -

STOKI - „Mali musz- przyjmuje chore gin.eko 
kicterowie" od lat 9 logicznie z dzielnky 
(<adz .) godoz. 14; „Ta. Górna. 
bliczka ma:rzen.ia" od 1nformaeje o dytu-rach 
lat 14 (!poi.) ~. 16. S'Zl>'tali innych specjal-
18, 20. ności - tel DJ. 
9. IX. „Tabli~a Nocna pomoc lekar-
ma:rzenia" godz. 16• 18• ska, 111. Sienkiewicza 137 

S'~LOWY _ STUDY.JNB tel. 444-44 - zgłoszenia 
M ś · · 6 na witzyty domowe w - „ Y bWl m n po- godz. 1-5. Na miejscu 

lu.dniO'WYch" od la.t 7 
(radz.) godz. 15; i>rzyjmowani są chorzy 
„Faraon" oó 181: M; w godz. lS-7. 
(pol.) godz. 16. Noco.a pomoc pielę· 
Wieczór premier: gniarska., Al. Kościuszki 
„Zazie w mełro" (fr.) łS, tel. 324-09 - zgło-
goctz. 19,30. s.zenia telefoniezne na 
9. IX. „Myśhwl zabiegi do- domu w g-o-
món: połudn1<>wych" dzinach 19-5. 
godz. 15; „Faraon" Swiąteczna pomoc Ie-
g-Odz. 16, 19,30. karska: dzieln ica Sród-

SWlT - „KróJ małp" mieście Piotrkowska 
I:od2. 1.5; „Wojna 1 102. tel. rTl~ Baluty -
pokój„ Ul ~. od lat Z. Pacanowsk.iej 3, tel. 
14 <rad-z.) god'Z. 18. 11 ;Hl-86. Górna - Leezru· 
20. cza 2-ł, tel. 440-62. Po-
9. IX. „Wojna l lesie - Al. l Mal• 42. 
pok6j" IH cz. g-0dz. tel. 3415-83, Wldz,ew 
16, 18, 20. Szpitalna I, te!. m~. 

TATRY - Bajki: „Po- Zgłoszerua na wizyty w 
ranek misia". „Kidna domu w g~ 10-18. 
perzy", „Nie chcę być ambulatoria czynne do 
mamutem'', „Pepi ja. 17. zabiegi pielęgniar­
ko mechanik" „Leniu sk!e wykonuJe su: w 
szek uczy s'-ę" godz. tych punktach w g~. 
10, 11, 12, 13, 14. 15; 3-18, :zgłoszenia na z.a-
Kilno fi<1mów pol- biegi w domu w g~. 
skich: 8-18. 

UlWllllllUlllllllllłllllllllllllllłllHUllUllillHllUlllllllllllllllllllHllllllllllllHłllllllllllUlllffllłllllłłUllUlłllllllllDlllllllłlłllfflłlłRIHllUfllllJ 

OGLOSZENIA DROBNE 

DR MED. ZIOMKOW-, SZAFĘ ,,gdańską" z 
$KJ" - specjal ist.a, we- dwoma pomocni„ami 

PIANINO „Hoffm-n­
Ber lin" cz.ar.:1e, .krzy­
żowe sprzedam. LQ<lż, 
Lubelska 25, m. 20. tel. 
469-16. ~2-g 

nery·czne, skórne 16-19. kredensu - oddam do MASZYNĘ kuśnierską 
Piotrkowska 59. reme>ntu i sprzedaży. kllllpię. Więcl«owskieg)o 

DR Jadwiga ANFORO- Oferty „58400"'. P.rasa, 28, m. 1. 5a:z.35-.g 
WICZ, weneryczne, skór Piotrko.wska 96. MEBLE---p(;koj~stołO. 
ne, 16,30-19, Próchnika TERIERA ostrowłosego, wego i SYIPialni tan-!-0 
B. 58336-g 2-letniego '.Z rodowodem sprzedam. Jęczmienna 
PARCELĘ J<:.śną z- pra• - sprzedam. Tel. 476-55. 2. m . 2, godz. 7-9, 17-
wem zabudowy w Glo- FOTEL- buj.ak -i-zegar 19· ~~~4i:g 
wnie - zabrzeźn:ańska z kukułką Jrnpię. Ofer STYLOWE b>ul'ko, sto­
- spnedam. Tel. 3()!7-46. ty „58387", Prasa, Piotr lik, krzesła kupię. Tel. 
DOM 1-rod:zj,nny, - 6-iz;bo kowska 96 . z:n-39. 58&11-g 
wy, wolny, sprzedam. PIANINO cwrne „Luis- SADZONKI--winorośli 
Tel. ~-34. 58159..g SeHger at Sohn" odmi.a.n wielkoowooo­
D:iiAŁKĘ ·· ok. 0,6 ha - Berlin Sjprzedam. wych , mrozoodporr:iych, 
ieupię. Oferty z pod;a- 2.arnowcowa 5-4 (Julia- zimujących bez okry­
n iem c-eny „58209", P .ra nów), po 17. 584{)2-g -c ia - sprzedam, Łódź, 

sa, Piotrkowska 96. PlANISO -krzyżowe -:._, .Mocan a 4 __ (Złotno). 
PLAC 460 m. kw. ul. p!yta metalowa - &prze PIF;KNY zegar S't<>jący , 
Okopowa sprzedam. dam. Ce.na 5.000. Z.a- r ogi caniele, sprzed.„m. 
'l'el. 586-41, od godz. 20. chodn!a !Ob, m. 24. Tel. 578-44. 511486-g 

----------------------------------· • 

AJENTOW-
do s Kup u MAKULATURY 
i SZMAT 

p8Stadtjących włEne lub dzilżaw1one 
pł1Ce W OSIEDLACH: 

TEOFIWW, ŻUBARDŻ, KOZINY, WIDZEW POl>GORZE 

WIDZEW ZACHOD, DĄBROWA, ZAGRODNIKI, 

ZDROWIE, ZŁOTNO, STARE ROKICIE -

KAPRONOWKĘ - „Ma 
ksymka ". 264 j,gły 
S]:'rzeclam. Łódż - Ru. 
da, Pikowa 8 {róg P.rze-
strzennej). 5848ł.!:_g 

PLANINO „Fibiger" 
sprzedam._ Tel. 2'50-99. 

„SJWDĘ-1000-MB" sprze 
dam. Oferty „584170", 
t_>:~"Sa!...._Y-i_()tr~~k.a 96~­
_ ,SYRENĘ-103 $" &prz<!'­
dam. Piotr"kowska 243. 

„FIATA 125-P" zamie­
"1ię nominalnie na in­
r:.y tańszy - W"'-ględnie 
nowy. Oferty „5€$8", 
'Prasa. Piotrkowska 96. 

SKUTER 1 ,Vi.atka" 
Ęoprzedam. Cena 5.000 zł . 

!_el..: 2"9-:ZC. 58Wz:g 
„ZASTAVĘ-750", stan 
lcealny s.przedam. 
Piotrków 'Dryb. Kar·o­
linowska 21, tel. 30-64. 
ASYSTENTK~-u:liiwer::. 
sytetu poszukuje nie'k.rę 
pująeego pokoju. Tel. 
383-65. ~«l6~ 

MAŁŻEillSTWO poszuku 
je mieszka.ni.a na pół 
roku. Dobrze zapłaci z 
góry. Oferty . 53329", 
Prasa, Piotrkowska 96. 
MŁOnY-doz ieniiikarz?O 

I 
szukuje niekrępującego, 
sublokatorskiego poko­
ju w centrum. Qferty 
„58500", Pr.arsa, Pi'Otr­
kow.s.ka 96. --------
ST 0 KI - 4 pokoje, ku 
chnię, łazienkę, 95 m. 
kw., wszystkie wygo­
dy, be'Z c.o. zamienię 
na 3 pokoje, k·uehnię 
w blokach. Oferty 
1158538", P.r.asa, Pio.tr­
kowska N. ----· -------
KAWALERKĘ w blo­
kach, centrum zamie­
nię ca 2 pokoje, kuch­
!lię, sam<><l_o:ietne, wygo 
dy. Oferty „58547", Pra 
sa, Piotrkowska 96. 

Z okazji Dnia Kolejarża 

>Dziennlkc rozmawia z »drogowcami PKP< 

O czym ·pasa!er nie wie 
P>o Wlielkiej migracji wakacyjnej kio.nita.koty :Il Jroleją ni.ero 

osla.bły. Osl.abł<J ~ na.pięcie w stosun.k.acll ~r-k-0le,ia.r.t.. 

Z o1Ulr/Ji święta pra.cowni.kóow żellllŁilyeh drog odsla.ru.a.my ie 

str-Oilly kolejair&kiiej pra.cy, o kitóryeh pasaiżer u,a ogół n.ie wie. 

Ek!>\)Ollujemy to ooogą rozmowy z WllCfLel:rukiiem • oo~a.lu 
drogowego Lódź - Janem CHMIELEWSKIM 1 st. za.wiad<>w­

cą odcink;a, drogowego LOOź K.a.J.iska - Ja.nem PIETRAS\l.A.­
KIEM: 

zadarua isdruri:Jby drogowej, ale 
rue zwiękm;a si~ ilooć praco­
win:ików. Maimy diużę brak.i, 
w kadirze o srtdrum wyiksz,tał 
ceni.u teo.'miczinym. Il<llSć aibsol 
wentów sz.kó.ł kQlejowych nie 
wystarcza na oosadzeniie ocz.e 
kująoyoh na ..OO stanow.isk. 
Lódż nie ma w ogóle takiej 
szkoły. Zorg.anwowanie Zasad 
nicr.ej Szkoł;Y ZawodQWej z-e 
specja1nośoią drogową jest po 
stuJaitem powt.a.rzają.cym si~ 

od dawna i podnoozonym obec 
nie V.V traikcie ..tyskrusji przed· 
zjazdowyah. 

- Co ło jest, proszę panów, 
oddział dro.gowy, jego :t.asięg, 
fllnkcja itp.,.? 

- Jest to techi?liczna jedno­
stt a orga.nizacyjma odpowiada 
ją.ca za budowę i utrzyma11ie 
nawier7c-hni kolejowej i o.biek­
ty tego typu jak wiadukty 1 
m<>Sty. Cal.a :t.ódź kolej owa i 
województwo tery.tona Lnie 
rze= biorąc podlega nam. 
Gdybyśmy chcieli ok.reślać 
przedmiot naszej tros·ki iiloś­
ciowo - czytelnlika chyba by 
to znuzyło. Dość powiedzieć. 
że w s lużbi.e (!,rogowej zatru~ 
d·ni<ł'my ponad 1700 osób, ale 
,Jest to ilość niewystarczająca. 

torów be:zstyikc-wych, po<l!kla­
dy drewniane 'Z;astępuje się 

stii.iuno--betonowym1 (ich trwa­
l<JIŚĆ W)'U10Si 5'J lat), wprowa­
dza się wi~ mechanizację 

w robotach rorowych. Ta­
ka np. ?od.bij~ „Plasser" 
zastępuje pra•~ 250 ludzi. - Sk<>ro jesteAmy przy tym 

temacie - o jakich wbowią­
zaniach d.rogowców warto 
wspomnieć? 

Czy mechanizacja, auto­
matyzacja i inne formy nowa 
torstwa będą miał}' równ:e:i: 
wpływ na usprawnienie tran­
sportu osobowego? 

- Wartość zobowiązań Obli­
czamy na półtora mHLona zło 
tych. Jednym z nich jest wy. 
budowa.nie w czynie społecz­
nym po.miesrezenia na kance­
larię i świetlicę przy ul. To­
warowej 40. Obiekt ma war­
tość pół mln zł. W cZlWartek 
oddaiiśmy go do użytkt;. Jest 
to dzieło załogi odcinka dro­
gowego Łódź K.a.liska, a 
wy.ró:i:niającymi się 1udźmi czy 
nu :zjazdowego są: sam szef 
- Jan Pietrasiak, toromistrz 
K. Ga'bara, J. Wawrzonek, T. 
Bednarek, T. Kowalc:zyk i in. 

- Oi:y w tym moie należy 
UiPatirywac przycrŁyn niespo­
JrojneJ jawdy w . trakcie wielu 
podróiy? 

- Nie poWie..4.zielilbyśmy. Da 
Wll1liej podróż pocJągiem n.te 
dostrur=fa mvże tyiLu emocjł 
,.ruchowych", a.le trzeba pa-• 
miętać, że mniejS?Je było natę.. 
żenie ruchu, mruejsz.e szyibko­
ści, mniejsze obc;ą.ienie Linii. 
Dzisiaj kolej 7 .. YJe innym tern 
pem. Zap{lec:z;e dro.gowe nie 
zaiws:z.e może telll/U sprostać,· 

chociaż dyrekCJa dosdwnail.e 
ocenia nasz.e potrzeby i dosta 
jemy coraz l.e=e ma,terfały 

w postaci pó.ikladów, szyn. 
:rozjazdów, Zil.ącz itd. Osta­
tnoie laita cha.ra;kteryzuj:a me 
zastooowattlJiem w dużej ilości 

- Oczywiście. A poza ty.m 
nasta•pi wkrótce zasadnicza 
zmi.ana w postaci wym1a-ny 
s zyn na tyopy tzw. ciężkie. Ich 
iastosowanoie SlP<>;Voduje spo­
koJniejs:r.q jazdę l zwiększe­
nie szybkości nawet do 140 
km. na godzinę. W odniesie­
niu do taboru towarowego -
będ:zie można stosować wię­
ksze ładunki co z.nowu usora­
wni przewo:zy. Automatyzacja 
- już stosowana, ma ogrom­
ne znaczenie dla bezpieczeń­
s~wa ruchu. Takie urządzenie, 
j!lk samoczynna blokada za. 
trzy>mu.je pociągi na trasie je­
zeli na torze znajduje się ja• 
kake>lwiek przeszkoda grożą­
ca wypa·ctkiem (.np. pęknięta 
~Y'tla). 

- Na ich ręce dla wsz.yst­
klich drog{)we6w i nrolwwOOw 
sk:lad11<my serdecraie gratula­
cje z ok:azjl ])ni.a .K:oleja.rza. 
i żymenta p.>myślnego r<>z• 
Wląza.nia. drogowych probie. 
mów w dr<l'd:re do pełnej 
spra;wnośei O&.J<i>owego i to­
wa.rowegio trlllllBporiu PKP. 

- Co paino~e mają do po­
wiedzeni.a na. tema.t własnych 
problemów? 

- Ziwi.ękJsza się 00 !!'Oku 

i!IOOć pociągów, zwiększa.ją się 

łlllllllllłllłłllNMłlłHlllUlllłllllHlllllUllllłflUHllllllHHllllllHllllllllllNllllUlllllHIHlllllllltnfflHtlllllHHIHHlllllURlllllllllUłlJllllUllllUłll• 

POMOC do dziecka na 
<;tale potrze'bna. Łódź, 
Traktorowa -23, m. ·5, 
~49. 511442-g 

POMOC dochOdząca do 
dziecka potrzebna. Krze 
mieniecka 19, m. 52, 
gooz. ta--20. 58372-g 

ZA.KŁAD Stu.dniarski, 
Bolesław- Smiałkowski, 
Łódź, Jaskrowa 38, róg 
a:. Róż (JulianóWj wy 
konuje wiercone stu­
dn.e dla sektora pań­
stwoweg:> i prywatne.go. 
PoMoc~mowa--do:­
ch.odząca potrzebna. 

POMOC domowa po- Gdańska 11{!. m. 28, tel. 
trzel7na. Łódź, Sporna 241-48 w godz. 17-19. 
74,_m. __ 2.'4· 5óJ4Y:g ZAKŁAn-b1a.charS.kl 
POMOC do d.ziecka po ni;,prawa chłodnic sa­
tr7.ebr.a, Przyszkole 13, mochodowyeh, Wacław 
m. ?4. 5_!'267-g WypychoW!Ski. t.ódź, 

Mocl•nackiego 34. 
POMOC domowa po- GOSPoslA-ao -·~i:; 
trz')!bna. Lipowa 51-9. na stałP. potrzebna. Kop 
P9MOC do dz.iec~a, do cińsk !ego 33 I p. (gos­
chodząca potr7.ebna. podarz) . 58542-g 
Bydgoska 46 m. 11. 1\N'GiiLSKIEG-0-;- :tran­
SAMOTNI znojdą cie- C\mkiego udz ie-la dvplo 
ka~~ ofe~ty molżeń-, mowirna nauczyeietka. 
SklLJW B1'tlrze Matry- P·zygotoWtlję do eg'.Za­
m.011ialn;o:m •• swa•t!ka", m fn-Ow na angll tstykę. 
Łodź, P1otrkowska 133. Tel. 3:XS-90. 57827-g 

;•·-·······--······ : Onrawy k si ą ż e k : 
: fi. i czasopism, : 
: teczki i okładki, : 
: foby do r,suoków, : 
ł NA.KLEJANm TABLIC, PLANSZ : 

•• • MAP na PŁOTNO. • • : ALBUMY, PAMI"''TNIKI I KRONIKI, : 

ł OPAKOWANIA itp. - ł : : 
ł wg honuje • 
: na zlecenia urzędów, instytucji, biur : 

ł I osib prywatnych - ł 

ł OSRODEK WARSZTATóW ł 

: SZKOLENIOWO-PRODUKCYJNYCH : 

ł przy ZDZ w ŁODZL ł 

ł Informacji udziela 1 zamówienia ł 
: przyjmuje: ZDZ t.ódź. t.ąkowa 4. : 

ł Dział Zbyto, tel. !89-05, wewn. 22 lub ł 

ł WSP-Introligatornia ZDZ ł 

: Łódż, ul. Główna 7, tel. 257-05 : 
,# 

.---~-----·------PRZETARG 

F"ARBUJEMY misTe we! 
niane i nylonowe, b:luz 
k1 e.lastyc:zne, koszule 
.,non-iron" oraz ortalio 
ny. Farbiarnia Z. Rzym 
ski. WiQCkOVl<"Skiego 40. 

KOREPETYTORA języ.­
Ka polskiego i angiel· 
sk iego 'przygotowanie 
do matury) poszukuję; 
K-0pcińskiego 33, I p,; 
(gospodarz), rel. 22l-G8. 

!-;:~~::::-wybór ła jakość 

to zalełf zakupuw w Domu Sorzedaty 
Wvsvłkowe1 

O tym, jak interesujące l atrakcyjne WY­
ROBY PONCZOSZNlCZB DAMSKIE, MĘS­

K.IE, MŁODZIEZOWB i SZKOLNB oferuje 

Dom Sprzeda:ż1 Wysyłkowej, przekonasz 

się odwiedzając SaJoo lntormacyjno-Han· 

dlowy DSW w ŁODZI. w. BOJOWNIKOW 

GETTA $, w godz. od 1D do 17, w ponie­
działki od lt do 11. 

Dla ołatwl1mla &a.kup6w mlesaka6eom 
ostedll „1·eofi16..-. ,.Zubardi" I ._Wielko­

polska" DSW z o r c a o i z o w a ł od dnia 
ii. IX. b~. „ godz. 1-11 SPRZBDAZ tycn 

samycb artykolllw pończoszolczyeb w ldo­

sku DSW przy al. Llmaoowskiego ISS, do­
kąd r6wnlet uprzejmie wszystkich 
ZAPRASZĄ, 

DOM SPRZEDAZY WYSYł.KOWIU 

ZAPISY 
ZASADNiCZE SZKOŁ~ BUDOWLA­

NE dla PRACUJĄCYCH ŁODZKIEGO 
ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

nr 
nr 

I w Łodzi, oł. Przędzalniana 66 I 

! w Łodzi. ul. Siemiradzkiego .ł/8 

PRZY JMUJA Zll.PISY UCZNIOW 

na następujące kierunki: 

BETONIARZ-ZBROJARZ 
CIESLA-STOLARZ 
DEKARZ-BLACHARZ 
MURARZ-TYNKARZ 
POSADZKAl\Z 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 

świadectwo ako6czenla szkoły podsta­
wowej. ukończone 16 lat. 

Uczniowie w pierwszym 
otrzymują wynagrodzenie 
ścl 420 zł mlesiecznle. 

roku oauki 
w wysoko-

Po ukończeniu szkoły absolwenei mo­
gą kontynuować naukę w technikum 
budowlahym dla pracujących. Dla 

uczniów zamiejscowych są zapewnio­
ne miejsca w Internacie. 

p r z y J m i e na warunkach umowy prowizyjnej 
ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW 

Prezydium DzlelnicoweJ Rady Narodowej Łódź· 
Widzew, Wyd:da! Gospodarki Komunalnej i l\Uesz­
kaniowej, ul. At"mii Czerwonej 30 ol{łasza prze. 
targ nieograniczony na roboty drogowe - ułoże­

nie trylinki na ul. Telefonicznej od ul. Serpen­
tyny do ul. Wichrowej . Termin rozpoczęcia robót 
natychmiast po ogłoszeniu wyników przetargu. 
Zakończenie robót w ciągu 40 dni. Materiały wy­
konawcy. Oferty w zalakowanych kopertach na­
teźy sl<ladać w sekretar iacie wydziału, pokój nr 

POMOC domowa zaraz Gt, w terminie do 17. IX. 1968 r. Otwarcie kopert 
P<>tr~ebna. Piotrkowska nastąpl 18 września br. W przetargu mogą brać 

. 249, m. ro. ___ 58476-g udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 

Zapisy przyjmują sekretariaty szkól 
codziennie w godz. 8-15. ul. Przędzal­
niana 66. teł. 422-97 I ul !'iemiradz­

kłego ł/8, &eL 434-40. 
WTORNYCB w ŁODZI, ul. BRUKOWA 23, tel. 59'1-90. DOCHO·DZĄCA pomoc 1 prywatne. Zleceniodawca zastrzega sobie prawo 

do , 3 osb'b potrzebna . , wyboru oferty względnie odstąpienia od przetar­
Tel, :n"I~. 58461..g gu bez podania przyczyn. '460-k 

~----------------,--D.ZFENNIIK LODZ.K::I nr 214 (6759) 7 



D O I 
aDBDZIELA, • WRZESN1. 

PBOGRAM 1 

9.ot Wiad. 9.05 Fala 58. 1.15 
Magazyn wojskow~. 9.56 Trans­
misja Centralnych Dożynek ze 
I:>taCllonu DziesięclOlecia w War 
&zawie. 12.05 Wiad. ' 12.10 Muzy­
ka ludowa. 12.30 ,,Jarmark cu­
dów'" 13.30 Duet fortepianowy. 
14.30 "W Jezioranach", 15.00 
Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 16.05 
Przegląd wydarzeń międlynaro­
•. owych. 16.20 .. Igraszki z dia­
biem" słu·ch. 17.50 Gra orko ta­
a eczr:a. 18.05 Gra respół .. The 
Mexicans". 18.2l> Muzyka bale­
towa. 19.00 Ka.ba.recik reklamowy. 
19.15 f,Przy muzyce o sporcie;'. 
20.;a ,,7 dni w kraju i na. ś'wie 
cie". 2C.26 Wiad. sport. 20.31 
.. Matysia.kowie". 21.01 Z na­
grań orko PR. 22.00 Ra iokaba­
ret. Z2.0I Koncel"t orko PR. 2~.00 
II wydanie dziennika. 23 .10 
Wiad. "portowe. 23.15 Gra Ze­
spół Red Chions Jazz Band. 
23.35 Utwory .skrzypcowe. 24.00 
Wiad. 

PROGRAM U 

B.3e Wiad. 8.35 Radioproblemy. 
8.48 (Ł) Koncert życzeń. 9.65 
Transmisja Centralnych Doży­
nek Z,e Stadionu Dz:esięciolec ia . 
12.05 Wiad. 12.10 (L) Poranek 
literacko-muzyczny. 13.30 "zga­
d uj zgadula" nr 13i. 15.00 
"Agnieszka i sied:m~u rycerzy" 
słuch. 16.02 (L) "Spojrzenia i 
refleksje" - ma.gazyn. 16.22 (L) 
Chwila muzyki. 16.30 Koncert 
chopinowski. 17.00 Wiad. 17.05 
T ygodnik dźwiękowy. 17.30 Re­
wia piose-nek. 18.00 Wieczór li­
teraeko-muzyczny . "Na przy-
zbie". 20.3-0 Koncert muzy\ki 
oper<>wej. 21.00 Dzi.ennrk. 21.45 
Utwo-y kompozytorów polskich. 
22.00 Wiad. sportowe. 22.20 (L) 
Lokalne wiadomośc-i sportowe. 
22.30 Mózart i jego symfonie. 
2J.35 Serenady i k.ołysanki. 23.50 
Wiadomości. . 

PROGRAM lU 

17.05 Nied·zielne rytmy. 17.30 
."Guoornator" ode. 17.4{) Mój 
m<lgnetofon. 18.00 Eks!>resem 
przez świaJt. 18.05 Trąbka na 
pierwszy plan. 18.20 W krainie 
tysiąca jezior. 18.35 Sylwetka 
pioseIltkarza. 19.00 parada oszu­
stów. 19.30 M;.n,i-max, czyli mi­
nhmum .słowa, maksiJnu .. m mwzy_ 
ki. 20.00 Latarn.ia Dloge,neśa -
,.Noc tysiączna dru.ga". 20.20 
L. v.am Beethoven - IV kon­
cert fort. G-d11f. 2().55 Spot>ka­
nie na fermacie.. 21.25 Powraca 
jąca melodyJka "Wrześniowa 
pi~";". 21.56 R. Wagner "Zło­
to Renu". 22.00 Fakty dnia. 22.m 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
D. Warwick. 22.20 - I została 
starą panną. 22.35 .. Ja po!>roszę 
o eis'A:'" i lrne piosenki. późną 
porą. 23.00 Wspólcześni poeci 
po,scy. 23.05 Muzykjl nocą. 

TBLEWlZJA 

9.06 "Historia o dwóch 9Oko­
ł.sch" - fiłm - z serii "p.rzy~o­
dy tr.<ech musak ieter ów " (W). 
9.30 Przy>pqomina.my. radzimy 

(W). D.40 PKF (W). 9.56 Central Z. muzyk>! him;pa~j. 14.20 
ne DożY!lki (W). 13.15 Dziennik ' Piosenki i g.tary. 14.45 "Złota 
(W). 13.25 .. Bawcie się z nami" włócz,nia" fragm. 15.00 Koncert 
- a,matorskie zespoły przed ka chóru Rozgl. Wrocławslue-j PR 
merami (z Katowic). 14.05 Teatr 15.2~ Gramy w d<uecie. 15.46 "O 
Młodego Widza. Janusz Doma- zdrowie człowieka". 16.00 Wiad, 
galik - "Gdzie jest sztandar" lti.05 Muzy.ka operowa. 16.46 (L) 
- oz. II pt. "Banda Rudego" Akt. łód~ie .. 17.00 (L) Felieton. 
(powtórzenie) (W). 14.55 Sporawo 17.10 (L) Muzyka lekka. 17.30 
zdanie sportowe. 15.45 .,Warszaw (L) Feliks Nowowiejski - "Swa 
skie przechadzkl" - z cyklu ty polskie" - uwertura. 17.4.'\ 
"PiórKiem i węglem" (z Kra- (L) Piooenkl radiowej listy prze 
kowa) . 16.06 Film z serii: "Po- bojów. 16.05 (L) Aud. oświato­
lacy na frontach II wOjny \Wł. 18.30 .. Wid·nokrąg" - reilek 
światowej" - dok. prod. pol. sje. 18.46 Muzyka ludowa. 19.00 
"Pierwsze strzały". 16.25 PKF Wiad. 19.m Muzyka rozrvwko­
(W). 16.35 .,Gd-anscy ko'walen 

- wa: 19.30 "Rozkosz uczc:woś.ci" 
rep. TV (Gdańsk). 17.00 Muzyka słuch. 20.15 Dźwiękowe wyda.nie 
dawna (z Poznania). 17.30 .. Uko- miesięcznika ,.Jazz". 20.40 No­
chan y kra.j, umiłowany kraj" - tatnik ku.lturalny. 20.50 Muz.y'ka 
teleturniej (W). 18.00 .,W s'Zko- ludowa. 21.00 Z kraju i ze św;a 
le Kenara" z cyklu ItPQortrety'~ ta. 21 en Wjad. sport. 21.30 Kon­
(W). 19.10 Przemówienie amb. <"ert mu.zyki bułgarsklej. 22.19 
Koreańskiej Republik; Ludowo- Wiersze Roberta Browninga (w 
Demok ratycznej (W). 19 .20 Dobra przerWie koncertu). 22.29 D. c. 
noc (W). 19.30 Dz!ennik (W). >!oncertu. 23.00 Piosenki ,n.a do-
20.00 Wiecz'orne rozmowy (W). branO<!. 23.15 "Ambicj", i star-
20.15 Sorawoą.danie z zakończe- ty". 23 .30 Gra zespół taneewy 
nha meczu w k09zykówee mt::ż- "Metrum". 23.50 Wiad011lOŚci. 
czyzn Polska - Ukra ina (l Kra 
kowa). 21.05 "Złodziej hrzo­
.,kwiń" - film fab. prod. butg. 
(W). 22.30 Nied.ziela sportowa 
CW-w". Gdańsk. Kraków). 

PONIEDZIAŁEK, , WRZESNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dziennik. 8.20 Melodie 
frantCuski-e. 8.29 "W Jez.iora­
pach". 9.00 "Pierwszy IUst". 9.20 
KV1' rt rozrywKowy. 10.00 .. Naj 
większy ska.rb" opow. 10.25 Sce 
ny węgierskie. 10.45 Droga chwa 
ły. ll.~() "C:/lterej pancerni i 
p_es" słuch. 11.30 Kwadrans me 
lodii. 11.41> Porady prakt~=ne 
d,la kobiet. 12.05 Wiad. 12.10 
Koncert z polonezem. 12.45 Rol 
niczy kwadrans. 13.00 Gawędy 
muzycz,ne. 13.20 WieS tańczy i 
&piewa. 13.41) Więcej, lepiej. ta­
niej. 14.00 R<wortaż literaCKi. 
14.20 Z muzytki klasycznej. 15.00 
W iad. 15.06 Z żyda Zw. Radz. 
15.311 "Szach Kobad i papuga". 
16.00 P 010 ołudn ie z mlodością. 
18.40 Muzyka i aM. Ig.% Z księ 
garSkiej lady. 19.20 Naulwwcy 
rolnikom. 19.441 Muzyka lUdowa . 
20.00 DUellO'lik. 20.20 Wiad. sport. 
20.25 ,. Wojsko, strategia, obron­
ność", 2().4"l g mill!Ut z zesp. 
Czerwono-Czał'nych. 21.25 Pię<': mi 
nut o wychowan:u. 21.30 Kal .. j­
doS'kop kulturalny. 22.00 .. Nim 
odezwał się "SchlesswLg-Roil-
sotein". 22.30 Rewia piosenek. 
23_00 IiI wyd. dzienni·ka. 23.10 
Wiad. s,p-ortowe. 2G.15 Z twórczo 
ki karneraJ.nej. 24.00 Wiad. 

PROGRAM n 

1.30 Wiad. 8.35 Fala SS. 8.45 
Od solisty do orkiestry. 9 .30 
Y-'iad. 9.35 Gra orkiestra garni­
'Z'OIlO\Wł. 9.56 R. Schumann: 
KarnIlwał op. 9. 10.25 "ZatokI! 
śpiewających traw" - fragm. 
10.45 Z twórczOŚC'i J. Fr. Haen­
dla. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 (L) Komunika,ty. 12.30 (L) 
Me-Iodia. rytm i pioseruka -
aud 13.00 (L) Wiad. SI>Ort. 13.05 
(L) Mu'Zy·ka tan,eczna. 10.15 (Ł) 
Mikrofon w służbie rolnictwa. 
13.25 "Obowiązek" ka-gm. 13.46 

PROGRAM IIJ 

17.05 Quodlibet - cz.yU co kto 
lUb;. 17.30 "Gubernator" - odc. 
17.41) Brenda Lee - piosenkar­
ka zapomnia.na. 18.00 Ekspre­
sem przez ·świa·t. 18.05 Tydzień 
'11.. UKF. 18.20 As rudej maści 

gawęda. 18.30 Roman Waschko 
i jego płyty. 19.00 Ode. "Łuku 
triumfalnego". 19.30 Zołnierz i 
ok<lryna. 19.45 Pogwarki u Szy­
mona. 20.00 Roogłośnie n,a UKF. 
O.lO "GłQS w grzywie:) wiersze. 

2 .. --5 Plyty nasze i naszych 
przyjaciół. 21.00 Maga~yn gór­
ski. 21.20 Trzy long--play'e Niebie 
sko-Czarnych. 21.46 G . Puccini 
M-.me ButterNy. 22.00 Fakty 
dnia. 22.<17 Gwiaula siedmiu wie 
czorów - Ba,rbara. 22.15 Nie 
czytaliŚCie t<> posluchajcie. 22.35 
Dwa razy blues. 23,00 Wspólc-ze­
śni noeci polscy. 23.% Muzyka 
nocą· 

TELEWIZJA 

15.45 Fizyka - kurs przygoto­
wawczy "Wytkład W&tępny" 
(Gdańsk). 16.2{J Fizyka: ku.rs 
przygOltowawc-zy .. Punkt ' mate­
rialny, ruch p.rostolbn i owy" 
..-dańs1k). 16.50 Dzień Bułgal'Slki 

w TV P (W). 16.55 Dz'ennJk (W). 
17.05 uGoszo samochwał" - fi.lm 
buł.garski (W) . !!7.15 Występ ze­
społu "Srede.c" - zespół buł­
garski (W). 17.55 Wia,domości 

dnia (L). 18.10 "Nad Czarn:Y'Pl 
Morzem·" - rep. filmowy (W). 
18.25 .,Eureka" - magazy'll po_ 
pularno-nauokowy (W). 19.00 Prze 
mówienie ambasadora Ludowej 
Republi'ki BuŁgarii - M~ołaja 
C7.er'newa (W). 19.20 Dobra,noc 
(z Krakowa). 19.3~ Dzie.i'1nik (W). 
20.00 "Spektr" - program z o­
kazji świ<:ta narodowego Buł­
gabi (z Sofii).. 20 .30 Teatr Te­
lewizji: Panczo Pa'nczew "Ta­
jemnica starego do-mu" (WZ'DO­
wienie) (W). ~1.55 Kino krótkich 
filmów (W). 22.za Dziennik (W). 
22.40 Fizyka - kurs przygoto­
wawczy - powt. (z GdańSka). 
23.15 Fi'zY'ka - kurs przygo~o­
wawczy - pow:tór'Zetlie (z Gdań 
s1<'a). 

C!.ZQ.ht:J.UlQ.! . PT'ZQ.C!z'ł1t:J.} 
1llllllllIIIUIIIIIllUlllllllllllllllllllUłlllllllftllm 

PAPrEZ ( PIGULKA s okireoom !IJ)l"7Jed 1948 r. 
zwiększy>ła. IDe o 20 1.aJt. 

w ksią:i;oe pt.. "Papierż. i pi­
goułka", lmóra w tyoh óni.ach 
ma Ulkazat Się na Ilóllkach 

KRADZIEZE W MUZEACH 

księgarskich, ~eden z naj wy- OSliem szwedzkich muzeów 
bitniejszych k~t.olików Ś'Wiec- ZOSItało w środku laIta obrab()­
kich Wielkiej Brytanii., Nor- wanych z przed.miotaw o war 
man John Stevas pisze: "ko- tości mi.łiona koron. Mimo 
śclołO'wi grozi realIIle niebez- wSipól<pracy lntervolu nie u­
pieczeńSltwq pe:"llanentnego po daŁo się 'II.'paść na ślad sp<raw 
dzfału w kwootii kontroli u- ców kradzieży. Główny obi!!kt 
rodzin". Chociz' o dysk,UBiję ich zalontereSlO'w'<iJlw stanowiła 
wokół encyklH'i Pawła VI stara broń, a ponadto zega.ry 
"hwmanae vit.a-,}". Stevas po- i monety. W M '"reum Nordyc­
lemizuje z tez'\. że przeciwko kim w Szrtokh"lmie zraOOwa­
enc)"klice wy3U;.pują jedynie no np. ze,gar"!lt kiesronkowy 

,PDBITDA-
b 

Dziś " Lod:I:I zachmoroze­
nie niewielkri.e i um.iJ8Irkowane 
z roożli'mll'icią buny " g0-
dzinach popotu,cIniowyoh.. Tern 
pera t'.II1'a rnadtBym<IJln.a ak. 27 
st. C. Wiatlry łłabe z kierun­
ków wschodnich.. 

SIońce zajdzie drzlid O go­
d7li.nde 18.15, & W2lejdzie iwo 
o 5.05. 

Dziś 

Maxie. 
liberalizujący i.llJtelekbu.aliści króla Katrola XII. (ast.l I 
Wielkiej Brytartii, a nie BZe- ---------------:...--------------­
rokie rzesze WH~nz.ących. Pi­
s-z.e on: .. PO lj:'ansmisji tele­
wizyjnej, w k';órej krytykO­
wałem delcla.rócję papieską, 
zostałem za,lany powodzią li­
stów, których w żadnym wy­
padku nie mO'Żina określić ja­
ko pochod:ząCydl od iIn.telek­
tualistaw" • 

ONA MA 20 LAT 

20 IaJt temu prokJlam<YWano 
Koreańską RePlUlbltkę Ludowo­
DemokraJtyczn.ą. W ciągu tego 
CZiaSU w klI'aj'.l t)1In dokonało 
si-ę wiele bal'olzo istotnych 
=ian. Proouk-:::]a przemysło­
wa wzrosła 41-arotnie. Realne 
place robotnikow i praCO'Wlli-1 
ków umy",łOW}ci1 są 2.3 raza 
większe niż w 1948 ;r. W KRL_ 
D czynnych jest dziś 9260 
!rnkól P<><Ista w~"wych, śrffi'Ilich 
i wYŻSIzych, 1r6TOO nich 9R 
wyższych uCZP_ni. Przed wy_ 
zwoleniem nie było tam aru 
jednej wyż»ze_i SiZJlrołY. Naukę 
pobiera 2.600 tys. OSIób czyli 
1/4 ludnOŚCi k,raju. Srednia 
dług<>6ć życia w porównaniu 

........ "'"" ..... """' .................... ~ 
ODDANIE KBWI CHORE-

MU TO NAJLEPSZ\' 
CZYN CZLOWJEKA DbA 
CZLOWrEKA. 

Dnia , września 1968 r .• -,.,0 
długiCh i ciężkich cierpJe­
nia.ch zmarł, przeżywszy lat 
57, nieodŻałowany Mąż, Oj­
Cle<: l Dziadek 

S·tp. 

Franciszek Slcha 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

, »:rześn:a br. o godz. 15.30 
z kapHcy cmentarza św. 
FrancisZka, o c'Zyni+ zawiada­
miają p<\grążone w głęb<>kim 
smutku 

ZONA, DZIECI 
I WNUCZĘTA 

Uniwersyte1 Robotniczy ZMS 
W ŁODZI 

organizuje lO-miesięczne 

KURSY WYRÓWHAWCZE 
do klasy trzeciej i czwartej T~hnik .. m EkoJlOlJli,cznego 
dla Pracujących. ZapisY p-zyjmują i ;.nformacji udzie­
l'ają: i>ekretariat UR · ZMS, ul. Piotrkowska tu, tel. 
404-56 i sekretariat kursu przy Technikum Ekl>lnmicz­
nym D1 3, ul. Armii Czerwonej 111, tel. 364-8% w «o-

. dzinach od 10 do 18. 

W dniu , wrześńia 1968 r. 
zmarł 

Zdzisław 
Grzelczak 

dłu.goletni pracownik PSS 
Społemu w Łodzi. Pogrzeb 

~bę<1zie się w dn:u 8.IX. 
1988 r. o godz. 16 z kaplicy 
cnlentarza na Zarzewie. Wy­
razy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają: 

ZARZĄD, PODST. ORG. 
PART., RADA ZAKŁADO, 
WA, KOLEZANKl I KO. 
LEDZY Z PSS ,,sPO-

ŁEM" W ŁODZI 

z powodu śmier~ 

Jana 
D .. yóskiego 

radnego Dzielnicowej Rady 
Narod<>wej Łódź-Sroomieście 
wyrazy głębokiego współczu. 
cia Rodzinie Zmarłego skła­
da 

DZIELNICOWA 
RADA NARODOWA 
ŁÓDZ-SRÓDMlESCIE 

Z żalem zawiadamiamy, te 
w dniu 6 września 1968 r. 
7.lllarla, po kTótkiej leez cięż­
kiej chorobie. nasza dłultolet­
nia i nioodżałoowana Kole­
żanka 

WAND!: 
ŁASKi. 
Męż()wi ! Rodzinie ZmaT­

lej wyrazy szczerego współ­
czucia składają: 

DYREKCJA, RADA ZA. 
KŁADOWA I ROBOTNI­
CZA, KOMITET ZAKt:A_ 
DOWY ORAZ KOLEŻAN­
KI I KOLEDZY Z ZPDz 

"OLIMPIA" W ŁODZI 

Dnia 
zmarł 

I w!'ZeŚ n ia llI68 r. 

S.tP. 

Franciszek 
Antczak 

Pogrz.e~ odbędz.ie się d",ia 
, wrzesnla br.. o godz. 16 z 
domu żałoby przy ul. Kra­
szewskiego 22 na cntentarzu 
św. Franciszka na Chojnach. 
<> ezym zaw\adamiają w rue­
utulonym ża.lu 

ZONA 1 RODZINA 
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qeo 'ł~ vimCll 
<IlIli 

itlinl. m. Slefon~h a . """ 

- 'Zyozy pan? 

- Mówić z pa,~ ~ 
- W czyim WieJ1Jiru.? 
- Niczyi,m. 

- 2<Ybaczę czy pai11ienk,a jest. 
Odes;-;ła niedaJeko, zaledrwie ;;a przepiE!I'2lellie; 

za którym zaczę1a szeptać. 

W chwUe pootem do sza;ropcl"lowej poc!2'le-
kalni weszła wysoka, chuda koineta, 

- Pan? 

- Maigiret._ Niewarźme._ Pamna 0IIgia.'? 
- Talk. 

Jej chód byl zdecydowany, ~ roliala 
oSltre rysy. By ta barozo dobrze ubrana w lek­
ki kostium, który nadawał jej W)'Igląd kdbiety 
zajmującej się interesami. 

- Zechce pan pójŚĆ za mną do birura. •• 

_.maleńkiego, paoh.nącego ma.jerank>iem i ż6ił­
tym tytoniem. Wyciągnęła w strxm.ę komioo.­
!!'Za papierosy i oma.!. bezwiednie nie wziął 
Qednego. 

- Zona dO<ktora Be11amy'ągo jest, jak są­
dzę, paru kLi€'lltJką? 

~ Tak jest. Odełlte jest nar.vet czymś w.ię-
cej niri: klientką. To przyjru::riólika. 

- Wiem. 
-A! 
- I często do prarm ip!'zyohodzi.. SrOOn-io lr'4!Irz: 

l'UJb dwa razy w tygodni'\!? 
- Możliwe. Ale czy mogłabym wiedzieć?_ 

- Ja będę zadawał pytania, JeSli paJlii .poz-
\Woli. Czy doktor Be'Uamy rue dz;wo:n.ii dz,;ś 
;rano do pand ? 

- Nie. Dlac:rego? 
- AIlIi wczoraJ? 
- An.i wcroraj_ 
- Nie był u pa:rri? 
- Ni,gdy bu IlIie ws!.ę!>owaL 
- Czy nie sp<>SIbrzeg,ła go pani na ulicy? 

Proszę mi wybaczyć, że nalegam. To szcze­
gó!Jnie ważne. 

- Nie._ Nie pojmuję. .. 
- Czy <pani mieSl'Zoka tutaj? 
- Nie w ścisłym te.go sl.owa maczen,i\U..'; 

Mam dwa lokale, kJtóre łącząsi.ę z 00Ibą ... 
Ten slcl'ada się jedynie z gabi.,etów przy­
miarek i pracownL.. DJ:!Ulgli, TnlIllejszy, ZJI'lJaj­
diuJjący si-ę od tyłu, sbuży mi ?.a. miesczkamie ... 

- Czy można ~ tam dootae. ru,e przecho­
dząc przez R.embl<aJi? 

- Podobnie jak i sąsiednie domy, nasz ma 
dwa wejścia, jedno od Remlb1ali, ~ zaś 
od UJl<icy Mi:na.ge. 

- Niech pani mucha. pamJoO Olgo.~ 

- Wydaje mi się, że od <ibu.ż.szej chwiali nie 
• robię nic iJnnego poza sluchaniem i tldz;łeJa­

niem pa.!'llU oopowiedzli? 
Nie bracila zimnej k:rwti.. Pań.iła papierosa 

spoglądając kOffiisarwwi prooto w DWarz. 

- SZJUikam pani od wowrajSlZ€go popol,udttia., 
Uśmiechnęła się. 

E. - WkWi pan, że nietrudno mm.i.e znalcić, 

- Chcę. by mi panslS-z.czelI'ze odpowiedzia­
ła. Piroszę si~ upeWll'lić, czy rukJt naa nie 
s.łyszy. 

PoWli.edzlial 1.0 tonem tak kJa+,egoOlt"ylCZnym, że 
p!>SiluchaJa bez słow.a. Uruoola kotarę i JlOSIZla 
dać jaki€Ś polooenia, by dla większej pew­
ności. oddalić BW'ój pers<mel.. 

- Pami piI'ZY'jaciól'ka Odette przyclloduiła d9 
pani nie tylko jako do krawwwej. 

- SąÓ2li pan? 
Jej warga zaczę1a lekJloo ~. 
- C1JaS nagli, zapewniam piI41Ii.ą., nie pora 

!na. to, by bawić si.ę w kotka i myszkę. Wie 
pani chyba., kim jeSltem ? 

- Nie, aJe prZY\P'USUlzalIl, Ze jest pan z po-
l:icji. 

- Komisalm: Mai!gret... 

- Barozo mi miło. 
- Jestem tu na wak.acjaoh. Nje Zlecono roi 

prowadzenria żadnego śIOOZltw.!l., W ciągu kil­
kJu ÓJni zdaifZY}y si-ę co najlll1Jli€>j dwa mer 
s2lC1ZIęIŚldwe wypoadlld., kJt.órym n.ie b)"lem w 
staJnie ZJapolbiec. Jeśli k·a2ldy będzie ze mną 
srorery, zdolam jednak przeSZikodzić na­
stępn)"m. 

- Nie 1I'00000000iem 00._ 
-Tak. 

Fala krw,i napłynęła do policzków daiew­
czyny. 

- Nie byłem 
przy życii\J dziś 
wiedziała mniej 
nocy. 

pewien, cr;y znajdę pa~ą 
rano. Mała DuffHmx. ktora 
od ~ =a.rla wc:wraj w 

- Myśli pan. że istn,ieje Z:Wiązek? 
U9tępowała. Za=ynala ustę;x~wać. Najwięk­

sza część pracy :została' z.ro!>l<ma. LedWie 
zdała oobie SlPrawę z SY'wacjl, a teraz me 
mogła jl\lŻ się wycofać, 

- Czy Emi~ wchodxLł od UJlicy Mina.ge! 
Po raz OSIta,tmi otwo.rzyła usta., by slctamae 

lub zaprotestować, ale tyle w~.ii było w tym 
potężnym m.ę7..cz)'Żnie, kitóry pnchyHl ku niej 
swą wielką głowę, że wyszept.<;la: 

- Tak._ 
- Przypuszczam. że pani przyjaciół'ka, Odet­

to€' nie siedzial,a zbyt dlug,o w przym:ietr:Zladn.~ 
aJe wchOodzriła prosto do ~? 

- Skąd pan mOO:e to wiedzri.eć? 
- Gdzie ona jest teraz? 
- To ta.kże musi pan wied«:ieć. 
- Proozę mi odpowiedzieć. 
- Ale._ Sądzę, że jest W ?aay:źu. 

Maigret machi·na1nie wyciąg·!',ął z kJieszeni 
fajikę i zanurzy.ł lulkę w kapcLu"hu. 

- Nie - powiedzrial twardym gtooem. 
- Wię.c i ()Q'l ruie wyjechal? 
- Nie ma go już w Sable:!. 
- I pan jest P€'Wi en. że Odette 7J09ta.la? 

Widział ją pan? 
- Nie widziałem na wlaSlne oczy, ale dok­

tor BOlLorgeoi,9, kJtocy się mą opi€lk.uje, byl 
u niej brzy dnIi temu. 

- Nic me rozumiem. 

(43) . 
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